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Straszliwy wybuch bomby
w Centrosoiuzie przy ul- Zimorowicza.
Wywiad i Metropolitą Szeptyiim.
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Uwięzienie b. posła Bsrana.
Ryby żywe, konserwy rybne poleca F-a „ZAKOPANE*

MŁODZIEŻ U C ZY  SIĘ SAM OW YSTAR
CZALNOŚCI.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)
Warszawa, 2. października, (st) Mini

ster W. R. i O. P. p. Czerwiński ma wy
dać wkrótce okólnik polecający dyrek
cjom szkól rozwdjanie wśród młodzieży 
szkolnej współdziałania z akcją lig i sa
mowystarczalności gospodarczej. Współ
działanie to ma polegać na organizowa
niu na terenie szkół kół lig i, na pogłę
bianiu wśród młodzieży w iedzy ekono
micznej, oraz na stosowaniu w  praktyce 
haseł samowystarczalności przez naby
wanie wyłącznic kr.aiav.ych wyrobów.

—— o ------

HRAB IO W IE  — KOMUNIŚCI. 
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 2. października, (st) „W oz- 
rożdienje“ podaje, iż w  świeżo zakoń
czonych manewrach sowieckiej floty na 
Bałtyku brali udział jako rzekoma dele
gacja komunistyczna, niemieccy oiiccro- 
Wle 1>. niem ieckiej marynarki wojennej. 
w bczbie przeszło 40. Wśród tych ,.fcomu- 
mstów“ byli liczni oficerowie o hra
biowskich i baronowskich nazwiskach. 
Sowieckie władze wojskowe wykazały 
wobec gośc i, niemieckich niezwykłą u-
przejmość.

t .

Lwów, ul. Akademicka 24. -  Leona Sapiehy 25. 6914

O R YG IN A LN Y  MECiS BOKSERSKI. 

(D o artykułu na str. 9-tej.)

Kawiarnia „L0U1/RE“
i

CEBULKI KWIATOWE
B A C H  -  Rynek 2. Tel. 67-32.

NOWA INSTRUKCJA D LA  KOMENDAN
TÓW POSTERUNKÓW.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawra, 2. października; (st) Ko

mendant główny P. P. zarządził,- aby ko
mendanci oddziałów policyjnych względ
nie kierownicy jednostki policyjnej po
wiadamiali w  odpowiedni sposób swych 
zastępców i ludzi podwładnych w  wypad
ku, gdy opuszczają biuro. Jeżeli komen
dant uwrnża za wskazane utrzymać w  ta
jemnicy kierunek swego wydalenia z u- 
rzędu, powinien wiadomość o miejscu 
swego, pobytu pozostawić nia,piśmie w 
zapieczętowanej kopercie u dyżurnego, 
który otworzyć może ją w  razie koniecz
nej potrzeby. Zarządzenie to wpłynęło 
z szeregu doświadczeń, że niejednokrot
nie obecność komendanta oddziału poli- 

' cyjnego w  biurze lub na miejscu jakie
goś zajścia jest nieodzownie potrzebną.

zakupnem O B U W I A
< ' oglądnijcie wystawy firm; 877S

SCHWEITZER i FflLBEL -  Legjonów 33. 
L A F A Y E T T E —  ul. Akademicka 14.

a zaoszczędzicie sobie pieniędzy

Stańska, ulubiona subretka. 2

L W Ó W  Od t. październ ika r. b. nadzwyczajny program  kabaretowy, nowo zaangaźo-
u l 7 KfnEsi w anych sił kra jow ych  i zagranicznych. —  Frizzo & Marry, ekscentryczno-

_ r t a ja  akrobatyczny duet taneczny. Liii Laris fenomenalność choreograficzna. Jadzia
Łosia Czerska, tańce charakterystyczne. Apollo. mistrz jazdy na łyżwach.
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K Tf l  z w a n i a
b e z o d p o w ie d zi

Lw ów , 3. października..

W iadom ość o powstaniu jednolite
go bloku w yborczego stronn ictw  ukra
ińskich w  Matopolsce W schodniej 
przyjęta polska opin ja z  tą obojętną 
biernością z  jaką zresztą przygląda 
się w  ortatnich czasach wszystkim  
wypadkom  politycznym . R ów n ież 
wiadumość ta  nie zn a lazła  na leżytego 
echa w  polskich organach partyjnyoii, 
które obow iązane b y ty  zabrać głos i 
w y jaśn ić  chocia żby  ła tw y  dn nrzew i- 
d zen ia  w p ływ  zb lokow ania  się U kra
ińców  na w yn ik  w yborów . R ezerw ę tę 
m ożnaby nazw ać wrtydliwem milczę- 
r ;am i nie d z iw iłob y  nas, gdyby dziś 
polskie um iDowania. r z e c z } w iście od
c zu w a ły  coś w  rodzaju niewczesnego 
wstydu.

Przed paru tygodniam i, gdy jaszoze 
sprawa n ie b y ła  przesądzona, apelu
jąc do sumienia i poczucia państwo
wego polskich ugrupowań w  M ałopol
scy W schodniej, w ie rzy liśm y, że  m imo 
roznam iętn ien ia  partyjnego uda się 
W imię wyższych interesów odnaleźć 
w soólną p latform ę porozum ienia. Do- 
cen iabśm y ogrom trudności, piętrzą
cych się na dradze de komoromisu, 
ale u w aża liśm y trudności te za nie
istotne, za m ożliw e  do usunięcia, jeśli 
sp a rz y  się na nie z pewną powagą 
i dojrzałośmą. Że m ieliśm y słuszność,
0 tern w y m o w n e  św iadczy  fakt po
wstan ia  bloku ukraińskiego.

Przesźkody b y ły  hRaj z pewnością 
nie mmejsze. P rzy  poprzednich w ybo

rach okaza ły  się rozstrzygające i m i
rro prób zm ontow ania „solidarnego 
frontu doprowadziły do rozbicia list. 
Jeszcze k ilka  tygodni wstecz głębokie
1 —  zdaw ało  się —  n iem oż 'iw e  dc 
w yrów n an ia  różn ice ideow e i progra-' 
m on e  d z ie liły  obecnych uczestników 
Łdoku. M yśl o zjednoczen iu  grup w ro 
gich sobie pod w zg lędem  programu 
soctalnogo i obcych w  pojm owaniu 
idei narodowej uchodziła  za mrzonkę,
I oto zniwelowano te rozbieżności. 
Zna leziono wspólną formułę, w p raw 
dzie  bardzo ogólną, ale w ystarcza jącą 
—  na okres w yborczej kampamji. Ta 
sam a ogólna form uła by ła  również do 
znalezienia dla stronnictw polskich.

Jak stw ierdza prasa ukraińska —  
porozum ienie ,,u ła tw iły "  w ypadki, 

rozgryw a jące  się w  Małapolsce W scho
dniej. N a le ży  pi zypusaczać, że tym 
cem entem , w zm acn ia jącym  poczucie 
solidarności, b y ła  akcja pacyfikacy jna  
w ład z pezpieczeństwa. Jeśli tak było, 
to n a leży  stw ierdzić, że  taki „cement" 
i to w  gatunku znacznie lepszym  
Istniał po stronie polskiej Jeśli U kra
ińców  z jednoczyła  w a lka  z  sabotaża
m i, dlaczegóż Polaków nie mogły zje
dnoczyć właśnie te sabotaże, będące 
w yzw an iem , rzuconem  naszym  w a r
sztatom nracy, naszem u bezpieczeń- 
ąfew u, naszem u istnieniu na tej z iem i?

I  stw ierdza prasa ukraińska z  du
mą, że  blok w yborczy  dow odzi poli
tycznej dojrzałości społeczeństwa. Du
m a jest uzasadniona. Przejśc ie  do po
rządku nad drugorzednem i różn icam i, 
opanow anie nieufności, pokonanie 
u raz m iędzypartyjnych  —  to wszystko 
jest funkcją dojrzałości, jdślj nie spo
łeczeństw a, którego głos n ie zawisze 
brany jest w  rachubę, to w  każdvm  
razie  kierujących czynników nolitycz- 
nyoh.

Pow stan ie  w yborczego bloku ukra
ińskiego p oga jzs  znacznie polskie 
tzanse Usuwa z  rachuby ten czynn ik ,

DOM HAKDLO J/Y „ 3KC XS“
(w łaść. E. Kączkowsk., b y ły  dyrektor „T e rm y ")

poleca węgiel, koks I drzewo hurtowo i detalicznie.
Najlepszy towar, staranna obsługa, dogodne warunki. 8660 
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Ford rrywa z Sowietami
I  C£CF- KONKURENCJI ODSTAF1Ó W IE u KIE z a m ó w i e n i e .

(Telefonem ->ó naszego korespondenci)

W arszaw a, 2. października, (st).
N ieb yw a ją  sensację w  kołach przem y- 
s fow ych  A n g lji w yw o ła ł fakt, iż euro
pejskie przedstawicielstwo Forda zwró
ciło się do potężnego koncjrnt maszy
nowego W ickersa z propozycją przyję
cia sowjeckiego zamówienia na 3 tys. 
traktorów, które miały wykonać za
kłady FoTda, W ickers do proDOzyc1' 
tej odnosi się z nieufnością, gdyż fir 
m y angielskie po licznych  doświad- 
czonach obawiają się udzielać Sowje- 
tcn kredytów idługoterjmnrwych tem- 
bardziej, że  wobec niepopularności So- 
w jetów  w  A n g lji, rzad wzbrania się 
ndzielać kreaytom tym swojej gwa: an- 
cji. Przekazan ie  tak o lbrzym iego za 
m ów ien ia  Anglikom  stanow i pieTwszy 
krok na drodze zupełnego zerwania  
Forda z Sowietami. Na podstawie u- 
mo-wy z  Sow jetam i Ford w ybudow ał w  
Len ingradzie  s łynny Stahinstroj, któ
r y  m ia ł produkować 500 traktorów

miesięcznie. Na tej produkcji b y ł o- 
paTty c a ły  sowjecki plan kolektyw i
zac ji gospodarstw rolnych. M im o za 
trudnienia 2 tys. Inżynierów ? mecha
ników amerykańskich. Stallinstiroj w y 
produkował za ledw ie 10 traktorów i to 
—  jak się okazało —  n iezdatnych do 
użytku. Oczywiście S"-wjfaty winę uie- 
nianegc i kosztownego eksperyi lentu 
przypisują rzakomo sabotażowi fa 
chowców amerykańskich. Tym czasem  
Ford tw iiTdzi, że Sow iety  gw ałcąc u- 
mon/ę, w trąca ją  się do produkcji i 
p rzydzie la ją  do Stallinstroju jedynie 
komunistów, którzy  zam iast pracować, 
usiłu ją naw racać m echaników  am e
rykańskich na kom unizm . To niepo
w odzen ie akcji Forda w  Sowietach 
w kołach angie.iskich u w aża ją  po
w szechn ie za  zapow iedź liKw idacj. 
stosunków Forda z  kom unistyczną 

Rosją.

Bandyci zaatakowali miasto
W YM ORDOW ANIE 80 00 MIESZKAŃCÓW.

Pekin, 2. października. (P A T ) Miasto 
Li-Hsien w południowej części prowincji 
Itan-Su zostało miesiąc temu zaatakowa
ne przez bandytów. Mieszkańcy miasta 
mężnie opierali się atakom, lecz po 4-ck 
tygodniach oblężenia, wskutek wycień

czenia i wyczerpania się zapasów żywno
ści poddali się. Bandyci ‘ wtargnęli (lo 
m.asta i wymordowali 8.000 mieszkań 
ców, oszczędzając jedynie młode dziew
częta, które uprowadzili ze sobą.

ir  ietrJ pasażerowie
na oslac!? wagonu Moskwa-Paryż

Wilno, 2. października. Na stacji 
Stołpce po przybyciu pociągu międzyna
rodowego Moskwa— Paryż wykryte dwóch 
15-letnicb chłopców, którzy oświadczyli, 
że przybyli z Moskwy odbywając całą po

dróż na osiach wagonów.' W edle ich ze
znań uciekli oni z Moskwy z zakładu w y  
chowawczcgo, gdzie panuje głód i nędza. 
Podróż do Polski przedsięwzięli w  na- 
dzieji uzyskani? tu jakiejś pracy.

Zimny wiew hir gune»
PR ZY C ZY N Y  N AG ŁYC H  CH ŁO DÓ W  W  POLSCE.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 2 pażćz. (st) Chłcine  
m asy powietrza, które nade..szły z Oce
anu Lodowatego i Skandynaw ii f ob
niżyły znacznie temperaturę w  Pol- 
"ce i Europie środkowej, dochodzą aż 
do Alp. Dziś o godz. 6 rano w  W iln ie  
p rzy  tem peraturze 1 stopn ia spadł 
drobny śnieg pom ieszany późn iej z d e 
szczem .

Był to pierwszy śnieg nadchodzą
cej zimy.

jakim  jest Tozdw ojen ie  przeciwn ika. 
Idąc do urny w  rozbiciu, spotkamy po 
tamtej stronie zwarty i so’idam y oboz. 
A  ob licza jąc polem  doznane straty, 
op łak iwać będziem y skutki w łasnej 
niezgody.

Była sposobność, ale została z całą 
lekkom yślnością zn iszczona.

O godz. 8 rano w  Pohu lance i Zako
panem spadł drobny śnieg p rzy  tem 
peraturze 0 stopni. R egle  pokryły  się 
na ch w ilę  b ia łvm  całunem , wkrótce 
śnieg stopnia. Dziś w  nocy zan otow a
no pierwsze przymrozki. W  Grodnie, 
Łucku i Leśnej b yło  — 1, w  Toruniu , 
Rrześciu  — 0, w W a rszaw ie  na jn iższa  
temperatur® nocy d zis ie jsze j w yn o s i

ła  3 i pół, o  godz. 8-m ej 5 stopni, «  
godz. 10-tej 8 a 2-giej popoł. 11. N aj
cieplej było w  Za leszczykach  13 sto
pni. W  ca łym  kraju rankiem  by ło  -po
chm urno i mglisto. W  ciągu dnia na 
stąpiło rozpogodzenie. C iśn ien  e baro- 
m etryczn e w  ca łym  kra ju  -wzrasta. 
Spodziew ać się n a leży  pogodv słone

cznej, ale chłodnej.

Mirt Matuszewski 
u P. Prezydenta.
W arszaw a , 2. październ ika. (P A T ). 

P . P rezyden t R zeczypospo lite j p rzyją ł 
w czora j na dłuższej kon ferencji m in i
stra skarbu M atuszewskiego Ł

ZJAZD H ISTO RYK Ó W  POLSFICH.

W arszaw a, 2. październ ika. (P A T ). 
W  ziwiązku z  obchodem roczn icy  po
w stan ia  listopadowego odbędzie się w 
dn:ach od 29. listopada do 4. grudnia 
br. w  W arszaw ie  p iąty  powszechny 
zjazd  h istoryków  polskich.

SZURLEJ 3 R 0 N I DĘBSKIEGO
W arszaw a, 2. październ ika. (P A T ). 

Prasa dzis ie jsza  podaje, że w czora j 
nadeszło pełnom ocnictw o b. posła A - 
leksandra Dębskiego, w ystaw ione na 
nazw isko adwokata Sznrleja.

KATASTROFA AUTO BUSU  AR TY - 
STÓ W .

(B er lin , 2. października. (P A T ). Do
noszą z  Genthin; Grupa artystów  d ra
m atycznych , która w ystępow ała  w  te
atrze w  Dusseldorfie, w raca ła  autobu
sem do Berlina. W  d rtd ze  autobus 
wpadł na drzew o i uległ całkowitemu 
znio.3ozenin. K ilku  artystów  poniosło 
śmierć na m iejscu, inn i doznali c ię ż 
kich obpażeń. Odw ieziono ich  do szpi

tala.

B. KRÓL GRECKI CHCE WRÓCIĆ 
N A  TRON.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 2. października, (st) B 
król grecki Jerzy ogłosił deklarację, w  
której oznajmia, że jtst przekonany, iż 
naród grecki prędzej czy później powoła 
go z powrotem na tron Jednakże po
wrót jego do Grecji nie będzie oznaczał 
zwycięstwa tego lub innego stronnictwa, 
ponieważ król uważa za swój obowiązek 
dążyć do przywrócenia wspólności naro
dowej i nie będzie robił różnicy miedzy 
zwycięsc-ami a zwyciężonymi. Agitacja za 
przywióceniem monaichji r- Grecji zo
stała w  ostatnich czasach bardzo oźy 
wioną.

W Y S T A W *  H IGJENY W  POZNANIU

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 2. października, (sti Mię

dzy zarzadem wystawy poznańskiej a dy
rekcją międzynarodowej wystawy hygje- 
ny, która odoywa się w  r. b. w  Dreźnie, 
zawarte zostało jłorozumienie, w  myśl 
którego wystawa hysjeny zostanie w  ro
ku przyszłym przeniesiona na teren po
wszechnej wystawy krajowej w  Pozna
niu.

Niemcy nie będn pomagać
paóstwu zagrożonemu wojną.

Genewa, 2. października. (P A T ). 

N a dzisietszem posiedzeniu zgromadze
nia Ligi Narodów odbyło sie nrocnyste 
podpisanie konwencji w  sprawie finan
sowej pomocy dla państwa zagrożone
go wojną. Konwencję podpisało na

tychmiast 28 państw, wśród nich Fran
cja i Anglja. Nie podpisały konwencji 
m. i. Niemcy, Italia i Szwajcaria. —  
Przedstawiciele Grecji i Finlandii pod
kreślili znaczenie tego akta.
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Straszliwy wybuch bomby
w Centrusojuzis przv< ul. Zimorowicza.

Lwów, 3. października.

(: ) .  W czo ra j o godz. 10.30 w  nocy 
głośna detonacja zerw a ła  z m iejsc 
członków  naszej redakcji. S zyby  w  ca
łym  domu redakcyjnym  zadźw ięcza ły , 
wybuch bow iem  nasta.pić musiał n ie 
daleko naszego budynku.

O bok re d a k c ji  
„ G a z . P o r “ .

I  rzeczyw iśc ie  spraw ozdaw ca nasz 
przeb iegłszy k ilka kroków ul. Chorąż- 
czyzn y , zatrzymał się na ul. Staszica 
przed kupą rumowiska i odłam ków 
szkła obok kam ien icy, w  której nastą

pił wybuch.

Zalęknione grupki przechodniów 
stały obok miejsca wybuchu, a na tw a
rzach ich m alował się przestrach.

Reporter nasz, który p rzyby ł na 
m iejsce na 10 m inut przed policją 
s tw ierdził, że

detonacja nastąpiła w  realności 
przy nl. Zimorowicza 20, 

w  narożne j kam ien icy, której część o- 
kien w ychodzi na ul. Z im orow icza, a 
druga część na ul. Staszica. Bomba 
wybuchła w  realności, należącej do 
Centrosojnzn, t. zn. związku koopera
tyw ruskich. W  parterze danej rea l
ności znajduje się

magazyn Centrosojnzn 

i w  tym  m agazyn ie  nastąpił wybuch.

Siła wybuchu.
W ie le  m ateria łu  w ybuchow ego 

m usiała zaw ierać  bomba, gdyż siła 
wybuchu była tak w ielka, że

w yrw ała dwa okna, wychodzące 
na nl. Staszica z latrynami, oraz 

drzwi wejściowe do magazynu. 
K ra ty  okienne oraz szczątk i futryn zo 
stały wyrzucone z o lb rzym ią  silą na 
drugą stronę chodnika, tuż obok re
stauracji Zuckermana. W  restauracji 
znajdow ało się w ów czas  k ilka  osób, 
które zabaw ia ły  się tam wesoło przy 
p n ve . M om entaln ie wypadły wszyst
kie szyny z okien restauracyjnych, a 
goście tam się znajdujący zosta i od
rzuceni z wielką silą do przeciwległej 
ściany.

Straszliw e
przerażenie

m alowało się na twarzach obecnych. 
K ob iety  spazm atyczn ie p łakały, a ja 
kiś m łody cz łow iek  m ach inaln ie po
w tarza ł bezbarw nym  głosem : „Na
szczęście nic mi się nie stalo“ , przy- 
tem ciąg le  ch w y ta ł się za głowę. Je
dni drugun w y jm o w a li odłamki szkła 
z włosów. N ajbardzie j jednak przera
żony b y ł w łaśc ic ie l restauracji p. 
Zuclterman, który oglądając straszne 
spustoszenie w  restauracji, jęczał g ło
śne, w yl-rzykm ąc:

„Djabeł mnie skusił, żebym w  nocy 
otworzył restaurację*. 

Zaznaczyć na leży, że restauracja b y ła  
ca ły  dzień zam knięta z powodu „Sąd
nego P n ia “.

Poza  tem w yp a d ły  9zyby  z okien 
redakcji „S łow a Polskiego", znajdu
jącej się tuż n aprzec iw  Centrosojuzu, 
■w T ow a rzy s tw ie  P edagogiczn em  i w 
,.Chodorow ie“ . S iła  detonacji jednak 
która szła w  kierunku ul. Z im orow i- 
c z a by ła  słabszą od tej, która ude
rzy ła  w  ul. Staszica.

O u dem  o ca len i.
W  ch w ili, gdy reporter nasz zn a 

la z ł się na m iejscu w ypadku , w  rea l
ności przy ul. Z im orow icza  20 św iec i
ło s ię światło w jednym  pokoju na 1. 
piętrze. Mieszkanki sąsiednich kam ie
nic głośno lamentowały, opowiadając, 
że na I. piętrze mieszka dozorca tej 
realności w raz  z żoną i dwojgiem  
dzieci i

prawdopodobnie nikt już tam nie 

żyje.
K ilku  śm ie lszych  przechodn iów  poczę

ło dob ijać się do bram y. D ługo jed
nak pukano, aż w reszc ie  ukazał się 
zalękniony stróż, który ze  strachu nie 
potra fił w yp ow ied z ie ć  an i jednego sło
w a . Na n a tarczyw e pytan ia  sąsiadów, 
c zy  w szyscy  są przy życ iu , Kiwnął 
tylko potakująco głową. W  k ilka  m i
nut późn iej u y s z la  z rea lności tej żo 

na dozo rcy  w ra z  z dwom a synami
która tak p rzejęła  się katastrofą, że 
dostała w strząsu  nerw ow ego, .

W  jak ie  10 m inut po detonacji zja- 
w ił  9ię na m iejscu starosta Gallas. 
następnie p rzy jech a ła  Straż pożarna, 
k tóra p rzystąp iła  do oczyszczan ia  m a
gazynu  z rum owisk. Następn ie p rzy je 
ch a li kom endant m iasta nadkom. Sę
dzimir i naczeln ik  w ydziaru  śledczego 
nadkom. Schwarz.

Zai-ndagowany p rzez naszego spra- 
w n zday  cę dozorca  rea lności Jan D a
niłowski ośw iadczy ł, ż e  kam ien ica  ta 
n a leży  do Centrosojuzu i że znajdują 
się tam biura „Ceutrosojuz" i  b iura 
„Silskij hospodar". N a doie zn a jdow ał 
się m agazyn .

W czoraj urzędnicy pracowali, tran 
do godz 7, ale on bramę realno
ści tej zamknął już około goaz. 

pól do 6.
W ybu ch  ze rw a ł jego w ra z  z ca łą  ro
d zin ą  z głębokiego snu. M ieszkan ie  do 
zo rcy  zn a jdow a io  się tuż nad m agazy
nem  Centrosojuzu. Skutkiem  eksplozji 
podłoga i piec za w a liły  się. Pozatem  
zniszczone zostało całe jego urządze
nie.

N F r i U c z n e  u f  F a r y .
W  restauracji Zuckermana zostali 

ran ien i od łam kam i szkła, znajdujący 
się tam m uzykant Ostrowski i in w a li
da Starmirowski. Pozatem  k ilka osób

m ieszkających  w  dom ach sąsiednich 
zostało lekko kontuzjowanych...

Jak z pob ieżnych  dochodzeń p rzy 
puszczać na leży ,

bomba znajdowała się wewnątrz  
magazynu.

U tw ie rd za  to zezn an ie  dozorcy  D an i
łow sk iego, który ośw iadczył, że od go
d z in y  pół do 6-tej brama realności by
ła  zam knięta i nikt z obcych nie webo  
dził do wnętrza. U rzędn icy tam za ję

c i w y s z li wszysc.y o godz. 7-mej, 3 
w ybuch nastąpił o godz. 10.30.

Istn ieje jeszcze przypuszczen ie, ża 

m ogła to być

m aszyna piekielna, nastawiona 

na czas.

Spraw ę tę w y jaśn i szczegółowo eks

pertyza.

W  ch w ili gdy to p iszem y, policja  
obsadziła  kordonem  część ul. Z im oro
w icza  i ul. S taszica  i prow adzi w  tej 
sp raw ie  bardzo szczegółowe dochodze
nia.

Siła detonacji b y ła  tak donośną, 
że  s łychać ją  b y ło  p raw ie  w  całem  
mieście. Całe śródmieście zostało zbu
dzone ze snu.

' K ilka  n a w et osób n ie  mogąc docze 
kać się po łączen ia  te lefon icznego z re 
dakcją, przybiegło do nas pytając 0 
szczegóły eksplozji.

Dochodzenia.
W ybuch  p rzy  ul. Z im orow icza  p rzy 

pom ina żyw o  eksplozję w  szkole przy 
ul. K rupiarsk ięj. I  fam n ikogo n ie b y 
ło  w  gmachu, z w y jątk iem  dozorcy, 
z tą chyba jedną m ałą różn icą , że p rzy  
ul. Z im orow icza  eksplozja nastąpiła 
o półtorej godziny  w cześn ie j. Jak za
zn aczy liśm y  w yże j, w ładze przystąp i
ły  do en erg iczn ych  dochodzeń  i p raw 
dopodobnie jutro będziem y m ogli po
dać naszym  Czyteln ikom  w yn ik i p ier
w iastkow ych  dochodzeń policy jnych .

Z powrotem 
do Lwowa. Metropolita !zgpi;?cki

S p o łe c ze ń s tw o  ru s k iesaooiazacn. na
( T E L E F O N E M  O  O  N A S Z E G O  B T .O R E S F BO N E > E N T A > -

Wars-zawa, 2. października. (Z j. 
M etropolita Szeptycki b y ł p rzy ję ty  
dziś przez m in. Becka, z którym  odbył 
d łuższą rozm owę. Do rozmowy z 
Marsz. Piłsudskim nie doszło. Kores
pondent W asz dowiaduje się, że m e
tropolita Szeptyck i w y je żd ża  do L w o 
w a  samolotem jutro o godz. 8 rano. 
Pobyt ks. metr. Szeptyckiego w  W a r

szaw ie stoi —  jak już donosiliśm y —  
bezpośrednio w  zw iązku  z  ostatniem i 
wypadkam i na terenie Małopolski 
W schodniej i w yw ołał duże zaintere
sowanie w  kołach politycznych także 
ze w zględu  na w ie lk i autorytet i do- 
niosłą rolę, jaką metr. Szeptyck i od
g ryw a  od w ie lu  la t wśród społeczeń
stwa ruskiego.

W in ie n  ktoś  —  trz e c i.
W  ciągu dnia dzisiejszego m e- 

troprlna Szeptycki w  rozm ow ie z 
przedstaw icie lem  „Ekspresu Poranne
go*' poruszył sprawę w ypadków  m ało
polskich i ośw iadczy ł: „Niech mi pan 
wierzy, że moja rozmowa półtorago
dzinna, jaką miałem swego czasu 7 
min. Jozefsk;m i jego wizyta n mnie 
we Lwowie, w yw ołała fnrję zł ości n 
bolszewików, którzy postanowili za
bezpieczyć się przed W oze^nm i mo
żliwościami zgody.

Ten ustęp, w  którym  m etropolita 
Szeptyck i zw raca  uwagę na akcję ko
m unistyczną, łą czy  się z faktem , że za 
obecny stan rzeczy  na Kresach połud

niowo-w schodnich, zw łaszcza  za  w y 

padki podpaleń i sabotażów, społe
czeństwo ukraińskie wini bezpośred
nio zainteresowanych w  ciągiem zaog
nieniu stosunków komunistów. Akcja  
ta jest p rzem yślana i ma na celu od
w rócenie uw agi od wspólnego n iebez

p ieczeństw a i wspólnego wroga
Tem  też n a leży  sobie tłum aczyć, 

że w  dużej m ierze akcja sabotażowa 
w M ałopolsce zw rócona zdaje się jest 
głównie przeciwko własności prywat
nej, przec iw ko drobnym  i w iększym  
roln ikom , c o  w idoczn ie  ca łe j tej akcji 
nadaje piętno roboty kom unistycznej. 
Komuniści więc z punktu widzenia 
ukraińskiego prowadzą tę alkcję pro
wokacyjną z dwóch stron, ze strony 
polskiej i strony ruskiej. O św iadczenie 
m etropo lity  Szeptyck iego na pow yższy  
tem at jest ca lkow item  potw ierdzeniem  

supozycji, której w ładze w cale nie ba
gatelizu ją i czyn ią  wszystko, ażeby w  
zarodku zdusić tę akcję. Następnie 
m etropolita Szeptycki ośw iadczył:

O p in ja  M e tro p o lity  o U. O. W*
Społeczeństwo ukraińskie nie wie, 

że akcja sabotażowa na terenie M ało
polski jest dziełem ukraińskiej orga
nizacji wojokowej, gdyż organizacja ta 
działa tajnie i  nie jest przez nikogo 
kontrolowana. Potęp'ona przez ko
ściół, który nie nznaje organizacyj taj

nych, jest obca społeczeńsiwn nkraiń- 
skietnn, które za  działalność jej nie 
może ponosić odpowiedzialności. Zre
sztą źródła akcji UO W . leżą poza gra. 
nicami kraju. Społeczeństwo- ukraiń
skie — podkreślił metropolita Szeptyc
k i —  dosyć energicznie odżegnało się
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Ksm p r a / a f  u et Saki
p r z e w ie z io n y  do G zo rtk o w a .

Lw ów , 3. października.
(— ■). Jak się dowiadujemy, areszto w any przedwczoraj w  Tarnopolu b. 

poseł Kunicki został przewieziony do więzienia sądu okręgowego w  Czort- 
kowie. Ks. Kunicki będzie odpowiadał za szereg przemówień antypaństwo
wych, wygłoszonych w  czasie poslow ania.

Aresztowanie b. posła Barana

od sabotażów podpaleń i całej dzia
łalności nieodpowiedzialnych jedno
stek. To też z punktu widzenia rus
kiego łączenie Unda z jakąkolwiek ak
cją rewolucyjną U O W . polegać może 
na nieznajomości stosunków politycz
nych. Tak samo nie odpowiada praw 
dzie, jakoby n a  liście bloku ukraiń
skiego znajdować się mieli zwolenni
cy U O W .

Pod koniec wynurzeń metropolita 
Szeptycki podkreślił, że społeczeństwo 
ukraińskie potępia sabotaże, lecz bo
leje też nad represjami w ładz, które 
oprócz winnych dotykają niewin
nych. Rozmowa moja z p. min. Skład- 
kowskim —  stwierdza metropolita 
Szeptycki —  zadowoliła mnie, gdyż p. 
min. Składkowski zapewnił mnie, że 
rząd nie zamierza w alczyć z kulturą 
i  narodem ruskim.

Wreszcie metropolita Szeptycki dał 
wyraz swemu żalowi, że chętnie by ł
by rozmawiał z Marsz. Piłsudskim, 
którego postać —  jak oświadczył —  
interesowała go zawsze. Na zakończe
nie ks. metropolita Szeptycki powie
dział dosłownie:

„ N ie  m a m y  
w p ł y w u * * .

Społeczeństwo ruskie pragnie kul
tywować swoją knlturę, rozwijać swoje 
towarzystwa gospodarcze, dlatego też 
pragnie zgody, która jednak zabezpie
czyć musi jego warunki rozwojowe.

Na to, co się obecnie dzieje na Kre
zach, niestety w pływ u nie mamy.

Rezultaty interwencji 
Metrop. Szeptyckiego.
W arszaw a, 2. października. (Z ). 

Korespondent W asz  dowiaduje się, że 
metropolita Szeptycki wyjeżdża z W a r 
szawy całkowicie zadowolony ze swej 
misji, którą w  ciągu kilku dni rozwi
jał. Jakkolwiek nie doszło do rozmo
w y między ks. metropolitą Szeptyckim  
a Marsz, Piłsudskim w  tym terminie, 
to jednak należy się spodziewać, że do 
rozmowy tej dojdzie w  momencie, gdy 
sytuacja ca terenie Małopolski W scho
dniej zmieni się zasadniczo. Ks. metr. 
Szeptycki zwrócił uwagę w ładz miaro
dajnych na ciężkie dni Małopolski 
Wschodniej i na konieczność jak naj
szybszego ukończenia akcji rządu. In 
terwencja ks. metr. Szeptyckiego zbie
ga się zupełnie z nastawieniem władz, 
które uważają, że w chwili, p iy  nasi
lenie niepokoju zupełnie opadnie, to 
rola w ładz bezpieczeństwa oczywiście 
jest skończona.

 o------
PO STU LATY  Z W IĄ Z K U  MIAST. 

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, ‘2. października, (st) Zw ią

zek miast polskich złożył memoTjal min, 
Skladikowskiemu, który zwraca się do mi 
nistra o przychylne traktowanie uchwał, 
powziętych na tegorocznym zjeździe 
miast, a zwłaszcza sprawy poprawy fi
nansów miejskich jako pilnej konieczno
ści państwowej. M. in. niemorjal porusza 
też wielce uciążliwy dla związków komu
nalnych obowiązek świadczeń na rzecz 
Kas chorych. W  tej sprawie związek 
zwrócił się z odpowiednim memorjałem 
również do min. skarbu oraz robót publ. 

 o— —

ZA  ZN IE W A ŻE N IE  SĘDZIEGO.
Katowice, 2. października. (P A T ). 

Sąd grodzki w  Katow icach  skazał ad
wokata Zaw ilsk iego za obrazę sędzie
go dr. P isarka na 600 zł. g rzyw n y, w  
ra z ie  niem ożności zapłacenia na 2 
m iesiące w ięzien ia .

—o------

Lw ów , 3. października.
(— ) Jak donosi „D iło“, wczoraj 

aresztowano w  Tarnopolu byłego po
sła adw. dr. Barana, znanego działa
cza ukraińskiego.

Natom iast p rzed w czo ra j w y s z li na 
wolność z „B ry g id ek " po b lisko 8-ty- 
godn iow em  pobycie w  ś ledztw ie  W a 
syl Bryniawski, uczeń g im n azja ln y, 
Bogdan Hoszowski, absol. akad. han-

W arszaw a, 2 paźdz. (st) N a koryta
rzu sądu okręgowego w  Sosnowcu, ro
zegrała się straszna scena małżeńska. 
Do przechodzącego Jana Dnnala po
deszła jego żona Stanisława i oblała 
go kwasem solnym. Nieprzytomnego 
przewieziono do szpitala, gdzie lekarz

Lw ów , 3. października. • 
(— ). W czora j w  południe w  czasie 

odbyw ających  się m odłów  z  okazji 
najuroczystszego św ięta żydowskiego 
t zw . Dnia pojednania, do domu m odli
tw y przy  ul. S łonecznej 26, w  m omen
cie odpraw ian ia m odłów  za zm arłych, 
wpadła grupa złożona z kilkudziesię
ciu komunistów z wrzaskami i ha ła 
sami, usiłując m odlącym  się przeezko-

AV arszaw a 2. paźdz. (Z ) Min. 
Poczt i T e le g ra fó w  op racow a ło  p ro 
jek t ustaw y o lin ja rh  i sieciach  ko 
m un ikacji sam ochodow ej. P rz ew ó z  
sam ochodam i osób i bagaży  lub to
w arów  w  celach zarobkow ych  w ym a
ga —  w ed łu g  p ro jek tu  —  zezw o len ia  
w ładz. Obszar P o lsk i d z ie li s ię  na 
re jon y  kom unikacy jne, każdy  o b e j
m ow ać b ędz ie  ok ręg  te ry to r ja ln y , 
k tóry  w ym a ga  s tw o rzen ia  s iec i samo 
chodow ej, s tosow anej do potrzeb  
m iejscow ych . Na m ocy p ro jek tu  tw o

rzy  s ię  państw ow a kom is ja  k om u n i
kacyjna, do k tó re j w chodzą d e legac i 
M in. spraw ' w o jsk ., P rzem . i handlu, 
ro ln ictw a, poczt i te le g ra fó w , robót 
p u b l, kom u n ikac ji o ra z  5 pow oła  
nych członków  z pośród  osób praeu 
jących  w  sam orządzie  lub innych 
orean izac iach . P oza tem  tw o rzą  s ię

d low ej, Osyp Gałysz, absol. gimn. i 
Tarnawski Miron, stud. politechn. Zo
stali oni aresztowani w  swoim cza
sie pod zarzutem współdziałania w  
napadzie na am bulans pod Bóbrką, 
p rzec ięc ia  drutów  te le fon iczn ych  pod 
Z łoczow em , w reszc ie  o an typań stw o
w ą akcję podczas pobytu w  obozie 
skautowskim  w  Uhnow ie.

stwierdził utratę jednego oka i pow a
żne uszkodzenie drugiego. Dnnalowa  
dokonała czynu z zemsty za to, że 
mąż porzucił ją przed rokiem w raz  
z dziećmi. Dnnalową aresztowano i ad 
dano do więzienia.

dzić. Pow sta ła  wielka awantura, która 
przen iosła się na ulicę, a kres jej po
ło ży ła  dopiero zaalarm owana policja 
piesza i konna. Po lic ja  zm uszona była  
na aw anturu jących się bezbożn ików  
przypuścić szarżę, poczem pięciu osob

n ików  aresztowano. Po pół godzinie 
zapanow ał spokój,' poczem  m odlitwa 
już bez przeszkód odbyła się w  dal
szym ciągu.

kom is je  re jo n o w e  kom un ikacy jne 
pod p rzew od n ic tw em  w o jew o d y  o 
charak terze  '  op in jod aw czym . P ań 
s tw ow a kom isja  kom u n ikacy jna  u- 
d z ie lać  b ęd z ie  op in ji w  sp raw ie  po
trzeb  kom u n ikac ji sam ochodow ej, 
o k re ś li g ran ice  re jon ów , w y k re ś li li- 
n je  sam ochodow e, rozw aży  od w o ła 
nia itd. N astępne a rtyku ły  p ro jek tu  
p rzew id u ją  k w estję  licen c ji, k tóra  
u dzie lan a b ęd z ie  na trzy  lata, k w e 

stję  rozk ładów , u rządzeń  wozów ' itd. 
Inne artyku ły  w yszczegó ln ia ją  w a 
runki co fn ięc ia  koncesji. P os tan ow ię  
nia p ro jek tu  n ie  ob e jm u ją  d oraźn e
go p rzew ozu  osób z bagażam i d o ro ż
kam i sam ochodow ym i, p rzew ozu  to
w arów  o  ch arak terze  doraźnym , 

środków  p rzew ozow ych , należących 
do dan ego  p rzed s ięb io rstw a , np. fa 
b ryk , ja zd y  o k rę żn e j w  celach tu ry 

stycznych itd. Osoby, k tó re  z chw ilą  
w e jśc ia  w  życ ie  p ow yższe j ustaw y 

j u trzym u ją lin jc  au tobusow e, będą 
m usiały w  c iągu  sześciu m ies ięcy  
zastosow ać się  do w ym o gó w  te j usta
w y. Poza  tym  p ro jek tem  is tn ie je  ró
w n ież  p ro jek t M in. robót publ., na
stępn ie  p ro jek t o rgan iza c ji gosp o
darczej. W szys tk ie  te p ro jek ty  znacz 

n ie różn ią  s ię  w  treśc i i u jęc iu  sp ra 
w y. Nad tem i sp raw am i od b ęd ą  się 
w  dniach n a jb liższych  k on feren c je  

m in is terja ln e .

CYG AN IE  OPUSZCZĄ POLSKĘ. 
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 2. października, (st) W o- 
statnich czasarh przybyło do Polski kilka 
band cyganów, którym starostowie, udzie 
liii zezwoleń na krążenie z tresowanymi 
niedźwiedziami i małpami dla urządza
nia publicznych widowisk na ulicach, 
placach i jarmarkach. Wobec tego, że 
doszły skargi, że cyganie znęcają się nad 
zwierzętami, biją się i drażnią, min. 
spraw wewn. wydało zakaz wpuszczania 
do Polski band cygańskich z niedźwie
dziami

POW IESZENIE M URZYNA.
Ciirterswille, 2. października. (P A T ) 

(Stan Georgia.) Murzyn, który oczeki
wał wyroku za zamordowanie szefa po
licji, został uprowadzony z więzienia 
przez grupę ludzi i powieszony na słupie 
telegraficznym.

ZJAZD H ITLER O W C Ó W .
Berlin, 2. października. N a  dzień 

4. i 5. bm. narodow i socjaliści zapo
w iedzie li konferencję partyjną w  
Frankfurcie n/M. P rzybyć  m a tam ró
w n ież H itler. Po lic ja  zakazała  h it le 
rowcom  urządzan ia  pochodów u licz
nych, oraz demonst-racyi pod golem 

niebem.
 o  «

NAPAD  RABUNKOW Y W  BYTOMIU.
Katowice, 2. października. (P A T ) Z 

Bytomia donoszą, że wczoraj w  południe 
dwóch młodych ludzi napadło w  bramie 
jednego z domów na listonosza, mające
go przy sobie większą ilość pieniędzy. 
Sprawcy powalili go na ziemię i wyrwali 
torbę z gotówką. Napadnięty począł wo
łać o pomoc. Przechodnie pospieszyli za 
złoczyńcami, Iktórzy oddali strzały do ści
gających. Jeden z przechodniów odniósł 
rany. Pomimo to zdołano napastników 
liiąć i oddać w  ręce policji.

I SPR AW A P R A Ł A T A  OLSZEWSKIEGO.
Wilno, 2. października. (P A T ) Z Ko

wna donoszą: Po skazaniu prałata Olsze
wskiego, sąd zawiadomił władze duchow
ne, iż ma być on pozbawiony święceń 
kapłańskich do dnia 10. października. Ko 
wieńska kurja metropolitalna odpowie
działa, że pozbawienie prałata Olszewskie 
go święceń należy nie do niej, lecz do 
sądu duchownego, który kieruje się ka
nonami, przewidującymi zupełnie inne 
kary. Np. w myśl kanonu prałat Olszew
ski może być uniewinniony lub zesłany 
na kilka miesięcy do klasztoru.

 O------
HEIM W EIIRA PRZEKSZTAŁC A SIĘ 

W  STRONNICTWO.
WTiedeń, 2. października. (P A T ) Biu

ro prasowe donosi, że kierownictwo 
Heimwehry postanowiło utworzyć osob
ną grupę polityczną dla tych zwolenni
ków Heimwehry, którzy nie zechcą glo
sować na kandydatów stronnictw istnie
jących. Dzienniki komentują tę uchwałę 
w  ten sposób, że Heimwehra zamierza u- 
konstytuować się jako samodzielne stron 
nictwo. „Reicbspost" zaznacza, że uchwa
ła Heimwehry dotyczy Styrji i Karyntji 
podczas gdy w W iedniu i Dolnej Austrii 
Heimwehra pójdzie do walki wyborczej 
wspólnie z chrześcijańsko socjalnymi.

Komunikacja autobusowa
Z O S T A N IE  U N O R M O W A Ń  A  S P E C J A L N Ą  U S T A W Ą .

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Straszna scena w sądzie
ŻO N A  O B LA ŁA  M ĘŻA K W A SE M  SOLNYM .

'Telefonem  od naszego korespondenta).

Napad komunistów
na dom modlitwy przy ui. Słonecznej.

;
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ZYGZAKI.

B ło go sta  w ie ń s  iw o  
c z y  p rz e k le ń s tw o  

m a s z y n y .
Lwów, 3. października. .

Sto lat minęło 15 września, gdy Ste
phenson zaprzągł pierwszą lokomotywę. 
Z okazji tego jubileuszu optymiści mó
wią:

„Maszyna przeobraziła gospodarstwo 
światowe. Stworzyła ona prawdziwą de
mokrację w łonie państw, opartą na po
rozumieniu między klasami spełeesnemi. 
Z czasem doprowadzi do federacji naro
dów europejskich. Maszyna dąży do usu
nięcia walk klasowych, wykazując, że in
teresy robotnika, kapitalisty i konsumen
ta są wspólne. Powiększając wydajność 
pracy, maszyna pozwala na zniżkę cen 
towarów, a pod.wżkę płacy robotnika. 
Wysoka robocizna, a niskie ceny powięk
szają konsumpcję i podnoszą dochody ka
pitalisty. Robotnik przestaje być prole- 
tarjuszem, aby zostać drobnym kapitali
stą i burżujem. Walka klas, na której 
oparł Marks swą filozofję historji, traci 
podstawę bytu. Niema już bowiem klas 
społecznych, gdyż każdy mając dużo wol
nego czasu, który mu pozostawia do dy
spozycji, dzięki maszynie, tydzień angiel
ski i ośmiogodzinny dzień pracy, może 
uzupełniać swoje wykształcenie według 
zdolności i upodobania i dojść do najwyż
szych stanowisk i lepszego uposażenia. 
Produkcja serjowa i standartowa dla 
obniżenia cen towaru potrzebuje jak naj
szerszych rynków zbytu. Ponieważ Stany 
Zjednoczone w  swoich 120 miljonach 
obywateli mają też konsumentów, euro
pejski przemysł, aby móc z amerykańskim 
konkurować, musi doprowadzić w  Euro
pie do zniesienia granic celnych, oddzie
lających państwa europejskie, a w rezul
tacie najpierw do unji gospodarczej, a po 
tern politycznej. W tedy ustaną wojny, 
zniknie m ilitaryzm i jego koszta. Maszyna 
nie tylko modyfikuje ustrój społeczny 
i gospodarczy świata, ale zmienia tryb 
i poziom naszego życia. Komfort, niegdyś 
monopol ludzi bogatych, stał się dostęp
ny wszystkim. Amerykański robotnik ze 
swoją własną willą, autem, radjem, gra
mofonem, łazienką, elektryką oświetla
jącą i gotującą, centralnem ogrzewaniem, 
korzysta dzięki maszynie z dobrodziej
stwa postępu kultury materjalnej, tak sa
mo jak m iljarder".

Tak mówią w ielb iciele maszynizmu. 
Przeciwnicy zaś odpowiadają:

„Maszyna zuboża ludzi, bo pozbawia 
ich pracy. Zabija samodzielność, ogłupia 
umysł i mechanizuje życie. James J. Da- 
vis, generalny sekretarz Państw. Biura 
Pracy Stanów Zjednoczonych, stwierdza, 
że w  początkach bieżącego roku w  Sta
nach Zjednoczonych było 3 miljony bez
robotnych. Obecnie jest ich zapewne zna
cznie więcej. Sprawozdanie Davisa dzieli 
bezrobotnych na dwie kategorje.

Do pierwszej hależą ci, którzy stracili 
pracę z powodu wahnień i chwilowego 
kryzysu w  życiu góspodarczem: hiper- 
produkcja i mniejszy popyt, a więc ko
nieczność zmniejszenia na razie tylko 
produkcji, względnie je j tempa. Ci bez
robotni może w  przyszłości znajdą pracę, 
gdy rezerwy towarowe wyczerpią się 
i będzie można podwyższyć produkcję.

Druga kategorja bezrobotnych, to ro
botnicy, którzy stracili pracę wskutek po
stępu maszynizmu, które to bezrobocie 
Davis nazywa ,.techniczneni“ . (. Teclino- 
logical unemployement").. Tych bezrobot 
nych ma być w Stanach Zjednoczonych 
półtora miljona. Jak ta kategorja powsta
je?  Przykłady:

Jedna robotnica przy pomocy obecnej 
przędzałki mechanicznej w ciągu 8 go>- 
dzin uprzędzie tyle, ile  przed 150 laty, w 
tym samym czasie przy poczciwym koło
wrotku uprząść mogło 45.000 wprawnych 
prząśniczek.

W  roku 1918 jeden robotnik w 8 go
dzinach sporządzał 40 żarówek elektry
cznych. W  następnym już roku przy za
stosowaniu automatycznej maszyny, obsłu 
giwanej przez jednego człowieka, względ
£ó<™ntr?Cch na znllan?- produkowano 
Yo.000 żarówek. Każda więc taka maszy
na pozbawiła pracy 992 robotników.

W  roku 1913 jeden robotnik, już przy 
pomocy maszyny, wyrabiał dziennie 500 
brzytewek. Obecnie przy ulepszonych ma
Bzynarh wyrabia ich 32.000 Przy fabtyka- 
cjl obuwifl 1HA ~ ----------  ‘ •“

Niechaj zniknie z Polski
e m e r y t  z a b o r c z y *

A p e l z r z e s z e ń  e m e ry c k ic h  do R zą d u *
(K O R E S P O N D E N C J A  W Ł A S N A  „ G A Z E T Y  P O R A N N E J")
r\c\ '9sh'ri ?Twh f l —i * ’IPrzeworsk, w  październ iku .

O  Z  in ic ja tyw y  Oddziału P o w sze 
chnego Zw iązku  E m erytów  w  P rz e 
m yślu , odbyło -się w  P rzew orsku  dn. 
28. IX . 1930 t . w  sa li Towt. G-imn. So
kół pow ia tow e  zeb ran ie  em erytów , 
p rzy  u dzia le  260 osób.

Zebran ie  zaga ił p. Gall, przew odn i 
c tw o  zeb ran ia  objął em. st. ofic. 
sądowy p. Ludwig, sekretarzow ał em. 
poruczn ik  Brania.

R zec zo w y  i  'w yczerp u jący  re fe ra t
0 zn aczen iu  organ izac ji i  ustaw ach 
em eryta ln ych  w y g ło s ił d e legat z  P rze  
m yś lą  Kacanik W ładysław .

Następn ie po odczytan iu  statutu
1 regu lam inu  uchw alon o jednogłośn i©  

za ło żyć  w  P rzew orsku  Pow . Z w iązek  
Em erytów .

Do za rządu  zosta li w yb ra n i: prez. 
Michał Ludwig, st. o fic . sądow y, w i
cep rezes  W ład y s ław  Gall, em. k ier. 
Parów . P. K . P., sekretarz Ludwik  
Brania, em. porucznik, zastępca p 
Koczaj, em. pracow nik  P. K. P., skarb 
nik Zdzisław  W rześniewski, em. urz. 
starostwa. Do zarządu  w es z li pp 
Kłus, Sobczak, Zardzew iały, Kiszka, 
Zolia  Ludwig, Kazatel, Albredhl, do 
kom isji rew izy jn e j pp. W ais, Mikie- 
wicz, Kuzyk.

Następn ie uchw alon o szereg re- 
zo lu cy j do rządu zaw iera ją cych  p-> 

* stu laty em erytów  m. in. p rzyznan ie , 
d z iec iom  em erytów  zw ro tów  opłat 
szko ln ych , na rów n i z  p racow nikam i 
w  c zyn n e j 9łużbie, p rzyw rócen ie  em ery 
tom  P. K. P. trzech  kart w o ln e j ja zdy  
i  w o ln ych  b ile tów  na zakupy, jak 
p rzy źn a w a ły  za rząd y  ko le ji w  c za 
sach zaborczych , zw o ln ien ia  w szys t
k ich  em erytów  od op łacan ia  podat
k ów  dochodow ych  i  lokatorskiego, 
p rzyzn an ia  w dow om  po rencistach 
zaborczych  bez ogran iczeń  św iadectw  
lekarsk ich (że  śm ierć nastąp iła  skut
k iem  w ypadku ). Zrównania emery
tów państwowych i wdów t. zw . za->

borczych, z  emerytami poMdlmi, n a  
100 proc. bez ograniczenia przedkła
dania świadectw przynależności do 
Tow. oświatowych, ponieważ uzynka- 
nie takowych skutkiem działań wo
jennych natrafia na trudności. P rzy 
znan ia  w dow om  emerytkom  opieki 
lekarsk iej, n a  rów n i z em erytam i ko
le jow ym i. P rzyzn an ia  em erytom  pań 
stw ow ym  ren t za  n ieszczęśliw e w y 
padk i na kole jach , do których naby li 
p ra w a  za  czasów  zaborczych, a w re 
szc ie  grun tow nej zm iany ustaw eme
ryt. z  1923 r., zrów nanie em erytów
zaborczych  bez w zg lędu  na w y zn a 
nie i  narodowość z  em erytam i pol
skim i. i

Me me etapy
p a ń s z c z y z n y  ro b o tn ic z e j w  Sow ietach .

Lw ów , 3. października..

(D ) Z  M oskwy donoszą: Ogłoszono 
dekret rządu sowieckiego, stanowiący 
dalszy krok na drodze wprowadzenia 
pańszczyzny robotniczej. Dekret ten 
m ianow icie zawiera bezwzględny za
kaz opuszczanie przez robotników i 
innych pracowników pracy w  tych

przedsiębiorstwach i fabrykach, do
których ich przydzie lono przez cały  
czasokres wykonywania planu piati-
letki, Natom iast adm inistracja fabry
ki ma prawo lada ch w ila  zw o ln ić  ro
botników, przyczem  ten robotnik w  
książce którego zanotowano jako przy
czyn ę  zw o ln ien ia  niedostosowanie się 
do karności robotn iczej, tern samem 
pozbawiony jest prawa uzyskania 
pracy gdzieindziej na ca łym  terenie 
zw iązku  sowjeckiego. Równocześnie 
wprowadzono . w ykazy , rejestracyjne, 

j zaw iera jące in form acje o etapach pra
cy każdego robotnika.. Rejestracja b ez
robotnych m oże nastąpić jedynie . po 
przedłożen iu zaśw iadczeń wszystkich 
poprzednich pracodawców, iż  nie ma
ją przeszkód do udzielen ia pracy.

D z iś

wRADJO
3. października

Godz. 22'— 
Marjusz 

Maszyńskl 
..Kręcę 

Dźwiękowiec"

8419'

W  PARYŻU  PRZED 60 LATY .
Przed 60 laty pod koniec września 1 z początkiem października 1870 rozpoczęło 
się sławne oblężenie Paryżu, które trwa to 4 miesiące I przyniosło słollcy fran
cuskiej straszliwe dni głodu i udręki. Rycina nasza przedstawia burzliwą scenę

w  paryskich Halach" targowych podczas głodowych dni ob Ię i“nia.

,  o ,u j, wyraoiai dzienn
brzytewek. Obecnie przy ulepszonych r.is 
szynach wyrabia ich 32.000 Przy fabryka
cji obuwia 100 maszyn zastąpiło 25.000 
robotników.

W  europejskich fabrykach automob; 
łi jeszcze dziś 200 robotników może w  
ciągu dnia sporządzić 35 ram aulom i' ul j-

w/ch. W Am eryzs w warsztataci ..Ge
neral Motor Coni|>. ‘ ta sama i lu  • robot
ników przy pomocy maszyn wykonuje 
7 — 9 tys. ram.

W  broszurze urzędowej: „The growth 
of manufactures" czytamy, że od roku 
1.899 —  1909 produkcja Stanów Zjedno
czeń. wzrosła o 59% Podwyżka ta pow
stała nie tyle dzięki użyciu maszyn, jak 
powiększeniu liczby robotników o 1 mi
lion 903 tys. ludzi. Od roku natomiast 
1919 — 1929 produkcja towarów znów 
wzrosła o 42%, ale ilość robotników,

dzięki ulepszeniu i większemu zastoso
waniu maszyn, spadła o 7

Ponieważ mechanizacja postępuje, po
stępuje i bezrobocie i postępować będzie. 
Jaka na to rada? Albo ja w iem l

John Ruslcin w ielk i esteta w teorji
i praktyce, mimo istnienia za jego czasów 
kolei, jeździł tylko1 końmi, a na wyspie 
Man odrodził ręczne tkactwo. Może jego 
nienawiść do maszyny była więcej Diż 
dziwactwem boaateao estety?

Jtr.

ra n t je m y  
a u to rsk ie *

Lw ów , 3. października..

Tantjem y autorskie w  Am eryce, to 
m arzen ie wszystkich autorów drama
tycznych. P rzew ażn ie  kursują o nich 
mocno przesadzone wieści. To też c ie
kaw e jest dow iedzieć się, jakie są one 
w  rzeczyw istości.

Oto kilka cyfr, zaczerpiętych ze 
sprawozdania konferencji teatralne; 
w  W aszyngton ie:

„Potasz i Perlmutter, znana korne- 
d ja Glesa i Goodmana, osiągnęła w 
Am eryce tantjemę 378.285 dolarów. 
P raw ie  tyle otrzym ał Ballarli Weilei 
za  „Proces Mary Dugan“. Dodatkowo 
jeszcze zarob ił 62.000 dolarów za pra
wo sfilm ow ania swej sztuki „Street 
Scene“ R icea przyniosła autorowi 
równo 100 tysięcy dolarów. „Kres wę
drówki" przyniósł Sheriffowi 141.000 
dolarów. Molner dostał za swą „Za 
bawę w  zamku" 69.489 dolarów.
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ES. posłowie
„ s i e d z ą  w  B r y g > d k a c h  ’

W ięzienie  w  B r z e ś c iu  nad B u giem  n a z y w a  s ię 0 Ja k  w e  Lw c w ie .
(Telefonem od naszego korespondenta).

skow e. Tu ta j rów n ież  m ieśc i s ię  b iu 
ro  pułk. K os tk a  - B iern a ck iego ,
k tó ry  b ezp oś red n io  p rzed  aresztow u-

Z a z a l o n  v
PR ZE C IW  O SAD ZENIU  OSÓB C Y W IL  NYCH  W  W IEZIENIE  W OJSK O W EM .

W a rsza w a  2. paźdz. (Z ) W ie lk ie  
■ za in te resow an ie  w yw o łu ją  w  da l
szym  ciągu  stosunki panu jące w  w ię 
z ien iu  w  B rześciu . Jedn o  z  p ism  d z i
s ie jszych  poda je , że b. pos łow ie  zo 
sta li p rzen ie s ien i z  baszty  w  B rześ
ciu ao  t. zw . „b r y g id e k 11. B ezpośred 
n ie  po p rz ew ie z ien iu  zam k n ię to  b 
posłów  tym czasow o w  baszc ie ( sto ją
cej na dziedzińcu  w ię z ien ia . Baszta 
ta p rzerob ion a  b y ła  zrazu  na w ie żę  
c iśn ień, a późn ie j zaś p rzebu dow an e 
ją  na areszt d la  żo łn ie rzy  6 . b a ta lio 
nu 9 p. saperów . Z n a jdu je  się ona 
poza o b ręb em  tw ie rd zy . W  baszer. 
te j p rz eb y w a li a resz tow an i p os łow ie  

p rzez  czas k ró tk i, następn ie  zostali 
przetran sD ortow an i do ob rębu  sa
m ej tw ie rd zy  i b y li um iesz
czen i w budynku  w ięz ien n ym . M ia 
n ow ic ie  za daw nych  jeszcze  czasów' 
p rzed ro zb io ro w ych  is tn ia ł w  B rze 
ściu nad B u giem  k lasztor SS. B ry g i
dek, k tó ry  p rzeb u d ow an o  na w ię 
z ie n ie  w o jskow e. B udyn ek  ten po 
dziś dzień  jes t -w iezien iem  w o jsko- 
w em . Jest to duży 2 p ię tr. gm ach z 
p od z iem iam i, otoczony m u ram i i  fo 
są. Całe w ię z ie n ie  jes t p o p rze ra 
b ian e z dawnych ce l s ióstr zakon
nych Od czasu od zyskan ia  n iep o d le 
g łości, w  gm achu tym  zn a jdu je  się 
w ię z ie n ie  ś ledcze o k rę gu  korpusu 
nr. 9. M ieszkańcy  B rześc ia  p op u la r
n ie  n a zyw a ją  je  „b ry g id k a m i" ,  p o 
dobn ie  jak  m ieszkań cy L w o w a  nazy 
w a ją  b ry g id k a m i w ię z ie n ie  lw o w 
sk ie. W  tych to ^ b ry g id k a ch " osa
dzono b. posłów . C ałe  w ie z ien ie  b y ło  
p rzygo tow an e  na m ies iąc p rzed  a- 
resztow an iem . Zna jdu je  s ię  on o w  
jedn em  sk rzyd le  gm achu, w  d ru g iem  
zaś sk rzyd le  m ieszczą  s ię b iu ra  woj-

L IT W IN I O STR ZELIW UJĄ  W Ł A S N Y  
SAMOLOT.

W ilno, 2. października. (P A T ). N a 
odcinku gran icznym  Orany strażnicy 
litew scy ostrze liw a li w łasny samolot, 
biorąc go za polski. Pod ogniem  kara
b inów  sam olot zmuszony był lądować
i dopiero wćwcza i strażnicy przeko
nali się o pomyłce.

NOW Y K IE R O W N IK  URZĘDU CEL
NEGO W  KRAKO W IE . 

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 2. października, (st) K ie 
rownik urzędu celnego w Śniatynie W ie
sław Zalesiński został mianowany k ie
rownikiem urzędu celnego w  Krakowie

n iem  b. p os łów  zosta ł p rzen ies io n y  z 
P rzem yś la  do B rześc ia  i  m ianow any 
kom endan tem  w ie z ien ia .

W arszaw a, 2 paźdz. (Z ) Obrońcy 

u w ięz ion ych  w  Brześciu  nad Bugiem  
z ło ż y li now e pism o do sądu okręgo
w ego w  W a rsza w ie , stanow iące zaża
lenie przeciwka osadzeniu aresztowa
nych w  więzienia woiskowem. W  u- 
za sad r ien iu  sw ych  żądań powołu ją 
się n a  to, ze aresztowani m  ta osoby 
cywilne, pociągnięte do odpow ied zia l
ności p rzez w ła d ze  sąduwe cyw iln e  f 
mogą być trzym ani jedynie w  wię-sie- 
n ir dla osób cywilnych. R ozporządze
n ie  p. P rezyd en ta  z 7 m arca 1928 r. 
głosi w  art. 1, że  w ię z ien ia  w sze lk ie 
go rodzaju  pod lega ją  p. M in istrow i 
sp raw ied liw ości. P rzep isy  te nie sto
sują się do w ię z ień  i are9złów  w ojsko
w ych . W yn ik a  z tego, że uwięzieni nie 
mogą być umieszczeni w  więzieniu, 
które nie podlega M inistrowi spraw ie
dliwości. Z dekretu M in. sp raw ied liw o 
ści z 22 c ze rw ca  1928, będącego ro z
porządzen iem  w yk on aw czem  do po
w yższego  rozporządzen ia  p. P re z y 
denta, w yn ik a , że więźniowie cywilni

podlegający sądom cywilnym , mogą 
być umieszczeni tylko w  więzieniu, 
którego zarzadcy, to znaczy naczelni
cy są w zależności służbowej od M i
nistra sprawiedliwości. Obrońcy w y 
w odzą da le j, że w  Brześciu  nad Bu
giem  jest w iez ien ie  w o jskow e, pod le
gające jak w iadom o w tadzom  w ojsko
w ym . N acze ln ik iem  jego jest oficer 
w  czynnej służbie wojskowej, a nad
zór nad w ięz ien iem  spraw u je ty lko 
żandarm eria  w o jskow a, a  nie M in. 
sp raw ied liw ości, an i urząd prokura-

torski. U m ieszczen ie  osób c yw iln y ch  
w  w ięz ien iu  wojskowem  sprzeczne 
jest również z dotychczasowym w oj- 
akowyrr regulaminem więziennym  i 
instrukcja, za tw ierdzon ą  rozkazem  
Mm. spraw  wojsk, z 2 p aździern ika  
1929. A rt 1. tego regu lam inu  brzm i 
W lezien ie wojskowe slnży do przy
trzym ywania ojób podlegających są
downictwa wojskowen u. Z brzm ien ia  
tego artykułu w yn ik a , że osooy c y w il
ne w  w ięz ien ia ch  w o jsk ow ych  prze
b yw a ć  nie mogą.

A R E S Z T U  W A N IĘ  S E K R E T A R Z A  
R E D A K C J I  „A B C " .

"W arszawa 2. paźdz (Z )  Dziś 
p rzed p o łu d n iem  a resz tow an o  w re 
dakcji p ism a „ A B C "  sek re ta rza  re 
dakc ji p. Jann Som m era . R ed  Som- 
m er p od p isyw a ł „ A B C "  p rz e z  k ilk a  
la t jak o  red ak to r  o d p o w ied z ia ln y  i 
os ta tn io  został skazany na 3 m ies iące  
aresztu  za a rtyku ł pt. „K to  to ta k i11, 
dotyczący  g łó w n e g o  kom endanta P P . 
pułk. M a leszew sk iego . P rzed s ta w io 

na p m śb a  ob roń cy  o  u ła sk aw ien ie  zo 
stała odrzucona, w y ro k  u p raw om oc
n ion y  i ob ecn ie  p. S o .n m er ro zp o 
czął od s iad yw an ie  kary.

Dudim ArSeńsiwo z  W ił& ńszG zyżihy
N IE  B Ę D Z IE  M O G ŁO  K A N D Y D O W A Ć  DO SEJM U.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

W a rs za w a  2. paźdz. (Z ) Ks. arcyh 
Ja łb rzyk ow sk i m etropo lita  w ileń sk i, 
zab ron ił duchow ieństw u  w  sw o je j 
d je ce z ji k an d yd ow an ia  do izb  usta
w odaw czych , pod ob n ie  iak  to uczy
n ił podczas w y b o ró w  do pop rzedn ie-

B a n k  P o l s k i
podwy^sase: <& 1 pro.

s t o p ę  d y s k o n t o w ą  r  l o m f c  a r d o w ą .
W arszaw a , 2 paźdz. (P A T ). Bank Polski zawiadam ia, że stopa dyskon

towa Banku Polskiego od 3 października 1930 wynosi 7 i pól, natomiast 
atopa procentowa dla zastawów term inowych i otwartego kredytu 8 i pół 
procent.

ZJedeoezeszie
o d ł a m ó w

ZJAZD N IE  ZAPR O TE STO W A Ł P R Z E C IW  A R E SZT O W A N IU  K O R FA N 
TEGO.

Warszawai, 2 Daźdz. (P A T ). W  c ią 
gu dn ia  w czo ra jszego  ob radow a ł za 
rząd stronn ictw a Ch. D. w ra z  z d e le 
gatam i śląskiej Ch. D. W ynik '"em  on- 
ra<? było  og łoszen ie  komunikatu. Za. 
rząd główny postanowił w raz z dele
gatami slą kim i połączyć śląską Ch. 
D. z organizacją ogólną.

„P o lsk a  Zbro jn a " podajac tę w ia 

dom ość zazn acza , że  Ch. D. nie po- 

w zi“ła uchwały protestującej prze-

B m  poseł
s k a za n y  na 8  ia t c ię żk ie g o  w ię zie  n  /a

(Teltfunem od naszego korespond jota )

ciwko aresztowaniu b. pnsla Korfan
tego, m im o, że w  obradach uczestn i
c z y li cz łon kow ie  ś ląsk iej Gh. D „ któ
rej K o r ia n ly  b y ł leaderem .

UK ŁAD  JAPOŃSKO . ANG IELSKI.
Tokio, 2 października (P A T ). Ce

sarz podDisal układ morski, zaw arty  
w  Londyn ie. Jako końcow y akt doko
nanej przez Japonję ra ty fikacji, pod 
układem położono pieczęć cesarską

go  Sejm u i S en a tu .' Na m ocy posta
n ow ien ia  sto licy  ap osto lsk ie j, k an 

dydu jący  na pos low  i  sen ato rów  mu
szą pc siadać p o zw o len ie  ordynarju - 
sza sw o je j d je ce z ji oraz d jecez ji, w  
k tó re j u b iega ją  s ię  o m andat du c ia ł 
ustaw odaw czych.

MIN. KtiHN W  M AŁO] OLSCE  
i W SCHODNIEJ.

W arszaw a, 2. październiku.' (P A T ) 
W  dniu dzis ie jszym  w ieczorem  p. m . 
m sler  kom unikacji Ktlhn w y jeżd ża  i 
W a rszaw y  celem  w zięc ia  udziału w 
uroczystości pośw ięcenia mostów ka
m iennych na Prucie w  Jarnnej obok 
Jarem cza i na Serecie w  Bucniow ie 
lccuo Tarnopola. P . m inister powraca 
do W a rszaw y  w  n iedzie lę  rano

Akcja wyporcza drobnych 
. kupców.

Lw ów , Z. października.

O trzym ujem y nastęm ijący kom uni
kat z prośbą o um ieszczen ie: Centrala 
D robnych Kupców  i H andlarzy w  P o l
sce, O ddział w e L w o w ie  w zy w a  w szy  
skie O rgan izacj ; prow incjonalne, ! by 
odnośnie do w yborów  seim owych nie 
zaw  tra ły  jak ichkolw iek  układów z  
żadnem  stronnictwem  politycznerr do 
czasu otrzym an ia dotyczących  dyrek
tyw  ze strony Centrali lwowskiej. Za  
Centralę 1 robnych Kupców i H andla
rzy , O ddział w e L w o w ie  Józef Om stein .

P P i  frakcja rewolucyjna
ID Z IE  SA M O D ZIELN IE . DO W Y E O R Ó W .

(telefonem  od naszego korespondenta.')

"W arszawa 2. paźdz. (st) Sąd o k rę  
g o w y  w  Lodzi skazał b. joosła ko
m un istycznego Ż a rsk iego  na 8 lat 
c ię żk ieg o  w ię z ien ia . Żarsk i w dniu 
ju trze jszym  zas iąd zie  na ła w ie  o- 
skarżonych p rzed  sądem  w a rsza w 
sk im  ja k o  oskarżony o  zo rgan izow a 

n ie  dem onstracji u liczn ej w  W a rsza 
w ie , podczas k tó re j n a w o ływ a ł do 
sztu rm ow an ia  w ięz ien ia . W  zw iązku 
z tern Ż arsk i został p rzew ie z io n y  z 
w ię z ie n ia  łód zk iego  do w ię z ie n ia  w 
W a rszaw ie

W arszaw a , 2 paźdz. (Z ) W e w s zy s t
kich okręgach w yborczych  PPS. frak 
c ja  rew o lu cy jn a  przysiąouje aaimo- 
dzielnie do wyberów i w ys taw ia  w ła 
sną odrębną listę. L is ta  państw ow a 
jesl ju ż ustalona. N a p ierw szych  m iej
scach figuru ją prezes R ady m iejskiej 
Jaworowski, n rzyw ódca  zw ią zk ów  za

w odow ych  W a c ła w  Preis, poseł Mali. 
nowzki (.W ojciech), posłanka K-auso- 
wa, b. pos. Lownaiowicz, Szczypiorski, 
Pączea, Gazdecki i Smulikowski. Na 
liście okręgu w arszaw sk iego  p ierw sza 
m iejsca przypada ją  pp. Jaworowskie  
mu, Preisowi. Kransowej i Dąbrów. 
sKiemu



N r. 9RKR .OA7TrT A  p n n \ v v .A  z dr. i a 4. paźdz iern ika  1,330. S tr. 7
V

W Y R O K  W  PROCESIE PRZE
(Od. naszego 

P rzem yśl, w  październiku.

'M ) W  drugim  a zarazem  ostatnim  
dn iu  ro zp raw y  p rzec iw  płk. Tucke- 
rowi odbyło się przesłuchanie św iad 
ków , a  to maj. Sigmanda, kpt. M ar
szałka, emer. por. Apfels&ssa i in. 
Św iadkow ie  p rzew ażn ie  ze zn a w a li in 
n e r ito  zgodnie z  aktem  oskarżen ia . 
Jednakow oż w z ię c i w  ogień  pytań 
krzyżowych p rzez obrońcę dr. Axera, 
p rzyzn a li, że przekroczenia zarzuca
ne płk. Tnckerewi byw ają w  kaw1, 
praktyce koszarowej na porziądkn 
dziennym i są w yn ik iem  surow ych  

i b ezw zg lędn ych  przep isów , nie mo
gących się często ostać w obec w ym o 
gów ży c ia  codzienn ego . W  ten spo
sób n iektóre p rzep isy  zw łaszcza  w  
d zied zin ie  gospodarczo-p ien iężnej po
zostają tylko teorją.

W  toku  ro zp ra w y  ok a za ło  się 
rów n ież, że pew ne w yk ro czen ia , obję
te aktem, oskarżen ia, w  ch w ili popeł
n ien ia  ich  przez osk. płk. Tuckera 
w ogó le  nie by ły  karalne, gdyż nie w y 
dano jeszcze  w ó w cza s  odnośnych za 
kazów .

N iem n ie j z  zeznań n iek tórych  
św iadków  w yc zu w a ło  się n iechęć do 
osoby oskarżonego. Pow odów  tej nie
chęci nie było m ożna ocen ić n a  pod
staw ie  ro zp raw y , gdyż w idoczne by
ło, iż  n ie jeden  ch arak terystyczn y  
szczegó ł nie doszed ł na jaw n e j rozpra
w ie  do om ów ien ia .

Kwestje drażliwe, a tak ie n iew ą t
p liw ie  istn ia ły , pominięto widocznie 
świadomie, praw dopodobn ie dlatego, 
że  n ie  m ia łyb y  one pow a żn ie jszego  
zn aczen ia  d la  oceny dzia ła ln ośc i osk- 
pułk. Tuckera jako dow ódcy  10 p. a. c.

D zięk i te j specja lnej atm osferze,

e r w  D O W Ó D C Y  PU ŁK U .
korespondenta.) 

w  której to czy ła  się rozp raw a , w yrok , 
k tóry  zapad ł późnym  w ieczo rem , a  
zosta ł w yd an y  p rzez trybunał z łożo 
n y  z pu łkow n ików  o n azw iskach  gło
śnych  w  dzie jach  a rm ji polsk iej, nie 
b y ł n iespodzianką. Pułk. Tucker zo 
stał zasądzony n a  7 dni aresztu do
mowego jedynie za to, że nie prze
szkodził w  drodze słnżbowej prowadzę  
niu „czarnych funduszów1' w  pułku. 
Co do w szys tk ich  in n ych  siedm iu 
punktów  oskarżen ia  zapad ł wyrok u- 
walniający, ,

Zarów no prokurator m jr. dr. R a
czek, jakoteż obrońca adw . dr. J. A -  
xer zg łos ili odw ołan ie  od tego w y ro 
ku, tak, że  spraw a pułk. Tuckera bę
d zie  zapew n e rozp a tryw an a  p rzez 
instancję apelacyjną .

W końcu  n a le ży  sprostow ać poda
ną poprzedn io w iadom ość, że pułk. 
Tucker jest szefem uzbrojenia D*OK. 
Nr, 10, a nie szefem Składnicy uzbro
jenia.

R ozp raw a  p ow yższa  prow adzona 
p rzez  ppłk. Matusika z w ie lk im  tak
tem i um iarem , b y ła , o ile  chodz i o 
jej tło zasadn icze, przedm iotem  w ie l
k iego za in te resow an ia  sfer w o jsko
w ych , które d op a tryw a ły  się w  niem 
typowego przykładu szkolnego sto-

JAPOŃSCY AK TO R ZY  W BERLINIE.
W  stolicy niemieckiej gości obecnie grupa aktorów japońskich, która przybyła 
t Tokio. W  środku widzimy dyrektora i głównego aktora Tokoikoro Tsutsui. 

Artyści ci odegrają kilka sztuk starojapońsbich i nowoczesnych.

snnków, panu jących w  n ie jednej fo r
m ac ji w o jskow ej. D latego te ż  i sam 
w yro k  sta ł się p rzedm iotem  rozm a i
tych kom entarzy .

Aresztowanie profesora
2 uczniów w Jaworowiei

PO D ZARZUTEM  U D Z IA Ł U  W  SABOTAŻACH. 

Lw ów , 3 październ ika .
(— ) P o w ia tow a  Kom enda P. P. w  

Jaw orow ie  p rzep row adz iła  rew iz ję  w 
tamtejszem nkraińskiem gimnazjom
pryw atn em , w  bursie i m ieszkan iu  
p ryw atn em  prof. Iw ana Czmoły, jak 
rów n ież  u szeregu tam tejszych  ucz-

p iów . 'D a ła  ona wynik dodatni, gdyż 
źn a lez ion o  „Surm ę", caliohloricum i 
proch strzelniczy. Aresztow ano pro
fesora Czmołę, uczn ia 7 k lasy  Kn- 
nańca, kom endanta „F ła s ta "  i  ucz
n ia  4 k la 9y Romana Parypę,

Rewizje w instytucjach ukraińskich
ZAR ZĄ D C A  SEM INARJUM  PR ZYTR ZYM ANY.

Lw ów , 3 październ ika .
(— ) W  dniu w czo ra js zym  przepro

w a d z iły  organa po licy jn e  rew iz ję  w 
tutejszej ukraińskiej bursie im. Szem- 
bratowicza, przy ul. Z o fji C hrzanow 
skiej i w  matem  gim nazjum  im. św, 
Jozafata, przy  ul. Sykstuskiej 39. A re 
sztow ano zarządcę eem inarjum  Pte- 
sia, u którego zn a lez ion o  mapę jene-

ralnego sztabu oraz hektograf. U  stu
denta filo zo fji Bohdana Kordluka, za
m ieszkałego p rzy  ul. P iastów  7, za 
brano korespondencję i zapiski. R ów 
nież przeprow adzono rew iz ję  u u rzę
dn ika  pocztow ego Jnljana Budraka, 
przy ul. G rochow skiej 15, gdzie za 
brano rozm aite  zap isk i oraz korespon
dencję.

U STĄPIEN IE  HISZPAŃSKIEGO M IN I
STRA SPRAW  ZAGRANICZNYCH.

Hiszpań&ki minister spraw zagranicznych 
śh m*a  ̂ wnieść na ręce króla pro-
ew k dymisję. Hs- jest pono zniechęcony I Lw ów , 3. października.
s»a itow nem i atakami prasy, zarzucają- -  . . .
ce> mu niezręczne posunięcia polityczne I Dow crpna bajka opow iada o za- 

oraz zliyt częste wyjazdy zagranicę. I w odz ie , jak i spotkał cz łow iek a , któ-

B o v . o i o l o l i o i o i o i o i o i a i a i o

Sensacyjny protes rozwodowy.

HCEST PÓJŚĆ

poszukaf a w e g o
^  naszym dziale inseratowym ■ >

DOLE I NIEDOLE P U Ł K O W N IK A  ANGIELSKIEGO.

rem u dobra w różk a  p rzy rzek ła  sipeł- 
nić jego życzenia. Podobnie charak te
rys ty czn ym  przyk ładem  na to, jak 
n ie za w sze  spełn ien ie  życzeń  przynosi 
c z ło w iek o w i szczęście , jest historja 
m ałżeństwa angielskiego pułkownika 
Cadleya.

t Pu łkow n ik  C ad ley , k tóry  przed 
la ty  b y ł p rzen ies ion y  do In dy j, napi
sał stąd list z ośw iadczyn am i do pew 
nej młodej i pięknej damy, poznanej 
w  pociągu podczas swego odjazdu. 
N'a p ropozyc ję  m ałżeństw a dam a od 
p ow ied z ia ła  krótkiem telegralicznem  
„tak" i zapow iedz ia ła , że na jb liższym  
D arowozem  przybędzie  do sw ojego w y

ZA D A R M O  
do kina „PAŁACE" 
n a z w i s k a  yy

; ] 'J X

branego ce lem  zawarcia z nim ślub a.
Pu łkow n ik  Cadley oczek iw a ł z bi- 

jącem  sercem  w porcie, ale jak ież by
ło jego rozcza row an ie , gdy  spostrzegł 
zb liża ją cą  się doń starszą, jakkolw iek  
dość jeszcze urodziwą niewiastę. N a
stąpiło pow itan ie , a  następn ie wyja
śnienie zagadki.

D am a b y ła  ciotką ow ej poznang} 
miss, noszącą to samo, co i bratanica 
imię i nazwisko. W obec przybycia  
dam y do Indyj, pu łkow nik Cadley po
godził się ze zrządzen iem  losu i po» 
ślubił ciotkę zamiast bratanicy

M im o tego n ieporozum ien ia  mał
żeństw o było  bardzo szczęś liw e i mąż 
szczerze  ża łow a ł, gdy po kilku la 
tach śm-jerć m ałżonki rozw ią za ła  to 
p rzypadk iem  losu skojarzone małżeń
stwo,

Jednak obecnie pom yśla ł o os ią
gnięciu  pierwotnego celu swoich m a
rzeń , pojechał do A n g lji  i tam zaślu
b ił zko le i w o lną  jeszcze  swoją rze
czywistą wybrankę.

Obrzęd ślubny odbył się nader 
uroczyście, a p rzy  w y jś c iu  z  kościoła 
obycza jem  angielskim  państwo m łodzi 
p rzesz li p rzez szpa ler skrzyżow anych  
szabel, trzym an ych  przez kolegów, 
pana m łodego o ficerów  arm ii angiel

skiej.

T eraz  pu łkow nik zn a lazł się u 
szczytu  sw ych  m arzeń i ob iecyw a ł 
sobie dn i, pełne szczęścia i radości. 
N ieste ty  druga m ałżonka okaza ła  się 
osobą o bardzo nieprzyjemnym cha
rakterze, która zatruw ała życ ie  swo
jem u m ałżonkow i. Ż y li ze eobą, jak 

pies z kotem.
W obec tego pułkownik, zapropo

now a ł rozw ód , ale i  tu spotkał się 
uporem młodej pani. .8 lat trw a ł pro 
ces rozw odow y, który rozszedł snę w 
A n g lji głośnem echem, zanim  udało 
się w reszc ie  pu łkow n ikow i uwolnić 
od tej, której pożądał przez tak długie 

lata.

POPIERAJCIE LIGĘ

MORSKĄ I RZECZNĄ.

Z  7i s 3  ł k i e j  c h m u r y
maty deszcz.
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O ry g in a l
ne pL ę -  
cie  c h o 
r o b y Tajemrica normalnej
i niezwykłej śeierti.

Lw ów , 3. październ ika.

( = )  Jeden z w yb itn ych  uczonych  

angielsk ich , dr. Tomasz Joyce, ogło
s ił obecnie nader ciekawe stadium o 

śmierci.
U czon y  stw ierdza n a  w stęp ie, że 

lekarze  naogół za m ało zajm ują się 
badaniem  procesów  fiLjoloyi.czn.ycih, 
tow arzyszą cych  agonji, które jednak 
m og łyby  w ie le  św ia tła  rzu c ić  na to 
p ow a żn e  zagatrareuie.

To też n a jw ięce j w iadom ości o tym  
ostatnim  akcie ż y c ia  z iem sk iego za 
w d z ię c za  nauka „amohójcom lub ska
zan ym  na śm ierć, k tórzy w  osta tn iej 
ch w ili zostali uratowani. Z tych św ia 
dectw  w yn ik a , że śm ierć nagła , spo
w odow an a p rzyc zy n ą  zew nętrzną, 
jest w ła śc iw ie  bezbolesna.

Pewóen cy rk o w y  tan cerz na lin ie , 
k tóry  do sw oich  produkcyj w łą c zy ł 

także
efcirt pozornej śmierci

p rzez  pow ieszen ie , pew nego razu , nie 
za b ezp ie c zyw szy  się n a leżyc ie , o ma
ło  nie pon iósł 'śm ierci naprawdę. Do
p iero po kMku godzinach  zdołano go 
przywrócić do życia. C złow iek  ten, 
•pytany przez lekarzy  o swoje w ra że 
n ia  w  ostatnim  k ry ty c zn ym  m om en
cie , ośw iadczy ł, że n ie  odczuw ał pra
w ie  żadnego holu, lecz  jakby lekkie 
ściśnięcie gardła. Tę  sama bezbole- 
sność stw ierdza ją  u ratow an i od śm ier 
c i wskutek zamarznięcia tub wskutek 
gw ałtow nych  wypadków...

Eksperym enta lna psychologia
stw ierdz iła  bow iem , że n e rw y  potrze
bują stosunkowo dość d ługiego c za 

su, aby w ra żen ie  bolu  z  organu zaa
takow anego przen ieść do centrum  
m ózgow ego.

C ie k a w e  
u w a g i u-  
c zo n  ego  
angie lekm

Śm ierć w  n agłych  w ypadkach  na
stępuje szybcie j, n iź  ten telegram  
nerw ów .

S m  te r  fi n o rm a ln a .
Także  norm aln a  śm ierć jest lekka 

i bezbolesna i  rów n a  sle zaśnięciu.
A le  za norm alną śm ierć uważa uczo
n y  an gielsk i ty lko

uw ląd ot a-czy  

c z ło w iek a  p rzez  ca łe  ży c ie  zupełn ie  
zdrow ego, a na 50 tys ięcy  ludzi taką 
śm iercią  um iera zaledwie 2 lub 3.

K ażd a  n rzedw czesna śm ierć w sku 
tek choroby jest natom iast —  w edług 
jego zdan ia  —  śm iercią  od w yp ad 
ku, z  tą  ty lko  różn icą , że n ie  nastę
puje ona nagle, le c z  proces ten  może 
się przec iągać nawet nziesiątk lat. 
Np. śm ierć w  następstw ie c ierp ien ia  
nerw ow ego, spow odow anego n a jczę 
ściej n ieracjonalnem  od żyw ian iem , u- 
w aża  ten  u czon y  za  podobną p rzy 
czyn ę  w ew n ętrzn ą , wypadek, jak  np.

nrzejecharie przez autc...
N orm aln a  śm ierć w  organ izm ie 

zdrowym , za czyn a  się już od 60 roau  
życia, w  organ izm ie m niej odpornym  
już od 40 roku życ ia , a po lega  na zu 
żyw a n iu  się tych  w szystk ich  trvbów  
i  sprzężyn , k .ó-e  wprowadzają orga
nizm w  ruch...

N akon iec prof. Joyce odpow iada 
•na pytan ie , w  jak ;m porządku nastę
puje p rzy  śm ierci norm alnej zam iera, 
nie zm ysłów

N a jp ierw  ustają funkcje  p ow on ie 
n ia , następn ie smaku, potem  dotyku, 
w zroku , a na sam ym  końcu słucha. 
Jak lic zn e  dośw iadczen ia  w yk a za ły , 
słuch p rzeżyw a  wszystkie inne zmy
s ł y -

Spotkanie marionków po 45 latach
R O ZŁĄ C ZYŁA  ICH POW ÓDŹ, Z Ł Ą C Z Y Ł  PR ZYPAD E K .

i Lwów , 3. października, , 

( = )  N iezwykłe były dzieje pary mał
żeńskiej Kenncdych z Mulberry (Kanzas) 
Przed 50 iaty pobrali się i po 5 latach 
zostali rozłączeni „skutek... powodzi. 
Pewnej zimowej nocy rzeka, nad którą 
mieszkali, nagle wylała. Kennedy wyru
szył łodzią na ratowanie unoszonych prą-

f ' in A t’

Kt JosnSny meteor.
W A Ż Y  2 TYS. CETNAR Ó W  M ETRYCZNYCH.

Lw ów , 3 październ ika  rej m ałe ilości znajdu ją się na ziem i.

'(= )'. W A rizon ie , w  pobliżu gór 

Coru, natra fiono n a  o lb rzym i 

meteoryt,

przew yższa jący  w ielkością wszystk ie 
dotychczas zn a lez ion e  na ziem i.

P rzy  glębokiem  w iercen iu  odnale
ziona  ten kam ień  n a  500 m pod z ie 
m ią, a w aga  jego w yn o s i 2 tysiące 
cetnarów metrycznych, co zn aczy, 
że jest on  7 iazv  cięższy od n a jw ięk 
szych  ze zn an ych  dotychczas kamie
ni kosmicznych.

Co jednak zasługuje na specjalną 
uw agę to, że b liższe badan ia  rzadk ie
go odkrycia d op row adziły  s tw ie r 
dzen ia , że  w  m eteoryc ie  znajdują się 
n ie  ty lko żelazo, nikiel, toator i inne 
składn ik i, zaw arte  za zw ycza j w  m e
teorytach , a le  także... d jam en ty oraz
—  co  jeszcze  jest ba rdz ie j n iebyw a łe
—  p latyna i to w  wielkiej ilości.

W obec lego w łaśc ic ie l terenu, na
k tórym  idkrvto to n iezw yk łe  c ia ło  
n ieb ieskie, .staje się odrazu bogaczem  
i może o sobie śm iało pow ied zieć , że 
skarby spadły mu z nieba.

Jak donoszą do parysk iego  ,Jour- 
n a lu " w  N ow ym  Yorku pow stało już 
konsorcjum , które ma się zająć w y 
kopaniem meteorytu 3, jego eksploata
cji, szczegó ln ie j w ie le  ob iecu ją sobie 
spekulanci z  eksploatacji p la tyn y , któ

Tern bardz ie j zatem  
w d z ię c zn i niebiosom  
dar.

m ożem y być 

za ten cenny

dem beleK, a wróciwszy nie zastał już 
ani żony, ani domu Wnioskując, że wo
da żonę uniosła, uważał się za 

wdowca.

Tymczasem, jak się teraz okazało, pani 
Kennedy zdołała się cudem uratować, a 
mając męża za zaginionego wyszła za- 
mąż powtórnie, a po owdowieniu poraź 
trzeci.

Dopiero po 45 Tatach przypadkowo 
Kennedy dowiedział się, iż żona jego 
żyje. Wzruszające było powitanie między 
zgrzybiałymi już staruszkami, których 
los rozłączył na tak długo. Pani Kenne
dy, licząca dziś 65 lat, jest zupełnie ocie
mniała, me mogła więc .nawet przypa
trzyć się odzyskanemu pierwszemu mę
żowi.

D O B R A  I N I C J A T Y W A ,
A PE L  TEATRU R E G iC N A LS E JO  W  S T A N ISŁ A W O W IE  DO SCEN POLSK.

Lw ów , 3. października..

Z  Zar.-ądu Teatru aćgjonalnego w 
S tan isław ow ie otrzym aliśm y poniższą 
odezwę z  prośbą o zam ieszczen ie:

Teatr R egionalny K resów  W schód 
nich z siedzibą w  Stan isław ow ie, w  
odpow iedzi na prowokacyjne w ystą
pienia m inistra Treviranusa, domaga
jącego się rew iz ji naszych granic za
chodnich, zgłaszając swój protest 
przec iw  zakusom na całość ziem  na
szych —  w zy w a  wszystk ie sceny pol
skie, by  dla zam an ifestow ania  swych j 
uczuć narodowych , w ys ta w iły  jedną 
sztukę, z  której dochód by łby  prze
znaczony na budowę samolotu p. n.- 
„Szpon  Orla B ia łego” .

N iecha j hasło rzucone na Kresach 
W schodnich rozlegn ie się po cało; 
Po lseeflp irzeb iegn ie w szystk ie sceny j 
polskie i zrea lizow ane w  postaci sa
molotu zaśw iadczy  o jedności i sile j 
ducha polskiego. I

Teatr Regjonainy, zapoczątkowując

pow yższa  akcję, odegra dn ia  16. bm. 
sztukę p. t. „Sprawa Jakubowskiego

Zebrane pieniądze nadsyłać n a le
ży  do Redakcji „K urjera  Porannego”  
w W arszaw ie, ul. M arszałkowska 148.

JVOWY AURTRJAC/I M INISTER 
SPRAW  WEWNF.TRŹJYYCH.

Książę Stahr-nberg, nowy wódz austrja- 
ckiej Heimwehry, objął tekę ministra 
spraw wewnętrznych w  gabinecie Vau- 

goina.

N ie b e z p ie c z n y  
„pień**.

OSOBLIWA PRZYGODA FARMERA.

Lwów, 3. października.

( = )  Niejaki Walther, farmer z Luizja- 
ny nrał niedawno przykrą przygodę.

Wydobywając z rzeki mech i wodoro
sty wodne, stanął na grzbiecie ogromne
go aligatora, uważając go za nieruchomy 
pień drzewa. „P ień “ momentalnie oży
w ił się i chwycił Walthera za nogę, gru- 
chocąc ją powyżej kolan. 1

Napadnięty walczył rozpaczliwie o ży
cie, czepiając się przybrzeżnych krza
ków, by me dać się wciągnąć po-1 wodę, 
gdzie musiałby niechybnie zginąć. Płaz 
na chwilę puścił go celem lepszego chwy
tu i wówczas nieszczęśliwy ostatkiem sil 
wyskoczył na brzeg. Został jednak po
nownie chwycony, a zdoławszy uchwycić 
się gałęzi, zaczął przeraźliwym  głosem 
wzywać ratunku

Wreszcie nadbiegli ludzie, którzy b ie
daka uratowali z opresji dzikiej bestji. 
Niefortunne to spotkanie przepłaci! bied
ny człowiek utratą nogi.

M ODLĄ SIĘ DO POLSKI DZIE
CINNE USTECZKA NA  OBCZv Ź 
NIE. NIE SKĄP IM N A  ELE. 

MENTARZ!

Złóz grosz na „Fundusz Polskiego 
Szkolnictwa zagranicą” , na konto 
P. K . O. 21895, Kom itetu Obcho
du 25-lecia W alk i o Szkołę Polską.

Szef sowieckiego protokołu dypl.
Floryński ■ • b. szp-isgiem niemieckim.

Lw ów , 3. paźdiziernika.
(D ) Z M oskwy donoszą: W ie lk ;e

w rażen ie  w yw u ła la  w  kołach politycz 
nych w iadom ość z H agi, wedile której 
przedstaw icie] rządu am erykańskiego 
Bruening w  sw ych  zeznaniach nnzed 
m iędzynarodow ym  trybunałem  m. in. 

zdemaskował szafa protokole dyplo- 
matvcznegc. indowego komisariatu 
spraw zagranicznych Floryńskiego, 
jato szpiega niemieckiego podczas 
wojny. Wedile tych danych, F loryńsid

w raz z innym  urzędnikiem  rosyjskie
go poselstwa w  W aszyngton ie, baro
nom Kortem , byl w  latach 1915— 1916 
na usługach trzeciego oddziału armji 
niemi ekiej W łaśn ie  Floryński m iał 

na polecenie N iem ców , zorganizować 
pamiętny wyunch składów amunicyj
nych w  Kingslardzie, który Id w y 
buch m iał przyśpi czy* . jd z a f  ,ySta-
nów Zjednoczony.' 
wej.

b w  woim e iw  miss-
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poważnie
i rzeczyw iśc ie  ty lko pod tym  w arun
kiem  zostanie jego żoną. Z godz i! się 
zatem  na tę niezwykłą propozycję.

' W  sali jednego ze zw ią zk ów  spor
tow ych  doszło do osobliw ego 

spotkania.

Pann a A n ita  w ystąp iła  z bardzo pe
w n ą i butną m iną, przekonana, że  po 
kilku m inutach zwycięży swego a- 
manta. N iebaw em  jednak przekonała 
się, że

omyliła się
gruntownie. K aro l zrazu w  delikatny 
sposób odpow iadał na jej ciosy, ale 
gdy d ziew czyn a  poczęła go energ icz
nie traktować, w ym ie rzy ł jej tak 

silny cios
w  brodę, że  b iedna sportsmenka runę
ła  jak d ługa na ziem ię  i leża ła  na 
n ie j tak długo, dopóki jej nie podnie
siono.

A n ita  bardzo by ła  zm artw iona tą 
kię9ką, m usiała jednak dotrzym ać w a
runków  um owy, czego jednak praw do
podobnie ża łow ać nie będzie...

REWOLUCJA W  ARGENTYNIE.
Rycina nasza przedstawia pierwsze oryginalne zdjęcie z terenu wypadków rewo
lucyjnych w  Argentynie. W  samochodzie, oznaczony na fotografji krzyżykiem, 
siedzi nowy prezydent Argentyny gen. Uribury, a obok niego główny jego 

współpracownik mjr. Molina.

ifiSaT- , . . i  , . . . . .U , 5

N ie fo rtu n n a  
o m yłk a  ap
tekarza* Niezwykłe ocalenie 
ze sideł śmierci."

O ryglnalnym eczbokserski
N IE Z W Y K Ł A  DROGA DO M A ŁŻE Ń ST W A .

(I)O  ryciny na str. l j .

Lw ów , 3. października.
( = )  P ism a am erykańskie donoszą 

o zabaw nej a ferze, której bohaterką 
by ła  znana sportsmenka nowojorska, 
Anita Belcant.

Młoda ta i u rodziw a dziew czyna 
upraw iała z dużem powodzeniem  roz
m aite

sporty,
lecz przedew szystk iem  za jm ow ała  się 
6portem bokserskim. Doszła w  tej 
d ziedzin ie  do pięknych rezu ltatów  i 
uchodziła  w  Am eryce za  jedną z naj- 
lepszych niewieścich przedstawicielek 
boksu.

Od pewnego czasu o w zg lędy  jej 
ubiegał się m łody przem ysłow iec, Ka
rol Dnnke. D ziew czyn ie  podobał się 
on bardzo, locz postaw iła sprawę w  
następujący sposób:

—  Kochany panie K a ro lu ! Zostanę 
pańską żoną tylko pcii tym warun
kiem, jeśli zm ierzy  się pan ze mną 
w  m eczu bokserskim  i odniesie zw y
cięstwo...

Dunkę traktow ał zrazu  tę propo
zyc ję  hum orystyczn ie, lecz n iebawem  
spostrzegł, że d ziew czyn a  patrzy na 

to zupełnie

M & W

££MA

na sezon zimowy 1930/31 r.
oraz 8757

Mały Rozkład Jazdy
węzła Małopol. Wschodn. Dyr. 
Kol. Lwow. i Stanistawowska.

C e n a  z ł .  0 . 8 0 .
Do nabycia we wszystkich księ

garniach i kioskach 
T - w a  „ R  U C H "

Lw ów , 3 październ ika .

( = )  Onegdaj zd arzy ło  9ię, że  do 
jednej z aptek londyńsk ich  w pad ł ja 
kiś zaa fe row a n y  pan i w tyka jąc  apte
k a rzow i pod nos receptę, zdyszan ym  
głosem  b łaga ł o szybkie wydanie le
karstwa, gdyż żon a  jego jest c iężko 
chora i potrzebuje leku bardzo piln ie.

Z den erw ow an y  aptekarz, m ając i 
tak w ie lu  k lien tów  do za ła tw ien ia , 
u c zyn ił jednak zadość prośbie niecier
pliwego gościa. Sporządził p igu łki i 
w r ę c z y ł je n ieznajom em u, k tóry w y 
b ieg ł szybko.

Po jego odejściu  ap tekarz zaczą ł 
ustaw iać sw e słoik i na pó2kach. Zdrę
tw ia ł w pTO st z p rzerażen ia , gdy  na

Lwów, 3. października.
Urządzona w dniach 20 i 21 września 

b. r. przez Komitet Tygodnia Propagan
dowego Gdańskiej Macierzy Szkolnej 
kwesta uliczna do puszek przyniosła 
zł. 4.031.97. Nadto Tow . gimn. Sokót w 
Kleparowie z prezesem Iłladnym na cze
le urządziło w niedzielę 21 września br. 
„Dzień Gdańskiej Macierzy Szkolnej". 
W  programie byia zbiórka uliczna oraz 
zebranie w sali Sokoła. Zbiórka uliczna 
przyniosła kwotę zł. 112.77.

W  związku z „Tygodn iem " szereg 
instytucji i towarzystw przeznacza znacz
niejsze subwencje dla Gdańskiej Macie
rzy Szkolnej. Na pierwszem miejscu na
leży wyróżnić gminę Miasta Lwowa, 
która na jednem ze swych ostatnich po
siedzeń uchwaliła subwencję w wysokoś 
ci 6.000 zł. W  dalszym ciągu poważniej
sze datki złożyli Koło Pań T. S. L.. 
Uczniowie Korpusu Kadetów i Browary 
Lwowskie. Niecbżo len czyn bodzie za
chętą dla. całego społeczeństwa polskie
go, aby składali choćby najdrobniejsze 
aie masowe datki na Macierz Szkolną

jednej z nich u jrza ł z łow rogą  trupią 
g łów kę i napis „trucizna". Pigu łk i te 
byłV "bezw aru n kow o

śmiertelne.
P rzez  pom yłkę obdarzył n iem i jedne
go z k lien tów , w idoczn ie  ow ego nie
cierpliwego gościa. P ozostaw ion a  przez 
n iego recepta  op iew a ła  n a  nazw isko 
„Bronthon". N ieszczęsn y  m agister za 
te le fon o w a ł na polic ję , donosząc o co 
chodzi. P o lic ja  zbadała rejestry m el
dunkowe, zn a la z ła  trzech Bronthonów, 
rozesła ła  do nich  agentów , a le  okazało 
się, że  niema tam żadnego chorego.

W ów czas  aptekarz, jako ostatniej 
deski ratunku ch w yc ił się 

radja.

Gdańską przy pomocy czeku na P. K. O. 
Nr. 170010.

Delegaci Macierzy Szkolnej w Gdań
sku składają serdeczne podziękowanie 
wszystkim, którzy przyczynili się do 
świetnego wyniku uroczystego poranku 
Gminie Miasta Lwowa za zwolnienie od 
opłat, Dyr. Teatrów Miejskich za odstą
pienie sali. Za wykonanie programu 
kap. Ifuysakowi kapelmistrzowi 19 pp., 
chórowi „H arfa " pod batutą dyr. Kinal- 
skiego, poecie Henrykowi Zbicrzchow- 
skiemu za napisanie przepięknego wier
sza „Lw ów  Gdańskowi" i prof. Cz. Krzy
żanowskiemu za wspaniałą jego interpre
tację, za piękne wykonanie okolicznoś
ciowego obrazka Henryka Zbierzchow- 
skiego pt. „N iezłom ni", b. artystom scen 
lwowskich: Eugcnji Kwiatkiewiezowej,
J. Gułtuerowi, St. Jarszewskiemu i K. 
Jeno.aiow i oraz drużynie harcerskiej 
morskiej i lądowej a wreszcie publicznoś 
ci za przybycie i potężną manifestację 
na rzecz Gdańska, jakoteż wszystkim 
przezacnym pp. kwestarkom i kwesta- 
rzom za udzieloną pomoc przy zbiórce.

U prosił biuro Tow . R ad iote le fon iczne
go, by na tychm iast rozgłosiło  ca łą  hi- 
storję i ostrzegło przed spożyciem  tru» 
jących pigułek.

I  r ze czyw iśc ie  T.adjo oca liło  życie 
ludzkie —  i to dosłow n ie w  ostatnim  
m om encie. Mr. Bronthon p rzybyw szy  
do domu, zasta ł żonę, słuchającą 
p rzez radjo m uzyki operowej. Prosił 
ją, by da ła  tem u spokój i zażyła na
tychmiast pigułki. Chora zw leka ła , 
n ie chcąc s ię oddrwać od m uzyki, je
dnak na n a legan ie  m ęża, m ia łą  już 
zdjąć słuchawki, b y  połknąć pigułkę, 
gdy w tem  na ob liczu  jej odbiło się 
zainteresowanie, a  później przeraża
nie. W łaśn ie  p rzerw an o muzykę, a 
speaker odczyta ł ow e ostrzeżenie. —  
Pacjentka jednym  ruchem  w ytrąc iła  
z rąk m ęża  trujące pigułki, poczem  
w y jaśn iła  mu krótko, jakim  sposobem 
zn a lazła  9ię o jeden włosek od śmierci.

Po w y jaśn ien iu  spraw y Bronthon 
pob iegł do aptekarza, by  mu złożyć  
podziękow an ie  za  sumienność, dzięki 

której oca la ło  ży c ie  jego żony...

OkuBista-operator
R a d c a

Dr. Teodor Bałłaban
przeniósł ordynację na

ul. Akademicką I. 7.
(N ow y  Gmach Sprechera)
x 8533

Dr.Wł. Podsonski
pow róc ił i ordynuje jak zw yk le  

ul. św. Zofjl 10. 8653 Telefon 28-40.

Lwómetta Macierzy.
s z k o ln e j w  Gdańsku*

NOWOCZESNY K O b c ,.^ .
Obecny styl kościelny zrywa coraz bar
dziej z ulnrtcmi tradycjami architckto- 
nieznemi, czego dowodem jest powyższa 
rycina, przedstawiająca nowy kościół w 

Dradze
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Suiąto 40 p. p. Skelcpw Iw.
Lw ów , 3 październ ika . 

40 p. p. s trze lców  lw ow sk ich  ob
chodzi —  jak coroczn ie  —  swe św ięto 
pułkowe, zaprasza jąc na n ie  w szyst
kich b, czterdziestaków  i sym p a ty 
ków . F rogram  uroczystości jest na
stępujący :

W  dniu  3 bm. o godz. 19.24 —  apel 
w ieczo rn y  pułku (będzie podany p rzez 
radjo).

W  dniu 4 bm. o godz. 10-tej —  
M sza św. po łow a  na boisku sporto- 
wem, poczem  dekoracja  odznaką pu ł
kow ą i de filada ;

o  godz. 12.30 —  w spólny obiad 
żo łn iersk i;

o godz. 15-tej —  rozg ryw k a  p iłk1 
nożnej (6 pułk lo ł n. —  40 p. p .);

o godz. 20-fej —  w ie c zó r  to w a rzy 
ski w  salach kasyna oŁc. 40 pp.

STAH RENBERG D Ą ŻY  DO ZAM A- 
CHU STANU.

W ie d e ń  2. paźdz. (P A T )  „A r b e i-  
te r  Z tg .“  a fa k u p c ' now-om innowane- 

go m in. spraw  w ew n . S tah-er berga, 
zarzuca h h i, że  jes t zw o .rn u ih iem  
IJ ittle ra  i ze p lanu je  zam ach stanu. 
W e d le  don ies ień  tegoż d zienn ika , 
zw o len n icy  H e irn w ch ry  u rząd zili 

w czora j w ieczorem  ow ac ję  Stahrea- 
ber.v3,vi, k tóry  p iz y  tej sposobności 
w y g ło s i! m ow ę te j treśc i: Jesteśm y
p ie rw szem  stron n ictw em  w  tem  pań 
s tw ie , k tó re  doszło do w ład zy  w  dro 
d ze n iep a r lam en ta rn e j. N ie  potrze , 

b u jem y rząd ów  parlam entu . P os ta ra 
m y s ię o  to, b y  z rob ić  k on iec  z zuch 
w a lośc ią  m arksistów . P ok ażem y, co 
to  znaczy, gdy człon ek  H e ir rw e h ry  
jest m in is trem  spraw  w ew n . W e s z li
śm y do rządu  b ez  zobow iązań  i za
ch ow a liśm y sob ie  p e łn ą  sw obodę 

dzia łan ia .
. — o-----

RO ZW IĄZAN IE  R A D Y  MIEJSKI j e j  

W  RADOMIU.

Radom, 2. października. (P A T ) Res
kryptem ministerstwa spraw wewn. z d. 
1. X. br. rozwiązana została Rada m iej
ska i magistrat miasta Radomia. Komi
sarzem rządowym został mianowany p. 
W ilder Pietrusiewiez, który niezwłocznie 
objął urzędowanie.

 O----
t n

W  p iąlek  dn ia  3 bm. radjostacja 
lw ow ska  transm itow ać będzie w  c za 
sie od godziny 19.25 do 20 15 uroczy
sty apel w ieczorny 40 pp., u rządzony 
na d ziedzińcu  koszar pułku p rzy  ul. 
św. P io tra  i P aw ła , w  p rzeddzień  św ię 
ta nu lkowego W  czasie anelu odczy
tane zostaną nazw iska oficerów, pod
oficerów i szeregowych pułku, pole
głych w  obronie Ojczyzny, zaś mi
strzow ska orkiestra 40 pp. pod batuta 
por. G órecki odegra ca ły  szereg u tw o
rów.

Proces młodych Ukraińców
O SKARŻONYCH  O AK  

Przemyśl, 2 paźdz. (P A T ). Dnia 2 
bm. rozpoczę ła  się w  sądzie okr. w  
P rzem yślu  ro zp raw a  kam a p rzec iw 
ko 8 człon kom  organ izacji szp iegow 
skiej. d z ia ła jące j na korzyść jednego 
z ościennych  m ocarstw . P rzed  trybu
nałem  karnym , któremu p rzew odn iczy  
sędzia sądu okr. Krzewiński, stanęło 
6 absolwentów gimnazjum i 2 w ło 
ścian. a m ian ow ic ie : W ło d z im ie rz  Ko- 
rzuchowski słuchacz akadem ji handlo 
we,, w e L w o w ie , Eiiowus W ło d z im ie rz

flwionetki raid1! we Lwowie.
Lw ów , 2, październ ika. (P A T ). 

W dm u dzis ie jszym  na lotnisko w o j
skowe w  Skn iłow ie pod L w ow em  p rzy 
b y li w godzinach rannych p ierwsi u- 
czestn icy  lotu okrężnego dookoła P o l
ki Poszczególn i piloci lądow ali w  na
stępującym  porządku:

1) inż. G rzeszczyk, 2) por. Żw irko , 
3) kap. Iżyck i, 4) kap. Gedgowd, 5) 
Sido, 6) inz. K rasicki, 7) Sołtykowski, 
8) inż. Rogalski, 9) Stefaniuk, 10) po>r 
Skrzypiński, 11) Toudis, 12) inż. D rze
w ieck i, 13) por. Szczepanik, 14) por. 
Lew on iew sk i. W ed le  n ieo fic ja ln ych  o- 
bhczeń, w  trzecim  kra jow ym  konkur
sie aw jonetek obecnie prowadzi inż. 
D rzew ieck i przed por. Skrzypińskim . 
Maszyny, które do godz. 18 nie przy

były na lotnisko w  Sknilnwie, defini
tywnie odpadły z konkurencji. Jedynie 
por. Lew on iew skiem u udało się nadro
bić utracony czas. P rze lec ia ł on w 
dniu dzisiejszym  praw ie że d w a  etapy 
(Mołodeczno-Lwów) i w y ląd ow a ł we 
L w o w ie  przed godz. 18-tą.

 o-------

PA D ER EW SK I W YJEC H AŁ  
DO AMERYKI.

Paiwż, 2. października. (P A T ). I- 
gnacy Paderewski, , który p rzyb y ł do 
P a ryża  w  zeszłym  tygodniu, odjechał 
w czora j do Stanów Zjednoczonych, 
gdzie ma odbyć wielkie tournee kon
certowe. N a dworcu1 żegnało go lic z 
ne grono przyjació ł z kół francuskich 

i polskich.

Ż Y CI E  PROWINCJI.

K ro n ik a  prs&myskm*
(Od naszego 

Przemyśl, w październiku.
(M). Ochotnicza straż ogniowa odbyła 

próbną turę alarmową do Krzywczy n/S, 
na swej sikawce motorowej ,,FIorjan“ . 
Próba wypadła bez zarzutu, stanowiąc 
nowy dowód, sprawności pogotowia Och. 
str. ogn. W popisie uczestniczyli, prócz 
załogi, asesor miasta p. Górniak, naczel
nik ni. straży ogn. p. Sakiewicz, lustr. Wy 
działu powiat, p. Zagórski i i.

Es-De-Ka —  nowy salon konfekcji 
damskiej w Przemyślu, ul. Franciszkań
ska 1. 25, stał się już dzięki fachowemu 
kierownictwu i prawdziwie wytwornemu 
smakowi, który znamionuje dobór mate- 
rjaiów  i rzeczy golowych, jedynym ma
gazynem elegancji wielkomiejskiej i nie
zrównanego szyku. Otwarcie magazynu
, ThP R1*   F-o'Yi f nłV t<>̂  rtini-i 7 P-vf»
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J. ROSLER.

S ł s t s i t a ź ,
Codziennie pized restauracją „Bristol" 

stało śliczne auto, oznaczone numerem 
CR. 7765. Na niebieskiej, lśniącej powie
rzchni chłodnicy odbijały się wyraźnie 
trzy litery: ,,Bar“ . Wewnątrz auta nie-, 
psuły pięknej linji żadne maskotki, ani 
jedwabne poduszki, tylko po prawej stro
nie sterczał maleńki kryształowy wazonik 
z bladą ltamelją.

Przed resiauracją zatrzymała się jakaś' 
elegancka dama i zwróciła się do portje- 
ra:

—  Do kogo należy to auto?
—  Do pana Gerlacha, łaskawa pani.
—  Do właściciela restauracji?
—  Nie — odparł portjer —  pan Ger

lach jest u nas fortencerem.
Dama weszła do restauracji.
— Czy pani pozwoli?
Orkiestra grała jakieś tango.
Edit Lormand podniosła się.
— Nazywam się Gerlach... — przed

stawił się przystojny tancerz, kłaniając 
się lekko zanim objął ją swem ramie
niem.

—  Widziałem panią przed tygodniem 
w  hotelu „Im perja i".

Edit Lonnand nic na to nie odpowie
działa.

— Onegdaj nosiła pani czerwoną su-
1 kieukę i siedziała pani pod czerwoną pa

rasolką na tarasie.
— Widzę, że pan się bardzo interesu

je prywatnem życiem pańskiej klienteli. 
Czy zechce pan mnie odprowadzić na 
moje miejsce.

Tancerz skłonił się uprzejmie. '
— Pb ośmiu dniach złożyła mu wizytę.
— Wyobrażałam sobie zawsze, ż.e 

tancerz jest o w iele okropniejszym czło
wiekiem.

Uśmiechnął się.
— Łaskawa pani mężczyźni, zarabia

jący pieniądze, nie zawsze mogą być gen- 
tlemenami. K iedy mam po panią przyje
chać jutro?

— O szóstej, ale tylko przy odpowied
niej pogodzie. Gdyby pogoda była nieod
powiednia, w takim razie odłożymy naszą 
przejażdżkę autem na inny dzimi.

— Jutro bęazie świecić słońce.
— Tak pan sądzi?
— Musi świecić. To należy do mojego 

programu.
— Przyznaje się pan do tego tak 

otwarcie?
Wytrzymał jei badawcze spojrzenie 

i odparł
— Tak...
Jechali w szybkiem tempie po przez 

woska dolinę, osłoniętą zalesionemi gó-

korespondenta.)
myślą i okolicy z prawd.” wem radowoie-- 
niem. l-x

Wścieklizna wśród psów nic wygasła. 
Sporadyczne wypadki zanotowało miej 
skie biuro sanitarne, które z wielką ener- 
gją zwalcza to groźne niebezpieczeństwo.

W  miejsce p. W łail. Batdiiiicgo, wice
prezesa tut. sądu okręgowego, został obe
cnie zamianowany przewodniczącym o- 
kręgowej komisji wyborczej s. s. o. p. 
Groniewski.

Kto chcc mieć pewność, że spożywa 
pieczywo pnd każdym względem doboro- 
rowe, winien wszędzie żądać i spożywać 
codziennie (trzy razy świeżutkie) bulki, 
plecionki, sotodrążki, makówkipchleb z p- 
lektro-mechaniczncj piekarni M. Frankia 
w Przemyślu, ul Słowackiego I. 71.

a -  '

rami. W!We auto^sliręeilo w bok.
— Dokąd jed&iemy? — zapytała prze

straszonym głosem.
— Maleńka niespudzianka, łaskawa 

pani.
— Nie- pozwolę. Albo pan zawróci, 

albo też proszę mi pozwolić wysiąść.
Zwiększył szybkość.
— Niech mi pan pozwoli wysiąść, bo 

zacznę krzyczeć.
—  Pani tego nie uczyni. A  zresztą, to 

byłoby bezcelowe. A le  co to jest?
Puścił w  ruch wszystkie hamulce. 

Auto stanęło na miejscu. Na drodze leża
ło jakieś drzewo.

— Ręce do góry —  usłyszeli nagle 
głos dwucli mężczyzn. —  Policja lcrymi 
nalna

Tancerz wyskoczył z auta. Rozlefgł się 
strzał.

— Stać bo będziemy strzelali 1
Tancerz zatrzymał się. Pudmósł ręce

do góry.
—  Ta pani nie ma z tem nic wspólne

go — rzekł, blednąc i tracąc panowanie 
nad sobą.

— Tu się później okaże — odparli w y
wiadowcy.

— Przyjaciółka, co?
Edit Lormand podniosia również ręce 

do góry.
— Musicie państwo mieć coś wspólne

go ze sobą, w przeciwnym razte nie je
chał byście razem. Zaprowadzimy was

CJĘ SZPIE G O W SE Ą .

z Jaw orow a, Duda Piotr absolw ent 
gimn. ukraińskiego w  P rzem yślu , 
Leon  Szczur absolw en t gimn., Komo
rowski P io tr  absolw . gimn., Kapko 
Józef a ls o lw . gimiń^I Paw lak  W asy l, 
w łośc ian in  i Karwauki Mikołaj z Me 
ńykiy; w łościan in .

W szy scy  oskarżen i odpow iadają za 
dzia ła ln ość  an typań stw ow ą na tere
nie M ałopolsk i W schodn iej, w  szcze
gólności za  w spółpracę z w yw iadem  
sąsiedn iego państwa, a p rzedew szy  ?t- 
k iem  Eiłuas : Karwacki za k ilkakrotne 
p rzek raczan ie  gran icy  dla przenoszę 
n ia poczty  i p lanów  i kom unikow anie 
się z k ierow n ikam i obcego w yw iadu, 
od których o trzy m yw a li instrukcje w 
Kamieńcu i Kijowie. Z b iera li oni m a
teriał na teren ie p rzem ysk im  d la  u- 
żytku  organ izacji szp iegow skiej. R o z 
p raw a budzi wielkie zainteresowanie 
ze  względu na osoby oskarżonych , zna 
nych  w  m iejscow ych  kołach m łodzieży 
ukraińskiej.

Oskarżonych bron ią : dr. Zahajkie- 
wi-cz, dr. Grossield i dr Rosenblatt- 
Gut. O rgan izacja  zosta ła  z lik w id ow a 
ną w  m arcu br.

PROF. LAU B E R  PRZENOSI SIĘ 
DO W A R S Z A Y T .

W iedeń, 2 października. ( P A T ) 
„Hochschulkorrespundenz" donosi, że 
prof. Hans Lauber, k ierow nik oddziału 
okulistycznego w  szpitalu w  Raim s 
pod W iedn iem  otrzym ał z W a rszaw y  
propozycję objęcia k ierow n ictw a k li
niki okulistycznej w  W arszaw ie. W e
d ług n iesprawdzonych jeszcze w iado
mości, m iał p"of. Lauber propozycję tę 
przyjąć.

  r ------

DR STRAFELTT DYREKTOREM  
KOLEI AUSTRJACKICH.

W iedeń, 2, października 'RAT). 
Prezydent kolei austriackich dr. Doli- 
f.uss zam ianow ał dra Etrrfelli general
nym  dyrektorem . W  ten sposób za ła 
tw iona została afera, która, jak w ia 
domo, doprowadziła do przesilenia ga
binetowego w  Austrii. Rów nocześnie 
z tą nom inacją przeprowadzone zo

stały także zmiany na innych naczel
nych stanowiskach, w  zarządzie koi e. 
j owym.

na],j. r\y; i!o uujDttżsSbijo komisariatu po
licji i tam się dopiero okaże, czy pani ma 
coś wspólnego z Jcadzisżą tego auta.

— Tu auto jest skradzione? —  szepnę
ła zdziwiona Edit Lormand

Tancerz skinął głową.
—  Była to jedyna możliwość, łaskawa 

pani. dzięki której mogłem stać się wła
ścicielem tej maszyny. Przykro mi bardzo 
że przypadkowo wplątałem panią do tej 
historji.

Funkcjonarjusze policji niecierpliw ili
się.

—  Czy niema żadnej meźliwośc-i. abyn 
uniknęła tych przykrych formalności? 

■Przysięgam panom na wszystko co mi
jest najświętsze, że znam tego pana za
ledwie od kihku dni. Panowie rozum!eją 
chyba, jakie to jest dla mnie okropne 
Mój jmąż. moje dzieci...

Funkcjonarjusze policji wszczęli mię 
dzy sobą cichą naradę.

—  Ewentualnie moglibyśmy się zgo 
dzić na zwolnienie pani, gdyby zgodzih 
się pani złożyć pewną kaucję, Jednoczę 
śnie musiałaby się pani zobowiązać dc 
natychmiastowego opuszczenia Karlsbadu 
i zgłoszenia się do urzędu policyjnego w 
pani rodzinnem mieście.

— Bardzo panom dziękuję —  odetchnę 
ła z. ulgą. — Oto mój dowód osobisty, 
mieszkam stale w  Berlinie.

—  Paszport jest w  norzaduu.
—  Ile  wynosi kaucja?
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KRONIKA
O l PAŹDZIERNIKAA Piątek

Kandyda m.

REDAKCJA BEZW ARUNKOW O m a n u 
s k r y p t ó w  NIE ZWRACA.

TE ATR  WIF-LKI:
Piątek 3. paźdz. o g. 7.30 w. „Mane - 

arry jesienne" operetka w  3 akt, Kalma- 
na Występ Fontanówny i Polańskiego.

Sobota 4. paźdz. o g 7.30 w. ku ucz
czeniu 30-lecia gmachu Teatru W ielkiego 
t,W yzw olony" i „M egae" opery A. W ie 
niawskiego. Występ K. Czarneckiego i E. 
Massiniego. Prrm jęra.

Niedziela 5. paźdz. o g. 3.30 popol. 
„D ruciarz" operetka w 3 akt. Lehara. 
Występ Fontanówny i Folańsaiego, (Ce
ny zniżone).

Niedziela 5. paźdz. o g. 7.30 w. „W y 
zwolony" i „M egae" opery W ieniawskie
go. Występ K. Czarneckiego i E. Massi- 
niego,

*
TEATR  ROZMAITOŚCI:

Piątek, 3 paźdz. o godz. 7.30 wiecz. 
„u : siny wojak Szwejk" w  ukł. scen. T,. 
Schillera.

Sobota, 4. paźdz. o godz. 7.30 wiecz. 
„Dzielny wojak Szwejk" w  ukł. scen. L. 
Sclnl'era.

Niedziela, 5. paźdz. o g. 7.30 wiecz. 
„D zie 'ny wojak Szwejk" w ukl. scen. L  
Schillera.

*
TEATR  M AŁY:

Piątek, 3. paźdz. o godz. 7.30 wiecz. 
„Egzotyczna kuzynka", kom. w 3 akt.
Verneuille'a.

Sobota, 4. paźdz. o godz. 7.30 wiecz. 
„Egzotyczna kuzynka", kom. w  3 akt.
yerneu illeA .

Niedziela, 5. paźdz. o g. 3.30 popol. 
„Papa-kawaler", kom. w  3 akt. Carpen 
tera. (Ceny zniżone).

Niedziela, 5. paźdz. o g. 7.30 wiecz.
„Egzotyczna kuzynka", kom. w  3 akt.
Y ern °u ille ‘a.

*
REPERTUAR TEATRU  NOWOŚCI.
Piątek 3. bm. o godz. 7 30 w. „C jan. 

kali".
Sobota 4. bm. o godz. 7.30 w. „Cjan- 

kali".
N :cdziela 5. bm. o g 12-tej w potudnie 

„Przedstaw ienie dla dzieci",
V>

REPERTUAR KINOTEATRÓW  
APOLLO: „Śpiewak jazzbandu" z A l 

Jolsonem, film  dźwiękowy 
CHIM ERA: „Złuuzenie". 
FATAM O RG ANA: ..Melodja serc". 
KOPERNIK  „Upadły anioł" oraz 

„Odszezepieniec".
G R A ŻYN A : „Melodja serc".
LE W : t,Kobieta, która cię nigdy nie 

zapomni".
Z«h?a Córka Szeika".

— 3.000 ma reki
— Pieniądze mam w  hotelu.
W takim razie będziemy musieli pa

nią odprowadzić.
— Czy nie mogłabym jako1 kaucję zo

stawić cos z biżuterji, albo...
—  C„ pani ma przy sobie?
— Ten sznur pereł. Wart jest 5.000 

marek
Funkcjonarjusze obejrzeli klejnot.
— Trudno. Zrobimy to dla pani w 

drodze wyjątku.
— Wystawimy pani pokwitowanie, lecz 

pani musi się zobowiązać do natychmia
stowego powrotu do Berlina. A  tego pana 
zabierzemy ze sobą do komisarjatu. Na 
przyszłość radzimy jednak zachować w ię
cej ostrożności przy zawieraniu znajomo
ści z mężczyznami. Odwieziemy panią (j0 
rogatek, a stamtąd ma oani niedaleko na 
dworzec...

Podróż odbyła się w  milczeniu. Na- 
rei ukazały się pierwsze domki. Auto 
zatrzymało się i Edit Lormand wysiadła,

— Wyślemy depeszę do Berlina — 
.oświadczy! funkcjonarjusz. —  Jeżeli pani 
jutro tam nie będzie, rozpoczniemy po
szukiwania.

Edit Lormand nie słuchała już co do 
mej mówiono i szybko uciekła.

Auto pojechało dalej.
Trzej mężczyźni parsknęli śmiechem.
— l  nabrać można tylko kobiety — 

rzekł, śmiejąc się tancerz. —  Strach przed

ftc -iy i r i  B A Ł K .

G W I A Z D Y .
K T 0 Ż  W A S  O D C Z Y T A  G W I A Z D Y  —  T A JN E  K R F S K I, 
S P IS A N E  ZŁO T E M  W  G R A N A C IE  N IE B IE SK IM ?  ,

K T Ó Ż  W A S Z Ą  M O W Ę  O B U D Z I, O D C J  D N IE ,
W Y Ł O W I  SŁO W O , Ś P IĄ C E  C IC H O  N A  D N IE ?

IL U Ż  W ID Z Ą C Y M  W A S  OCZOM  —  D Z IŚ  C IEM NO !
JUTRO  Z A J D Z IE C IE  W E  M N IE  I  —  N A D E M N Ą .

O G W IA Z D Y  —  D Z IW N E , N IE Z G A D N IO N E  Z N A K I  
KTO W A S  R O Z S Y P A Ł  H O JN YM , JASN Y ®  M A K IE M ?

i B Y T — N IE B Y T — W IE C Z N O Ś Ć  — Z A W R Ó T —W IR — K A R U Z E ] —  

N iEBO  I  Z IE M IA  T R Y S Ł Y  —  T R Z A S Ł Y  Ś L U Z Y  —  >
W SZY ST K O  S IĘ  K R Ę C I —  G D Z IE  D Ó Ł  —  A  G D Z IE  GORA —  
B Ó L  —  T U T A J  W  P IE R S I, —  B Ó L  —  SERCE W  P A Z U R A C H  -  
K R Ą Ż Y  Ś W IA T  W IC H R E M  -  K A R U Z E L — R U C H  —  J A Z D A  -  
G W IA Z D A  —  G D Z IE  SPO JR ZEĆ  —  G W IA Z D A  —  G W Ia Z D A  -

G W IA Z D A  -

CASINO: „R e w ja Hollywoodu". 100% 
dźwiękowiec.

M AR YS IE Ń K A: „Upadły anioł" ora* 
„Odszezepieniec".

0 4 Z  A „Dziew ica z K  iin i“ . 
PA ŁA C E : „Ucieczka od szczęścia". 
PAS4.Ż: „Pat i Patachon wśród ludo

żerców ‘.
PA N : „Człow iek śmiechu". 
PROM IEŃ: „Tajemnica skrzynki

pocztowej".
RAJ: „Parada miłości" Maurice Che-

wfjJIei
SPLENDIDr „Kuszącym ognierr. bry

lantów" oraz „K rw iożerczy krawiec".
S TYLO W Y : „Pożar serc" (To zagła

da Rosji).
UCIECHA: „Legjon Potępieńców".

H A G Ł A N Y
Trenchcnaty, kurtki 
skórzane i lodenowe, 
kapeluszy, bieliznę, 

c Niwie 8717
po cenach zniżonych D O ieca

AMERICAN HOUSE
Lwów, Kopernika 5. 

„PALAIS“ DE DANCE-BRISTOL
ul. Legjonów  21.

Prawdziwy bar amerykański. 
Codziennib koncert sławnej kapeli 

Front-Heymana.
W  niedziele i święta Fire-o-Cocb. 

Początek o godz. 5 popol. 7953

skandalem to nailepszy trick. Jest to już 
trzecia kobieta, która w. tym sezonie wpa
da w nasze sadła. Oczywiście, że żadna z 
nich nie zgłasza się do policji i jest szczę
śliwa. że policja jej nie zaczepia. Kto za
łatwi tę sprawę z perłami?

— Pojadę z tą kolją jutro do Pragi — 
odparł jeden z towarzyszy.

— Doskonale, a ja się znowu zabieram 
do roboty. Jutro wieczorem już jej tu nie 
będzie.

Nazajutrz wieczorem przed ..Bristo
lem " stało znowu lśniące auto CR. 7765. 
Tancerz podszedł do jakiejś eleganckiej 
damy.

— Czy pani pozwoli?
Dama skinęła głowa. Odchyliła woal- 

kę. Tancerz cofnął się przerażony. '
— Pani?!..,
A  pian przypuszczał, że jestem w Ber

linie — odparła ze śmiechem. — Pan się 
omylił, mój panie. Pańskie obliczenia by
ły tak samo fałszywe, jak te perły. I  po
dobnie jak pan nie jest wcale złodziejem 
automobilowym, lecz właścicielem auta, 
używanego do szantażowych celów, tak 
san.o niech się panu nie jtdL0. że ip<=tere 
kobietą, kióra dała się przez pana oszu
kać. Jestem przedstawicielką policji kry
minalnej i oirzyamałam rozkaz areszto
wania pana c ile ńie zechce pan opuścić 
Czechosłowacji w  ciągu 24-cti godzin, zo 
stawiając mi jako „kaucję" swoje auto.

Tłum. C. S.

Wiadom )ści teatralne.
Jutrzejsza premiera w  teatrze W ie l

kim zapowiada się jako prawdziwe świę
to nietylko z racji obchodzonego w  tym 
dn,u 30-lecia gmachu teatru W ielkiego. 
Obie opery Wieniawskiego, które w ie
czór ten w ypełnią, należą do najcelniej
szych dzieł znakomitego kompozytora 
polskiego. Zwłaszcza prześliczna zarów
no pod względem muzycznym jak i tre
ści libretta „M egae", która grana w ielo
krotnie już w  Warszawie, stanowi po 
dzis dzień atrakcję stołecznej sceny ope ■ 
rowej. Nadmienić zaś wypada, że „M e
gae" otrzyma ma scenie lwowskiej wyko
nanie i oprawę jak najświetniejsze. Do
wodzą tego: reżyserja Z. Zaleskiego, ba
tuta Maasiniego, uaział świetnego teno- 
rzysty Czarneckiego i —  dekoracje Ja
rockiego. W  „W yzwolonym " znajdzie 
znów wyborne pole do popisu Z. Zaleski, 
kreujący główną postać, a obok niego ja
ko dyrygent M. Zuna. Próba generama 
z „M egae" i „W yzwolonego" odbyła się 
wczoraj nod osobistym kierunkiem kom 
pozytora, który obecny bedzie w  teatrze 
również na premjerze. Pomimo tak uro
czystego charakteru przedstawienia so
botniego, zniżki zachowują na dzień ten 
swą ważnoćs, dyrekcja teatrów miejskich 
pragnie bowiem udostępnić udział w  
tem święcie 30-lecia teatru W ielkiego 
jak najszerszym sferom publiczności.

Kasy zamawiań do teatrów miejskich 
znajdują się obecnie wyłącznie w  gma
chu teatru W ielk iego oraz w  firm ie „De- 
lice " (pl Marjacki 10.)

W teatrze W ielkim  dziś w  piątek nie- 
starzejąea się nigdy operetk i Kalman! 
„M anewry jesienne" z udziałem Fonta
nówny i Folańskiego. W  sobotę po raz 
pierwszy Adama W ieniawskiego „M e
gae", legenda rruzyezna w  3 obrazach
i „W yzwolony", dramat muzyczny w  1 
akcie. W  niedzielę ppzedstawienie popo
łudniowe po cenach zniżonych wypełni 
melodyjny „Druciarz" Lehara wieezo- 
i im  po raz 2-gi „M egae" i „W yzwokm y" 
Adama Wieniawskiego

W  teatrze Rozmaitości (ul. Rutowskie- 
go 22.) „D zielny wojak Szwejk" z M. 
Zniczem w  roli głównej grany będzie 
dziś, jutro i w  niedzielę. Jest to ostatnia 
sposobność poznania tej świetnej satyry, 
pomimo bowiem ogromnego powodzenia, 
iakieni się cieszy nieustannie, niebawem 
już zejdzie ona z afisza, aby ustąpić miej 
sca grotesce Goetla i Malczewskiego 
„K ró l Nikodem".

W  teatrze Małym sukces ogromny od
nosi wesoła komedja Verneuii‘a „Egzo
tyczna kuzynka", w  której duże pole do 
popisu znajduje I. G-ywińska w  tytuło
wej roli 11 roczej Soni, a wraz z nią pp. 
Morska Krasnowiecki i Strzelecki , Egzo 
tyczna kuzynka" grana jest codziennie 
i wypełni również wieczór niedzielny. 
Popołudniu w  niedzielę po cenach zniżo
nych doskonały „Papa kawaler" w  wy
konaniu pp Barwićskirh, Borowskiej, 
Bohdańskiej, Brodniewicza, Kierczyń- 
skiego, Stępowskiego i Strzeleckiego.

Jedyny Poranek dla dzieci i m ło
dzieży odbędzie się w teatrze Nowości w 
nie iz ir lę  dnia 5. bm. o godzinie 12-tej w 
południe. Artyści teatrów miejskich z p. 
Guttnerem na czele odegrają piękną sztu
kę Jadwigi z Łobzowa pt. „W iw at Het
man Sooicski". • Poranek ten urozmaici 
konkurs dekiamacyjny dla dzieci, śpiew 
tańce itd. Bedzie to prawdziwe święto dla 
naszych milusińskich. Geny miejsc nie-

i ZM IENIŁY  SIĘ CZASY.
Cóżby powiedziały nasze prababki pa 
strój, przedstawiony na powyższej ryci
nie, k ióry bardzo jest 'ekkl i... przewie

wny...

zwykle tame, bo już ud 30-tu groszy po
cząwszy ' . „

*
Ostatnie przedstawienia „Ciankali",

znanej sztuki F. W olfa, odbędą się w tea 
trze Nowości w dmach 3-go, 4-go, 5go i 
6go bm. Bilety wcześniej do nabycia w 
kasie kina Kopernik w godzinach od 
9— 1 i 4— 6 oraz od 6.30 wiecz. przy kasie 
teatru Nowości.

Ponołudniówka w Teatrze Nowości 
odbędzie się w niedzielę dnia 5. bm. J o 
godz. o.30 popol. W ypełni ją  sensacyjna 
sztuka F. W o lfa  „C jankali". Ceny miejsc 
zniżone.

*  f
I. Koncert symfoniczny Polskiego 

Tow. Muzycznego pod dyrekcja Dra Ada
ma Sołtysa odbędzie się w niedzielę 5-go 
października o godz. 12 w południe. Pro
gram obejmuje utwory Mozarta, Symfo- 
nję patetyczną Czajkowsk.ego oraz kon
cert fortepianowy Resphigiego. który zo
stanie po raz pierwszy we Lwow ie wyko
nany przez Prof. Br. Poźniaka.

*

Jose Padllla i L id ja Ferreira wrai ze 
swemi 100 kostjumami. Dnia 7. i 8. bm.
odbędą się w sali teatru Nowości 2 wie
czory kompozytorskie światowej sławy 
hiszpańskiego kompozytora Jose Fadilla, 
twórcy słynnych -przebojowych pieśni 
Valencja, VioIetera itd. - W  wieczorach 
tych bierze udział znana hiszpańska di- 
seusa L id ja Ferreira. Wykona ona wy. 
łącznie utwory Josg Padilla. Każdą pieśń 
śpiewać będzie w  innym wspaniałym ko
stiumie. Wszystkie kostjumy sa oryginal
ne. Słynna artystka ukaże publiczności 
około 100 pełnych przepychu kostjumów

Ze spraw miejskich.
Konkurs na stypendia Magistrat 

kr. st. m. Lw ow a, rozpisuje konkurs 
na dw a stypendia z  fu rdacji Samuela 
Horow itza, bvłego prezesa Izby  han. 
d low o -p rzem ys łow c j, i gm iny w yzna
n iow ej izrae lick ie j w e  Lw ow ie . O po
w yższe stypendja, z  których jedne 
przeznaczone jest d la  ucznia żydow 
skiego szkoły rzem ieśln iczo-urzem w

słowej Tow . „W a rszta ty  rękodzielnicze 
d la  m łodzieży  żydowskis-i im. dr Kor- 
kisa we L w o w ie “ , zaś drugie dla ucz
nia n ieżyuowskiegc państwowej szko
ły  przem ysłowej we Lw ow ie  lub pań
stw ow ej szkoły ekonom iczn o-h and lo

w ej w e Lw ow ie  uoiegać się moyą 
uczn iow ie pow yższych szkół. Podania 
na leży  wnosić do m agisiraiu do dnia 

25. października .br.
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Ciągnienie loterji klasowe].
(Telefonem  od naszego koreooodonfa).

Warszawa 2. października. W  dzi- 
siejszem ciągnieniu Loterji Klasowej pa
dły następujące wygrane: pD 15.000 zł. 
Nr. 122119, 142198; po 10 000 zł. _  Nr. 
49613, 165711, 3922, 190118; po 5.000 zł. 
Nr. 127142, 119354; po 3.000 zł _  itr. 
6339, 22318, 35339, 100237, 109624, 198405 
58921, 146182, 161839, 179253, 201632, 
302474: po 2.000 zł. —  Nr. 3928, 71311,
128928, 1093, 88204, 120100, 120260,
120522, 158700, 179167, 203825; po 1.000 
zł. —  Nr. 3455, 6768, 148] 1, 24184, 24864, 
32133, 34066, 46755, 61018, 62360, 90322,
128359, 189122, 207443, 8Ó54, 61971, 84132 
86225, 88135, 115343, 123922, 164002,
186138, 191 112, 197257, 203543; po 600 zł. 
Wr. 3645,. 36952, 45044, 59545, 85609,
86648, 117104, 150214, 150377, 171360,
185215, 192178, 5423, 38979, 33634, 74399, 
76199, 98875, 100596, 106276, 109230,
114885; 118387, 154432, 163832, 171184,
177861, 192674, 197204. .

Z  miasta.
W ybilny literat i dramaturg, laureat 

m. Lwowa, Ignacy Nikorowicz, bawi w 
naszem mieście.

ff i L_i
Komunikaty.

Polski Związek Eutomologiczny. V II-
zebranie miesięczne odbędzie się w po
niedziałek, 6. bm o godz. 18 w  Muzeum 
rm. Dzreduszycirch Na porządku: Dr. 
W. Eichlei — Chrząszcze okolic Tyflisu, 
prol. T. Trelła — Chrząszcze okolic P rze
myśla (Chrysomelidae).

Związek Legjonistów Polskich Ziemi 
Czerwieńskiej we Lwowie ul. Gródecka 
1 69 i . p. urządza kursy gimnazjalne ma 
turyczne. i z zakresu sześciu klas gimn. 
Zgłoszenia przyjmuje Sekretarjat Oddz. 
Związku w dniach najbliższych od godz, 
6 —7 wiecz.

Kurs plastyki i tańców rytmicznych 
dla pań, metodą Jaąue Dalcroze‘a, orga
nizowany staraniem Koła Studentek W yż 
szych Uczelni we Lwowie, rozpoczyna się 
w październiku. Informacje i zgłoszenia 
codziennie w lokalu Kola Studentek (ul. 
św. Mikołaja 4 parter) w godzinach urzę 

-dowyeh m iędzy 12.30— 1.30 w południe.
Pol. Tow. Gimn. Sokół IV . we Lwowie 

urządza w sobotę 4-. bm. we własnej sali 
przy ul. Łyczakowskiej 1. 99 Jesienny 
Wieczorek Taneczny. Początek o g. 9 w.

A a _  >

Kromka policy; na.
(— ) Potrącenie przez auto. Michał La- 

luk, zam Sobieskiego 9.- przechodząc o- 
negdaj wieczorem ul. Łyczaitowską zo
stał potrącony przez taksówkę Lw. 8532. 
i doznał ogólnych obraż.eń ciałr. Pogoto
w ie ratunkowe rannego opatrzyło, a po
licja o wypadku spisała protokół.

(— ) Nagłe zasłabnięcie. W  dniu wczo
rajszym na ul. Legjonów, obok kawiarni 
„Polonia ■ zachorowała nagle niejaka 
Anna Kaltou ze Skałatu, któr; i Pogoto
w ie ratunkowe odwiozło do szpitala po
wszechnego.. — W  jakiś c?as później za
chorował nagle na ul. Kazim ierzowskiej 
Leib Dietscner, zam. przy ul. Bernsteina 
7., którego również Pogotowie i atun.ko- 
we odstawiło do szpitala powszechnego.

(-■) Włamanie sklepowe. Ubiegłej no 
cy kłamali się nieznani sprawcy do skle
pu Adolfa Polaka, przy ul. Kazim ierzow
skiej 13. i skradli kilka pasów skórza- 
ny.cL łącznej wartości 3.000 zł.

(— ) Przytrzymanie awanturników.
W dniu wczorajszym doprowadzono db 
VI. Komisarjatu P. P. Tadeusza Czernia
ka i Tadeusza W ielgosza za opilstwo
i wywołanie awantury w  restauracji 
Weinstocka przj ul. Gródeckiej 27. Po 
spisaniu protokołów obydwu zwolniono.

(— ) Napad na mieszkanie. Policja 
przytrzymała wczoraj niejakiego Juljana 
Pastucha, lat 14, bez jniejsca zamieszka
nia, , który w  dniu wczorajszym napadł 
na mieszkanie Katarzyny Czułowśkiej. 
przy ul. Króla Leszczyńskiego 42., odgra
żając się jej zabiciem. Pastucha, jako nie 
mającego stałego miejsca zamieszkania 
osadzono w  aresztach policyjnych.

(— ) Aresztowania. Do aresztów poli
cyjnych oddano wczoraj; Stefana Nyrkę 
za kradzież gotówki 40 zł. na szkodę bra
ta jego Antoniego Nyrki, Piotra Podgór-

PRZEZWYCIĘŻENIE
wrogiego instynktu rasy.

CIEKAW E EKSPEHYM ENTY

A  w ów, 3 października..
(jp ) Chiński psycholog dr. Sin- 

gyangkuc przeprow adził w  swojem  
laboratorium  -umwersyteoKiem cielkia- 
we eksperym enta w  kierunku zbadan ia 
tych duchowych automatyzm.u w, któ
rym się nadaje ogólne miano inityn- 
tu Za ob;ekt obserw acyjny obrał sobie 
uczony koty oraz szczury i myszy, 
jako typowe wrogie zobie rasy.

Dr. S ingyangkuo stosował do m ło
dych  kotków, jeśli można u żyć  tego 
w yrazu , różne metcłly pedagogiczne. 
P ew n ą  gn i^ę tych zw ierzą tek  izo low ał 
w  osobnych klatkach już od p ierw 
szych tygodni życ ia , tak, aby nie 
miały sposobności zetknąć się z  szcza 
rami lnb myszami. Z  w ych ow an ych  
20 w  ten sposób kotów  tylko nie
spełna potówa łow iła  później m yszy 
i szczury. Inny eksperym ent polegał 
na tem, że uczony w ych ow yw a ł ra
zem  nowonarodzone kotki, m yszy  i 
szczury. Okazało się, że z  tak w ych o
w anych  kotów  żaden następnie nie

CHIŃSKIEGO UCZONEGO, 

byl wrogiem tych gryzoniów. Z  pod
danych - eksperym entow i 18 kotów  
ty lko  3 rzu ca ły  się późn iej na szczu- 
ry, aie odm iennej rasy, an iże li te, 
z  k tóre mi b y ły  w ychow ane.

T rzec i eksperym ent w reszcie  -pole
ga ł na tem, że uczony pozwalał matce 
zaprawiać m iale pokolenie w  łowach. 
Z  tych kotków  wszystk ie uż w  czwar 
tym miesiącu życia rzucały się na 
szcznry i myszy

Z eksDerymentów dr. Singyangkuo 
okazuje się, ze  instynkt naw et u 
zw ierząt- nie jest W łaściwością tak 
potężną, której-by nie m ożna zw a l
czyć  p rzez odpow iednie w ychow anie. 
M ogłoby to być w zastosowaniu do 
ludzi wskazówką, że odpow iednie m e
tody pedagogiczne doprow adziłyby do 
w ytęp ien ia  w psychice luzkiej tych 
wiszystkich uzna.wanyc-h za  n ieprze
zw yciężone po-yw ów , które p rzez ty le 
w ieków  każą w ystępow ać człow iekow i 
wrogo przeciw ko swemu bliźn iem u 
w  im ię instynktu rasy.

UE L 3RTUIS 
NIHIL NISI BENE.

T R A G IC Z N E  S K U T K I  O D S T Ę P S T W A  OD TE J  Z A S A D Y .

L w ó w  3. paźdz.

; (jp ) M eksykańskie, d z ien n ik i po 
da ły  p rzed  n ie jak im  czasem  w ia d o 
mość o  śm ierc i sen ora  G arc ia  y  Ra- 
jadoz, s łyn nego  ze sw oich  n ie z lic zo 
nych p o jed yn k ów  i n iep osk rom ion e j 
od w a g i, k tó ry  za żyw a ł w ie lk ie j  popu 
larności jak o  wtz ó i  dzie ln ego  hiszpań 
sk iego  bohatera . D z ien n ik i u m ieśc i
ły  d łu g ie  n ek ro iog i, w  k tórych  p od 
noszono ry ce rsk ie  p rzym io ty  zm arłe 
go, ty lk o  j.eden z nich, „E l  C o r r ie r o "  
stan ow ił dysonans z o gó ln ym  chó
rem , W  n ek ro logu  tym  b ow iem  za ty 
tu łow anym  .,,R cuom ista ‘ ‘ , p rzed sta 
wiono-- zm ąrłev$ .jak -o racze j tch ó rz li

w e g o  człow ieka , k tó rego  odwraga b y 
ła  jed yn ie  rek lam ia rs tw em .

Tu ta j zaczyna s ię  trag ikom iczn a  
część h is to rji. l e g o  sam egc dnia do 
gab in etu  n acze ln ego  red ak to ra  „E l

C o r r ie r o "  w szed ł w oźny, poda jąc  mu 
k a rtę  w izy tow ą . K u  sw o jem u  zdum ie 
niu w yczy ta ł red ak to r  na k a rc ie  na
zw isk o : G arc ia  y  Ruj a do z.

—  A le ż  to n ie m o ż liw e ! —  w y 
k rzyk n ą ł —  p rzec ie ż  on unm rł w czo
ra j!

W o źn y  z ro b ił za frasow an ą  minę, 
ośw iadcza jąc :

—  T en  pan jednak  czeka w  p rzed  
pokoju  i  w y g lą d a  zu pełn ie  na ży
w ego .

P o  ch w ili w szed ł is to tn ie  rzeko 
m y zm a rły  do pokoju  n acze ln ego  r e 
daktora, dom aga jąc  s ię  zd radzen ia  
mu nazw iska  autora o w e g o  u b liża 
ją cego  mu artyku łu . Z agadk ę  sw ego  
z ja w ien ia  w y tłu m aczy ł w  ten  sposób, 

że pop ad ł ty lko  w  s iln e om d len ie , 
co dało pow ód  do ro ze jśc ia  s ię  w ia 
dom ości o je go  śm ierc i. P o n iew a ż  se- 
nor G arcia  m ia ł b a id zo  s ro gą  m inę, 
w ięc  p rzera żo n y  red ak to r  n ie  w ah a ł 
s ię  w ydać nazw iska  w sp ó łp ra co w n i
ka p ism a, n ie ja k ie g o  Sacram ento el 
Sai agaty.

N aza ju trz o d b y ł s ię  p o jed yn ek , w  
k tórym  n ie fo rtu n n y  autor pad ł z r ę 
k i s łyn nego  p o jed yn k ow icza . P o n ie 
w aż jed n ak  p o jed yn ek  o d b y ł się 
w czesnym  dżdżystym  ran k iem , p rzy  
lod ow a te j m gle , senor G arc ia  za z ię 
b ił się, a w  tyd z ień  późn ie j u m arł na 
zap a len ie  płuc. T ym  razem  „C o rr ie -  
r o “  za d o w o lił s ię  następu jącą notat
ką : „S en o r  G arc ia  y R a jadoz, o  k tó
rego  śm ie rc i nasz n ieodża łow an y  
w sp ó łp ra cow n ik  Sacram en to  eJ Sa- 
raga te  don iósł ,,n ie s te ty "  o tydzień  
zaw cześn ie, zm arł obecn ie  już d e fin i
tyw n ie ." D od a jem y  jednak , że za 
autentyczność te j w iadom ośc i n ie  
p rzy jm u jem y  żadn ej o d p o w ied z ia l
ności.

K r ó l o w a  k u c l i e t r e k
i kucharka królów^.

C IE K A W A  E IS T 0 R J A  C IE K A W E J  K S IĄ Ż K I .

L w ó w  3. paźciz.

( = )  W czasie, g d y  w szyscy  piszą 
p am iętn ik i o  b yłych  k ró lach  i innych 
upadłych osobistościach  w pad ła  p e 
wna autorka am erykańska  na po-

skiego ze Zniesienia za kradzież książek 
wartości 50 zł. na szkodę. Wolfa Rappą 
i Bronisława Schrenza jako podejrzane
go u krad/.ież na szkudę Bodeka Mendla; 
Markusa Stimplera, Marję Szwinc i Zbig
niewa Kością Magierowskiego, oraz Sem- 
ka Krawackiego za włóczęgostwo, Micha
ła Kingieja za uchylanie się od służby 
wojskowej, oraz Natana Walda, zam 
przy ul. Kordeckiego 33. za ciężkie po
bicie swego ojca.

Uważnie przeczytaj i polecaj drugie
mu! Za złotych dwieście dostarcza kom 
pletny wierzch futrzany miasiow/ lub 
sportowy modny z pierwszorzędnego 
materjału Bielskiego, wykonany pod 
gwarancją solidnie we własnej p r» c wni 
pod kierownictwem fachowej siły kra
wieckiej — firina A. Wittels, Składy 
Tekstylne we Lwow ie, u!. Rutows kiego 
7. naprzeciw Katedry. 8715

P r o f .

br. Antoni Cieszyński
p o w r ó c i ł  z  p o d r ó ż y

i  o r d y n u je  od  3 — 4. 8741

Na srabrnym ekranie.
Kino , Kopernik*1 i „Marysieńka" „Upadły 

Aniol“  i ,,Odszczepicniec‘\
Lw ów  3. października.

(:) Złe jest jak człowiek przeje się 
smakołykami. Następuje wówczas przy.

krp uiaii uczucie przesytu. Z uczuciem ta 
kiego przesytu opuszczał widz sale kino
teatru „koperniK." czy „Marysieńka" po 
obejrzeniu dwu filmów, liczących razem 
20 aktów. Każdy z tych film ów osobno 
mógłby śmiało przy dodaniu tygodnika 
dźwiękowego w zupełności zapełnić pro
gram. A tak jeden, psuje wrażenie dru
giego i w głowie powstaje chaos.

Jeśii chodzi o porównanie obu filmów, 
wyżej stawiam ,,Odszczepieńca“ , choćby 
ze względu na to, że treść jego była bar
dziej oryginalna. Reżyser w film ie tym 
opieraj"ąc się na tle życia Indjan, pokazał 
nam cały szereg oryginalnych zwyczajów 
z życia tego już będącego na wymarciu 
ludu. Pozatem indjańskie melodje oraz 
barwne kolorowe zdjęcia upiększały ,,0 d- 
szczepieńca". W  głównych rolach wystą
pili Richard Din i Gladys Belmont, na
prawdę z wielkiem powodzeniem.

W  „Upadłym Aniele" chciał nam au
tor scenarjusza wykazać, że nawet w ser
cu upadłej już kobiety kryją się i dobre 
instynkta. Na tem właśnie tle rozegrała 
się miłość między idącym do boju żołnie 
rzem a piękną tancerką. Zakończenie tyl
ko tego filmu było nagłe i aczkolwiek 
bard7.o oryginalne, nie zgadzało się z cza 
sem akcji. Sympatyczna para aktorów 
Nancy Caroll i Garry Cooper dala praw
dziwy koncert gry aktorskiej. Reżysero
wi za szereg bardzo udatnych zdjęć życia 
koszarowego należą się także słowa u- 
znania.

 ̂ m vsł napisan ia  p a m ię tn ik ów  lcuchar 
k i k ró lów , n ie ja k ie j pan i A n n y  D e l
ton, k tóra  ob ecn ie  ja k o  d ob rze  sy
tuowana ren tje rk a  m ieszka  w e  w ła 
snej w i l l i  W esten du  lon dyń sk iego .

A u to rk a  do k s ią żk i te j, za tytu ło
w a n e j „K ró lo w a  kucharek  i  kucliar 
ka k ró ló w 1' czerpa ła  m a te r ja ły  z o- 
p ow iadań  pan i D e lton  o ra z  służby 
hote lów , do k tó re j za je żd ża li k ró lo 
w ie . „ D z ie ło "  to jes t p oprzedzon e 
p rzedm ow ą , w k tó re j au torka zap e 
w n ia  o auten tyczności je g o  szczegó
łów . T o  da ło  pow ód  dc protestu  pa
n i D elton , k tóra  w ys tąp iła  na d rogę  
sądow ą, protestu jąc p rz ec iw  nadu
żyw an iu  je j  „a u to ry te tu " p rz y  poda
w an iu  n iep ra w d z iw ych  w iadom ośc i 
z ż y c n  w ie lk ich  ludzi.

Czy pani D e lton  dała p ow ód  do 
tak o s trego  w ys tąp ien ia , zd a je  s ię  
w ą tp liw e . B o  szczegó ły, podan e Ti 
ks iążce są w ca le  n ie s zk od liw e  di£ 
s ław y  tych w ie lk ośc i. Co to naprzy- 
k ład  szkodzi kom u, że W instnn  Chur 
ch il, będąc d zieck iem , la sow a ł n 
kuchni s łodycze  i  w y ra b ia ł d^m ry w 
pasztetach, że k ró l E d w ard  an gielsk i 
lu b ia ł ty lk o  b ia łe  g ru szk i gotow ane, 
a n ie  zn os ił czerw onych , ' że  p on ie 
w aż cesa rz W ilh e lm  m ia ł le w e  ram ię  
k rótsze, na d w orze  a n g ie lsk im  poda
w ano mu osobną zastaw ę ze  znaczn ie 
dłuższym  w id e lcem .

A le  pani D e lton  uważa, że w y 
k radz ion o  je j w ażn e ta jem n ice  stanu.
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T r a f i a m y  s z e w  
reg tajemni* 
o z y e h  z g o n ń w . Niezwykle dziele
fatalnej fortuny, P rz e k le ń s tw o ,  

k tó re  s ię  speł*
SihtSmmm

Lw ów , 3. października.
(— ) Z  A m eryk i donoszą o dziedzi

ctw ie , na którego w łaścic ie lu  zdaje się 
c ią żyć  od kilku pokoleń jakieś 

przekleństwo.
D ziedzictw o to, składające się z w ielu  
m iljonów  dolarów , szybko uśmierca 
swych właścicieli, gdyż każdorazow y 
w łaścic ie l m iljonow ych  skarbów tylko 
bardzo krótko może 9ię cieszyć  ich 
posiadaniem . Polem  sD e łn ia  się prze
kleństwo, w łaśc ic ie l tego majątku u- 
m iera  gw ałtow ną .śm iercią, pozosta
w ia jąc  m iejsce swemu spadkobiercy, 
którego czeka... ten sam los.

N iew ą tp liw ie  w yg ląda  to na bajkę, 
na powieść fantastyczną, w ym yśloną 
w  mózgu pom ysłowego autora.- Jak
kolw iek  jednak zapatryw ałoby  się na 
n ie zw yk ły  zw iązek  m iędzy posiada
niem  tego w ynoszącego m il jony dola
rów  m ajątku i losem spadkobierców 
bogaczów  Turn :yów , jest rzeczą do
wiedzioną, że dotychczas prześladują 
ich  w szelak ie n ieszczęścia, że w szy 
scy oni

umierają w  młodym wieKu. 
Sceptycy składać to będą n iew ątp liw ie  
na karb przypadku, lecz nagrom adze
nie tylu fraDujacych faktów  jest rzeczą 

co najmniej dziwna!

Twśrea
fm tany*

Sensacyjny proces . spadkowy, to
c zący  się obecnie przed sądem w  Chi
cago, obudził zaciekaw ien ie  szerokich 
m as am erykańskich. Tw órca majątku 
S. Turney, o którego spadek w a lc zy  
obecnie w ie lka  liczba krewnych, b y ł 
kalifornijskim właścicielem kopalni.

B yły  to czasy, gdy gorączka złota 
pchała awanturnicze rzesze na daleki 
Zachód Am eryk i. Turneyow i slnżylo 
szczęście. W  krótkim  czasie zdobył 

50 tysięcy dolarów, 
opuścił K a liforn ię  i w z ią ł się do 
spekciacyj giełdowych. W  tej dziedzi
n ie rów n ież służyło mu szczęście 
i wkrótce pomnożył 10-krotnie mają
tek. Kupił tedy znaczną połać grun
tów  w  Chicago. Ta operacja spraw iła,

- SŁAW NEJ LOTNICZKf.
Rycina nasza przedstawia podobiznę 
znakomitego angielskiego lotnika i nau
czyciela lotnictwa Mnthewsa, który wta
jemniczał głośną lotniezkę Ammy John
son w tajniki zdobywania przestworzy 

*>o wietrznych.

że  Turney stał się

milionerem.

Św ieżo upieczony m iljoner m ia ł opi- 
nję złego człowieka. Posiadał syna je
dynego, k tóry m ia ł po nim  odziedzi
czyć  ca ły  majątek. M łodzien iec ten 
zakochał się w  biednej d ziew czyn ie , 
Gdy m ilioner stanowcze nie chcia ł na
wet słyszeć o tern m ałżeństw ie, syn 
popełnił samobójstwo. Znaleziono go 
z  przestrzeloną skronią w  pokom ho
telow ym . W ten czas n ieszczęś liw a mat 
ka sam obójcy

przeklęła

m iliony, które stały się p rzyczyną 
śmierci.

W  k ilka  m iesięcy potem Samuel 
Turney podczas podróży do P en sy l- 
w an ji został zamordowany przez ban
dytów . Żona p rzeżyła  go ty lko  o k ilka 
m iesięcy. Um arła ona rów n ież gwał
towną śmiercią. Zgin ęła  w  płom ie
niach podczas pożaru w  hotelu. M ilio
n y  Sam uela Turneya przeszły  na 
siostrzeńca zmarłego bogacza.

Siostrzeniec ten b y ł namiętnym

Od mydlarza do prezydenta
N IE Z W Y K Ł E  KOLEJE G E N IA L N Y C H  LU D Z I.

Lw ów , 3 październ ika .

( = ) .  N ie  każdy rodzi się gotowym  
genjnszem i n ie zaw sze sława, późn iej 
uzyskana, pok ryw a  się ze zdolnościa
mi, upodoban iam i lub zaw odem  da
nego osobnika w  w ieku  m łodocianym . 
Oto szereg p rzyk ładów , jakie d z iw n e  
skoki rob ili sdawni ludzie w  sw ej ka- 
rjerze, zan im  zyska li sobie rozgłos:.

Franklin , b y ł z  zaw odu  m ydla
rzem , Spencer in żyn ierem , s łyn n y  f i 
zyk  Faraday —  cze ladn ik iem  intro li
gatorskim , astronom  H e is e h d  —  or
ganistą, kom pozytor Zelter —  pom oc
n ik iem  m urarskim , f iz y k  Yoult —  p i
w o w a rem / P a p in , którego teorja  o c i - '  
śn ieniu  pary  by ła  początk iem  m aszy
ny parow e j —  lekarzem , Beranguer, 
s łyn n y  poeta —  za czyn a ł jako kel- j 
ner, filoz-of Spinoza sz lifow a ł szkła 
optyczne, w yn a la zca  fo togra fji Schulz

b v ł filo log iem , Jacąuard, w yn a la zca  
krosien tkack ich , b y ł in tro ligatorem , 
Edison. zaczą ł karjerę  jako kolporter 
gazet, Stephenson b y ł pastuchem 
krów , Kleist, w y n a la zc a  t. zw . butel
ki le jdejsk iej —  praw n ik iem , fizyk  
Lenodr —  kelnerem , Dagae-re, który 
w  eto la t po Schulzu  w y n a la z ł prak
ty c zn y  sposób fo togra fji o ra z  Morse, 
w yn a la zca  te legrafu , b y li m alarzam i. 
Schliemann, zan im  się w s ła w ił jako 
p ie rw szorzędn y  archeolog, b y ł kup

cem i t. d

P rzyk ład y  podobne m ożnaby m no
ży ć  w  n ieskończoność, a św iadczą  
one, ż e  „sp iry tus fia t ubi vu lt ‘ ‘ i że 
gen jusz p rze ja w ia  się n ie za leżn ie  od 
zaw odu, k tóry  n ie za w sze  zgadza  się 
z  upodobaniem  i ta lentem  jednostki, 
lecz' często bywa- n a rzu can y  p rzez 
rodziców , w aru n k i ina terja lne i t. d.

myśliwym. Podczas przejmowania 
spadku, które z lec ił swojemu adwoka
tow i, p rzebyw ał w  puszczach leśnych 
B razy lji. W  trzy tygodnie po odebra
niu spadku zm arł, ugryziony prze* 

jadowitego węża.
Syn  zm arłego w tak tragiczny 

sposób m yśliwego m iał w tedy lat 6. 
Gdy doszedł do pełnoletności, ożenił 
się z  jakąś awanturnicą. W  kilka 
m iesięcy potem umarł wśród tajem ni
czych  okoliczności, które zbudziły  po

dejrzen ie, że został

otruty.

D ochodzenia jednak nie doprowadziły 
do potwierdzenia podejrzeń. Prawą 
spadkobierczynią została żona, prze
c iw  której zw róc iła  się opinja publicz
na, wskazując na nią jako trucicieikę, 

jakkolw iek  je j niczego nie m ożna było 
udowodnić.

Półtora roku potem zg inęła  ona 
podczas katastrofy kolejow ej w  czasie 
podróży poślubnej z młodym artystą 
filmowym. Artysta  ten m a-być spadko 
b iercą m iljonów  Samuela Turneya. 
Dalecy krew n i p ierwszego m ęża awan 
turnicy w y toczy li artyście film owem u 
proces, który w łaśnie odbywa się 

przed sądem w  Chicago. ■
—— o----

Włamania do kas 
polskich w Gdańsku.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 2. października, (st) Opi
nja publiczna w  Gdańsku poruszona jest 
szeregiem włamań do polskich instytu- 
cyj, podczas których nieznani sprawcy 
zdobywają znaczną gotówkę. Obecnie sze
roko komentowane jest włamanie do biu
ra kolejowej kasy wymiany, skąd zabra
ne z żelaznej kasy kasetkę zawierającą 
30 tys. guldenów. Włamania tego doko
nano na ruchliwym dworcu kolejowym 
wśród tajemniczych okoliczności. Jak do
tąd sprawcy włamań do polskich' insty- 
tucyj nie zostali przez policję gdańską 
wykryci

, — o---

Niezwykła
bib ljo te ka . Mil oner, j%y

k m  

1
Lw ów , 3. października.

( = ) .  Jak już krótko donieśliśm y, 
zm arł w  tych dniach w  Am eryce nie
zm iern ie bogaty adwokat T. M. Zing,
który uchodził za n iezm iern ie  zacięte
go wroga kobiet. Ta niechęć do płci 
pięknej w yn ik a ła  m oże z faktu, że m i
ljoner był... 7 razy żonaty... Sześć ra 
zy  się rozw odził, a każdym  razem  mu
siał o lbrzym ie sumy ofiarow yw ać, aby

zdobyć woinośń
Mimo jednak tych przykrych do

św iadczeń  i  głoszonego publicznie na 
każdym  kroku słowem  i czynem  mizo- 
gynizmu, Z ing ożen ił się poraź siód
m y i zm arł jako... małżonek... N ie 
m iał on rów n ież szczęścia do swoich 
trzech córek, które zatruw ały  m u 'ży 
cie  i swem i n iezw yk lem i w ybrykam i 
spraw ia ły  mnóstwo kłopotów...

Z ło ś liw y  testam ent
Zem ścił się on jednak w  całej peł

ni w  swym  testam encie za  udręki, 
spraw iane mu nrzez kobiety... Oto 
zapisał żonie i sw ym  trzem  córkom 
skromne tylko dożywotnie pensyjki, 
natomiast znaczny swój majątek, w y 
noszący

kilka miljonów doła-ów

przeznaczy ł na rozm aite cele dobro
czynne. W  testamencie swoim  pisize 
Z in g  m. i.:

Zap isa łbym  m ajątek swoim  dzie
ciom , gdyby b y ły  chłopcanr D ziew 
częta  roztrw on ią  mą fortunę, a poza-

tem  nie zas łu ży ły  sobie na moje 
w zg lędy  swą niesłychaną brutalnością
wobec starego ojca...

Pytan ie  teraz: kto m ia ł racje, c zy  
ekscentryczny m iljoner, c zy  owe ko
biety, z  kfórem i się w  życ iu  stykał? 
Zdaje się jednak, że g łów nie w ina 
spoczyw ała po .jego stronie... B y ł to 
bow iem  despota, żadający bezwzględ
nego poslnchu nawet d la swoich ka
prysów... Do wszystkich odnosił się 
bardzo szorstko i zgryź iwie.. ,i*Nic za 
tem dziw nego, że nrędzej czy później 
m usiało dochodzić do gwałtownych 

konfliktów...

wydziedziczył
*

Zacięty
* w r ó g  kobiet.

Jak już pow iedzieliśm y, zapisał 
Z ing swój majątek na rozm aite celi 
dobroczynne, filantropijne i oświato' 
we. W ie lk ą  sumę p rzeznaczy ł na bu
dowę bibljoteki, do której zakazany 
będzie wstęp... kobietom... N a  fasadzie 
m ieścić się będzie o lbrzym i napis zło
tem! literam i: ..Kobietom wt'.jp wrbro- 
nionyl" R ów n ież posągi, m ieszczące 
się w ow ej bibljotce, muszą zostać do
brane według wskazówek i poleceń mi
lionera. M ianow icie ma tam znaleź? 

pom ieszczenie tylko

dwóch mężczyzn,
W  głów nej sali ma stanąć posąg fun
datora z oryginalnym  napisem:

Zing, wróg kobiet.

W tejże samej sali ma znajdować się 
okazałe, olbrzym ie popiersie Schopen
hauera. Co pewien czas mają się od
być w  w ie lk ie j hali tej instytucji od
czy ty , piętnujące głupotę i słabostki 

kobiece...
W idać zatem, że niechęć owego 

dziw aka do kobiet przeszła w  silne 

manjactwo...
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wysokość? W i e a ś s i  E i i f i  e l  
drapacze chmur. budowle" zi^mi.

Lw ów , 3. października.

(jp ) Rozpęd  am erykański, irie co fa  
s ię  naw et przed  powagą zabytków  h i
s torycznych , usuwając je bezcerem o- 
n ja ln ie, aby na ich  m iejsce w zn os ić  
w ą tph w e j w artośc i estetycznej d rapa
c z e  chm ur. Podobne n iebezp ieczeń 
stw o groziło  'egendarnem u „Hotel des 
Hesenroirs w  W ersa lu ", który w id z ia ł 
w  swoich m erach  ty le  w ażn ych  narad 
po litycznych , tyle in tryg  w yborczych , 
w  którym  rozs trzyga ło  s ię  ty lekrotn ie  
kto i jak m a rządzić  Francją,

W ie lk ie  tow arzystw o  budow lane 
am erykańsk ie  pertraktow ało o n a by 
c ie  tego gmachu, który m ia ł zostać 
zbu rzon y i  zastąp iony olb rzym im  
drapaczem  chmur, bardzo podobnym 
do tego, k tóry zosta ł w zn ies ion y  na 
w iosn ę tego roku w  Nowym  Jorku 1 
który posiada uie mniej jalk 309 m. 
wysokości, to znaczy o 8 m. w ięcej, 
aniżeli paryska w ieża Eiiiel.

G dyby ten projekt b y ł doszedł do 
skutku, zosta łaby 1 także na gruncie 
eu ropesk im  zdystansow ana w rekor
dzie  w ysokości w ieża  E iffe l, budow la, 
IktÓTa dotychczas w iod ła  p rym  na ca 
ły m  św iecie. Pertraktacje jednak roz- 
b ;ły  -się, d zięk i czem u Franoia zacho
w a  nadal swój historyczny pal as, a 
wieża Eiffel nie straci swego dominu
ją cep o nad Paryżem stanowiska. P rzy  
te j okazji jedno z pism parysk ich  w y 
m ien ia  21 n a jw yższych  budow li św ia 
ta, w  rzędzie  których w ie ża  E iffe l za j
muje obecnie drugie m iejsce.

P ie rw sze  m iejsce, jak  już w spo
m n ie liśm y w y że j, n a leży  się nowojor- 
j kremu diapaczowi chmur z r. 1930. 
k tóry  posiada 309 m. Na drugiem  m iej 
scu jest wieża Eiffel, która ma według 
ścisłego ob liczen ia  300 m. i 52 cm. 
Dalej obelisk w  W aszyngtonie zn acz
nie od p ie rw szych  dw u  m niej w ysok i, 
bo posiada ty lko 169 m., katedra w  
Ulm (162 m .), katedra w  Kolonji (156 
m .) katedra w Ham burgu (150), kate
dra w  Rouen (150), piramida Cheopsa 
(146 m .), Katedra w  Stias„bnrgr (142 
m .), kościół św. Piotra w  Rzym ie (138 
m .), katedra w  A  mień s (134), piramida 
Chefrema (133 m ), katedra w  Char
tres (122 m .), Św. Faw eł w  Londynie  
(110 m .) katedra w  Meujoianie (109 
m .), ratusz w  Iruksell (108 m .), kw a
dratowa w ieża Brinnelich w  Bolonji 
(107 m .), kościół Inw alidów  w  Paryżu  
(105 m .), Panteon paryski (94 m.).

Około budow y każdego z ty ch  ol
b rzym ów  oanuwają. się c iekaw e legen 
dy, które trudno byłoby  w szys tk ie  w y 
m ien ić w  artyku le d z itn n ik a rsk m  
Zadow olim y s ię p rzytoczen iem  poda
n ia  w iążącego  się  z na jstarszą z tych 
buduwli, a  m ian ow ic ie  piramidą Che
opsa. której budowę oznacza ją  ma 12 
wieków przed Chrystusem. Rerodot, 
który zresztą  n ie  zaw sze  um ie się u- 
c bron ić od przesady, opow iada  o nip; 

rze czy  istotnie n iezw yk łe . W zn ies iona 
przeiz k ró la  Cheopsa i przeznaczona

Lw ów , 3. października.

( — ) Z początkiem  sezonu lon d yń 
skiego zostan ie otw arta  w  stokcy  an 
gielsk ie j p ierw sza  św ia tow a  w ystaw a  
peTeł. P rzygo tow an ia  są już w  toku. 
R ozc iąga ją  sie o r e  na ca ły  św iat, gdyż 
organ izatorow ie w ystaw y  stara ją  iię

n a  p rzyb y tek  pośm iertny d la  jego 
zw łok , była budow ana p rzez  lat 25, 
p rzyczem  m ia ło  być  zatrucuiionych 
stale 100 tysięcy robotników. Obecnie 
n a  je j górnej p latform ie, posiadającej 
100 m etrów  kw adratow ych , grom adzą 
się zastępy turystów  zap isu jących  tam 
sw cje im iona. Nadto w ie lk a  fab ryka  
autom obilów  u ży ła  tej w yn iosłośc i dra 
u rządzen ia  na n ie j o lb rzym ie j Teala- 
m y św ietlnej, nie troszcząc się by
najm niej o to, co o tej p ro fanac ji m y 
śli duch potężnego Faraona.

skupić najpiękniejsze okazy pereł, po
zostające w  ręku

ledzi prywatnych.

Musiano p rzep row adzić  w ie le  tru 
dnych  rokow ań, zan im  w łaśc ic ie le  
c zy  też w ła śc ic ie lk i zgodzili się na 
jakiś czas  wydać swoje skarby...

strzeżen ie  w ys ta w ców  przed k radz ie
żą. Skonstruowano skom plikow any 
aparat p o licy jn y , aby u n iem ożliw ić  
n ie iy lk o  k radzież pereł, a le  rów n ież 
ew en tu a lną  f

zamianę.

W szystk ie  eksponaty zos taną natural
nie ubezpieczone. S pec ja ln y  dozór zo
stanie roztoczon y nad starożytnym i 
k le jnotam i, które są bezcenne, gdyż' 
obok w artośc i rea lnej posiadają jesz
cze  historyczną.

W  A m eryce  zapow iedź tej w ys ta 
w y  rozeszła  się szeroidem  echem. — 
Praisa szeroko się o n iej rozpisuje • a 
jub ilerzy  c ieszą  s ię  zwiększonym ru
chem handlowym .

■ o -

Hojiy szafarz.
Osobliwe scena na ulicy.

LwOw, 3. października.

( = )  P rzed  kilku dn iam . jakiś oso
bnik ni stąd ni zow ąd  na jednej z naj
ru ch liw szych  u lic  P a ryża  kopnięciem  
rozw a lił w ie k ą  szybę w ystaw ow ą 
składu wódek, perzem  zaczą ł w ydo
byw ać flaszk i i

rozdawać

przechodniom. M om entaln ie zebra ł się 
wielki tłom. Gdy nadeszła policja, ory
g inalny jegomość spokojnie da ł się 
aresztować, m ów iąc do policjanta.

—  Doorze. żeś p rzyszed ł ch ło
paczku, bo już siię bałem , że m i nie 
wystarczy fkszek...

Po zbadaniu identyczności ■ oka
zało się, że jest to pew ien  kelner cho
ry nerwowo. Z powodu tej choroby 
musiał

porzucić pracę

a pon iew aż nie m ia ł n ien iedzv na le 
czen ie w  sanatorjum .joostanowił prze
skrobać coś takiego, by się dostać w 
ręce po lic ji, a przez nią do szpitala.

R az już rozb ił szybę w  Lyon ie , 
ale gdy w y jaśn ił Dowód m iszczono go 
na wolność i nie chciano aresztować. 
Potem  w siad ł do pociągu paryskiego 
i, m ając tylko b ile t peronow y, uloko
w a ł się w  nrzedzia le drugiej klasy 
znow u w  nadziei, że  zostanie za  to 
aresztowany. N adzie ja  ta i tym  razem  
go zaw iod ia . Dopiero rozdaw an ie  fla 
szek lik ieru  m iędzy  gapiów  spowodo
w ało  upragnione aresztowanie.

P o lH a  zastanaw ia się teraz-, czy  
nieszczęsnego neurastenika oddać do 
sanatorjum c zy  też do więzienia,

ZE_SPORTU.

Czarni-Poguri.
Lw ów , 3. października. 

N areszc ie  L w ó w  u jrzy  oczek iw an e 
z  w ie lk ą  n iec ie rp liw ośc ią  spotkanie 
rewanżowe o mistrz. L igi m iędzy  sta 
rymti ryw a la m i lok a ln ym i Czarnym; 
a Pogonią.

W a lk a  od w ieczn ych  ry w a li zapo
w iada  się tym razem  szczegó ln ie  go
rąco, gdyż ze  w zg lędu  na rem isow y  
w y n ik  w iosen n y , obecne zaw ody  bę
dą n iejako rozstrzyga jące  w w a lc e  o 
n ieo fic ja ln y  tytu ł m istrza L w o w a  m ię 
dz> na jlepszem i lw o w . d ru żyn am i p ił
karskiem u

Szanse obu d ru żyn  są rów ne, k a ż
da ma sw oje za le ty  i w ady, która w ięc  
z nich zw y c ię ży , trudno p rzew idz ieć , 
a n iem ałą  rolę odegra tu d ysp ozyc ja  
n erw ow a  zaw odn ików .

P rzedsp rzedaż b ile tów  odbyw a 9'ę  
w  F irm ie M araton i Aptece dra Stea- 
cia., pl. M arjack i 8 .

Zdobycie najwyższego szczytu
w pórach

N IE Z W Y K ŁE  PRZYGODY  

Lwów, 3. października.
( = )  Ostatnią sensacją K anady jest 

powrót eksnedycji naukowej pod do
w ództw em  Mac Garihiego, ktÓTa w  po
łow ie sierpnia wymuszyła na badanie 
na jw yższego szczytu  w  górach kana
dyjskich Mount-Logan.

K iedy  po c iężk ich  tarapatach eks
pedycja osiągnęła najwyższy punkt, 
zaznaczony na mapie wysokością 
5956, okazało się, że ponad nim  znaj
duje się jeszcze jeden znacznie w yż
szy i na żadnej mapie dotychczas nie 
naznaczony.

P o  w ie lu  trudnościach dzie ln i tu-

Kansdy.
ś m i a ł e :  e k s p e d y c j i .

ryśc i zdobyli i ten szczyt. Zejście po
wrotne ob fitow ało w  szereg n iebez
p iecznych  m om entów , zwłaszcza, śnia
da jace

lawiny śnieżne.
Jakież było  przerażen ie członków  

ekspedycji, k iedy po dotarciu do p ier
wotnego celu  w yp raw y, nie zn a leźli 
sw ych  zapasów żywności. Stały się 
one bow iem  łupem  wygłodniałych  
nibdźwiaizi Zupełn ie w yg łodn ia li i 
um ierający z w yc ień czen ia  turyści 
doszli przecież do podnóża góry, 
gdzie zna lazła  ich w ysłana im  na 
pomoc nowa ekspedycja.

G łów nego kontyngentu p ryw atn ych  
pereł dostarczy ła  bogata Ameryka, 
m ianow ic ie  przeszło 70 proc. Przytem  
w łaśc ic ie lk i tych k le jn o tów  p raw ie  
w szystk ie  z jaw ią  się same na w ysta 
w ie  londyńskiej. Znęcuia je persoek- 
tyw a  w spó łzaw odn ic tw a , gdyż z w y 
stawą zw iązan e jest w y z n a c z e n i 
przez rzeczozn aw ców  Najpiękniejszej 
perły pojedynczej oraz najpiękniejsze
go sznura pereł. Na rzeczozn aw ców  
zaproszono artystów  i fach ow ych  ju 
b ilerów  londyńskich, parysk ich  i no
w ojorskich.

O rgan izatorow ie  wyrstaw y pozosta
ją rćy, m eż w  porozum ieniu  z jub ile
ram i, gdyż c i także m aja zas ilić  tę j 
im prezę swojemł perłami. Czynią to j 
bardzo chętn ie, gdyż ż v w ia  nadzieję 
wielkich zarobków.

Najtrudn iejszą  sprawą jest zorga
n izow an ie  odpow iedn iego dozoru  i u-

NIEM IECKIE K E K O K D zidTK I. *
Na rycinie naszej widzimy pp. Stimfeld, 3ene i Schwarzer, które w  biegu sztate- 

lon y ifl urządzonym w  Peezdnm;e zdobełr  n w v  r-A oH  światowy.

Pierwsza światowa wystawa pereł
C IEK A W A  IM PREZA  W  LO NDYNIE .
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Podaje się do w iadom ości P. T. 
Pub liczności, że  w  m yśl zarząd zen ia  
L ig i PZPN . W arszaw a , każdy kupują
cy b ilet wstępu ob ow ią zan y  jesf do 
zakupna kuponu 10 gr. na odbudowę 
trybun y Czarnych .

 o-------

Baczność oficerowie 
rezerwy!

Lw ów , 3. października. 
Z w ią zek  O ficerów  R eze rw y , koło 

L w ó w , zaw iad am ia  sw ych  Członków^ 
że w  n iedzie lę  dn ia  5 paźuziernika 
1930 r. odbędą się s trze lan ia  z broni 
wojskowej długiej jak i m ałokalibro
wej, kat. 22 na S trze ln icy  w o jskow ej 
przy  ul. K lepa row sk ir j. Początek  o g. 
d ziew ią te j rano. Broń i  am unicja na 
m iejscu.

GIEŁDY.
GIEŁDA W ARSZAW SKA. 

Warszawa 2. października. (PAT.) 
4 proc. pożyezka inwest. 107, 5 proc. po
życzka dolarowa 58, 8 proc. Listy z. Ban
ku Gosp. Kraj. 94, 8 proc. Listy z. Banku 
Rolnego 94, 8 proc. Obligacje Banka G.
Kraj. 94.

Waluty i dewizy: Dolary 8.96, Belgja 
124.11, Gdańsk 172.87, Hulandja 358.80, 
Kopenhaga 238.13, Londyn 43.23, N. Jork 
8.89.2, Paryż 34.92 i pó' Praga 26.40, N. 
Jork telegr. 8.90.2, Szwajcarja 172.66, 
Sztokholm 239.02, Wiedeń 125.61, W ło 
chy 46.81, Berlin 212.43.

Wars2awa 2. października. (PAT.) 
Bank Polski 160, Lilpoop 25.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych 2. pażdz. (PAT) Paryż 20.22 

i pół, Londyn 25.04 N. Jork 5.15.35 Bruk 
seta 71.86 W łochy 26.98 Hiszpanja 53.25 
Amsterdam 207.80 Berlin 122.71 Wiedeń
72.76 Sztokholm 138.40 Oslo 137.90 Ko
penhaga 137.92 i pół Sofja 3.73 i ćwierć 
Prasa 15.29 Warszawa 57.75 Budapeszt 
90.20 Białogród 9.12 i pół Ateny 6.67 i pół 
Konstanlynopol 2.44 i pól Bukareszt 3.06
i ćw. Helsingfors 12.97 i pół Buenos A i
res 181.50.

GIEŁDA LONDYŃSKA, 
lon dyn  2. pażdz. (PAT) N. Jork 

4.85.88, Paryż 123.80 Berlin 20 40 i 5 ósm. 
Montreal 4.85.56 Hiszpanja 47.00 Amster 
dam 12.04 i 3 czw. Bruksela 34.83 i 7 ós. 
W łochy 92.79 Szwajcarja 26.03 i 3 czw. 
Kopenhaga 18.15 i 3 czw. Sztokholm 
18 09 Oslo 18.16 Helsingfors 193.05 Praga
163.76 Budapeszt 27.77 i 5 ósm. Belgrad 
274.25 Sofja 670.50 Rumunja 818 Wiedeń 
34.43 Warszawa 43.36.

BYK I NA ULICY.
Mieszkańcy hiszpańskiego miasta Panpłony są namiętnymi zwolennikami brutal
nego i  barbarzyńskiego widowiska. Otu po ulicach, zamkniętych dla ruchu pojaz
dów i przechodni, gnają torcadorzy byki, starając się je  ruzdrażmć czerwonemi 
płachtami. Nieszczęsne zwierzęta pędzi się w ten sposób na arenę, gdzie czeka

ich smutny koniec.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż 2. paźdz. (PAT) Londyn 123.80 

Nowy Jork 25.48 Bruksela 355 i ćw. Hisz 
panja 264 W łochy 133.40 Szwajcarja 
494 Kopenhaga 682 Amsterdam 1028 Oslo 
681.75 Sztokholm 684.25 Praga 75.60 Ru
munja 15.15 Wiedeń 3.60 Berlin 606.50

K Ą C IK  R A D IO W Y
PROGRAM AUDYCJI iU lIJ  OWYCH 

Piątek, dnia 3 października.
L W Ó W  11.58 Sygnał czasu, hejnał

12.05— 13CC Roncert z płyt gramofono
wych, 17.35 Transmisja z Krakowa: 
Odczyt pt. „W ędrów ki ryb", wygł. dr. 
Michał Siedlecki prof. U. J. 18.00 Trans
misja z Warszawy: Koncert orkiestry
mandolinistów pod dyr. Al. Szczegłowa 
1. W iz ja  szyldwacha, 2. M. Artiem ieff: 
„Chwila we wsi rosyjskiej" —  Potpouri, 
3. Andree de Basque „Karnawał japoń
ski", 4. R. Drigo: Serenada. 5. Gounod: 
Walc z opery ^F au st", 6. B Leopold: 
Serenata Piomontesi, 7 Romanse cygań
skie. 19.00 Rozmaitości, komunikaty oraz 
koncer t z płyt gramofonowych, 19.20 
Transmisja z Warszawy: „Kwadrans bu- 
chaPera" wygł. p. Antoni Szyller Prezes 
Zawodowego Związku Buchalterów Rze
czoznawców i bilansistów. 19.35 „Skrzyń

■ ■ ■ ■ B n r a H m M n H B a n

ka Pocztowa" —  omówi p. inż. Józef 
Miński. Zegar z Warszawskiego Obser- 
watorjum Astronomicznego wybije go
dzinę ósmą. 20.00 Transmisja z Warsza
wy: Prasowy dziennik radjowy. 20.15
Transmisja z Warszawy: Koncert symfo
niczny pod dyr. Grzegorza Fitelberga i 
p^of. Józef Turczyński (fort.) 1. Fr. Cho
pin: Koncert fmol. 2. I. J. Paderewski: 
Fantazja polska. 3. K. Szymanowski: 
Symfonia 2-ga. Po koncercie feljeton z 
Warszawy pt. „Prem jera w teatrze1' —  
wygł. art. dram. p. Ma-jusz Maszyński. 
22-15 Transmisja komunikatów z W ar
szawy.

L IPS K  21.30 Muzyka jazzbandowa na 
dwa fortepiany. LONDYN N ATIO NAL
21.00 Koncert Symfoniczny z Queen1s 
Hall. HAMBURG 20.00 .W ieczór Men- 
uelssona. BUKARESZT 20.45 Śpiew: Gro 
zowska, artystka Opery Rumuńskiej. 
BERLIN  21.20 Muzyka kameralna. W y 
kona Klingler-Quartett. RZYM 20.35 „Ba 
jadera" —  operetka w  3 aktach Kalina 
na. MED.TOLAN 20 40 Koncert symfonicz 
ny. W IEDEŃ 19.30 Koncert zespołu ko
zaków dońskich pod dyr. prof. Maasima 
Orłowa BUDAPESZT 19.36 Transmisja z 
Opery Królewskiej „H ary Janos" —  ope
ra Kodaly‘ego, PARYŻ 21.45 „Lohen- 
grin“ —  opera Ryszarda Wagnera

Sobota, dnia 4. października 1930.
LW Ó W  11.58 Sygnał czasu i hejnał

12.05— 13.0C Koncert z płyt gramofono
wych. 17.00 Transmisja z .Warszawy: 
Program dla dzieci starszych i m łoadeży: 
a) .7.00— 17.30 Słuchowisko „Od gór do 
morza z piosenką" układu p. W . Tałar- 
kiewicz i Benedykta Herza, b) 17.30 do
18.00 Koncert. 18.00 Transmisja nabożeń
stwa z Ostrej Bramy w Wimie. 19.00 Roz 
maitości, komunikaty i koncert z płyt 
gramofonowych. 19.20 Transmisja z Kra
kowa: „Przegląd polityki zagranicznej u- 
bieglego tygodnia" —  wygi. dr. Jan Re
guła, wicesekr. U. J, 19.45 Transmisja ko 
munikatów rolniczych z Warszawy. 20.00 
Sygnał czasu, poczem transmisja z W ar
szawy: Prasowy dziennik radjowy. 20.15 
Transmisja koncertu z Warszawy: Mu
zyka lekka. W ykonawcy: Orkiestra P. R. 
pod dyr. Józefa Ozimińskiego Kazimiera 
Horbowska sopr., Wład. Olkusznik harm, 
ustna i prof. Ludwik Urstein akomp. 1. 
a) G. Meyerbeer Marsz koronacyjny z 
op. .gProrok", b) B. Godard: Viennoise o- 
degra orkiestra. 2. Tańce. 3. Fr. Lehar: 
Potpouri na tem, z op. „Carewicz" odegra 
orkiestra. 4. E. Kalman: a) „Noc księży
cowa" z op. „Manewry jesienne", b) Czar 
dasz z op. „M arica" odpiewa p. Horbow- 
ska. 5. a) Fr. Drla: Poemat, b) F. Blen: 
Taniec dziewcząt rybackich, c) E. Frede- 
riksen: Scena baletowa „Piazza del popo- 
Io“  odegra orkiestra. 6. a) J. Strauss: 
Arja z op. „Baron cygański", b) W . Ra- 
packi (syn): W alc „W iosna i miłość" —  
odśpiewa p. Horbawska. 7. a) Keler-Bela: 
Sńn puszczy, b) E. T ill- Porucznik królew 
ski, c) E. W aldteufel: W alc Złoty deszcz, 
d) E. Elgar: Pozdrowienie miłości, e) L  
Lewandowski: Mazur „Hula babu’ a" —  o 
degra orkiestra. 22.0C Transmisja z W ar
szawy: Fejleton p. t. „Warszawa w  przy
słowiach" —  wygł. p. Stanisław Czosnow 
ski. 22.15 Transmisja komunikatów z 
Warszawy, poczem koncert z płyt gramo 
fonowych. 23.00— 24.00 Muzyka taneczna 
z „Bagateli" we Lwowie.

LONDYN 21.00 Koncert symfoniczny. 
KRÓLEW IEC 16.30 Koncert. BRATISLA- 
VA 19.30 Transmisja z Teatru Narodowe
go. W RO CŁAW  20.30 „D ie Beiden 3Iin- 
den" operetka. B a MBURG 20.00 Muzyka 
operetkowa. BUKARESZT 20.00 Wieczór 
Opery. BERLIN  21.10 Radjokabaret.

f  $ S 6 D Y m $ Z U K ! W A N E

MŁODA praktykantkfl z ukończoną szko
łą handlową poszukuje posady biuro
wej. Zgi. da administracji pod „Skrom
ne wynagrodzenie". 8693.

U ) (P rzed ru k  wzbroniony.)

H.S.BANNER

ZERWONY KOBRA
A U T O R Y Z O W A N Y  • P P Z E K Ł A D  

Z A N G I E L S K I E G O

Mężczyzna może nie usłuchać prośby i postąpić 
brutalnie, stosownie do swych pragnień, ale nigdy 
takiej prośby. W jednej chwili płomienie wzburzę 
nia zapadły się w ziemię i Piotr uczul przypływ 
wielkiej wdzięczności. Powiedziała „m y", zrozumia
na, nic nie zo«łało straconej;

Uczucia młodego człowieka znalazły ujście 
cichym) szczególnym śmiechu. K iedy odwrócili 

*ie, aby zejść z powrotem do kościoła, Olga wsu- 
n?ła mu rękę pod ramię gestem najzupełniejszego 
63 o łania.

RO ZD ZIAŁ II I

WMarsylji wsiadło do Boyolali nowe towarzy 
stwo y  postaci rodziny Guerdonów. Stary Guerdor 
przedstawiał idealny w swym komizmie typ ulu 
bion^go przez humorystów kontynentalnych bry 
fyjsiuego globtrotera. W  jego oczanh doskonal 
było tylko to, co angielskie odwrotnie. Guerdo 
nowa była wiernem echem męża. Zato córka, po 
dług określenia OJgi, „praktycznie ludzka", nie 
okrywała miażdżącej pogardy dla wyspiarskiej za

rozumiałości rodziców.
Ku irytacji Piotr* nowoprzybyli ulokowali gię 

orzy stole, który do tej chwili zajmowali wyłącznie 
en i Zaranowowie. Już do  pierwszym, wspólnym 
abiedzie Irytacja jego przeszła w niechęć i obrzy- 
izenie, Papa Guerdon przeklinał jedzenie, usługę 
i ustawienie stołu i dziwił się ironicznie, że ho- 
'enderscy pasażerowie nie rozmawiają po angiel
sku, lecz po „swojemu".

Wszystko to świadczyło o  zaściankowości i bra 
ku wychowania, ale Piotr byłby prawdopodobnie 
'.ignorował irytujące oświadczenia, gdyby nie to, 
że na wzmiankę nazwiska Zaranowów, stary 
Guerdon wystąpił ze wściekłą jerrmjadą przeciw
ko Rosji. — Wszyscy Rosjanie są jednakowi — ta
iły i tacy — niewątpliwie „obija się“  po Europie 
'arstka prawdziwych wygnańców, książąt itp. ale 

wogóle bezpieczniej trzymać się od regó towa- 
■zystwa z daleka. On sam wolałby lec w grobie, niż 
wdać się w  przyjaźń z bolszewikami i spodziewa 
dę, że tak sarno myślą wszyscy porządni ludzie.

— Pozwoli pan sobie zwrócić uwagę — rzekł 
■niżonym głosem Piotr — że ci państwo są Rosja
nami i — moimi przyjaciółmi...

Maud zaczerwieniła sin ze wstydu z powodu 
brutalnego wystaDienia ojca. Stary zaniemówił na 
hwilę z oburzenia i otwarzył usta, jak wyrzucona 
ia piasek ryba; żyły na czole wzdęły się niczem po- 
ironki.

— Co za bezczelny tupet! — warknął przez 
:ęby.

— Zupełnie nie na miejscu — dorzuciła żona.

— Wiaśnie chciałem to powiedzieć — rzekł 
z rozbrajającym uśmiechem Piotr.

Maud zachichotała z uciechy.
— Skoro się tatuś przyznał do bezczelności — 

rzekła — możemy uważać, że sprawa jest zaiat 
wioną.

Papa Guerdor zapadł w  ponure milczenie, 
przerywane odgłosami oDurzenia. Córka pochwyciła 
spojrzenie Olgi i mrugnęła znacząco.

A le  incydent nie skończył się Dez dalszego ciągu, 
Na trzeci dzień po południu, kiedy większość pasa
żerów wygrzewała się na leżakach na pokładzie, u- 
kazał się pierwszy oficer, biegnący na dziób okrętu 
i przypinający w biegi’ rewolwer. Jednocześnie ci
che przed chwilą powietrze rozD-zmiało od nie
sfornych wrzasków.

Pasażerowie skoczyli ku balustradzie poniżej

mostku,
scena.

skąd oczom ich przedstawiła się ciekawa 

|t!iąg dalszy nastąpi).
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K R A W C ZY N IA  oraz szwaczka puszukują 
zajęcia po domach za skromnym wyna
grodzeniem. W ittwer, ul. Kordeckiego 
12 b. II. p. 8769.

RU TYNO W ANA zdolna biuralistka, zna
jomość buchalterji, języka niemieckie
go. chlubne świadectwa i referencje, 
poszukuje posady. Zgłoszenia „Sumien
na' Administracja. 8773

PEffS W
;  ł  i t m i s k a

PENSJONAT „V ictoria“  w Zakopanem, 
ul. Szpitalna przez cały rok < twarty, 
uroczo położony nad Zakopianką u 
stóp Gubałówki, poleca pokoje ze slo- 
necznemi werandami z całodziennem 
utrzymaniem lub osobno. Domowa, 
zdrowa kuchnia, pokoje zaopatrzone 
piecami, łazienka w  domu. Ceny nie
zwykle umiarkowane. ?

8499-7

WDSl.-W -  UfB
INTELIGENTNEGO ucznia do praktyki 

handlowej przyjm ie F-ma „Zakopane", 
Lwów, Akademicka 24. 8770-2.

PRAKTY7K A N T  potrzebny do handlu bła- 
watnegp, Piotr Nuzikowski, Lwów, ul. 
Szajnochy 2. 8762-2

_  H— i—’■-------------  1

Inteligentna pani
ewentualnie wdowa, z lepszego domu po
szukiwana na wieś do dworu do prowa
dzenia gospodarstwa domowego. Wyma
gania następujące: w iek nie więcej jak 
lat 30, bardzo dobry stan zdrowia, zu
pełnie spokojne usposobienie, znajomość 
prowadzenia kuchni. Reflektuje się tyl
ko na osobę inteligentną, z lepszego do
mu. Na Izraelitki nie retlektuje się. 
Przedstawić się osobiście we Lwowie. 
Zgłoszenia pod „Dom na wsi X X .“  do 

administ-acji „Gazety Porannej".
8775-5

   : —     1

DO K IN A  „ P A Ł A C E "
Z A  DARM O

M O GĄ D Z IŚ  PÓJŚĆ:

LASKOW SKI W ŁAD YSŁAW . Żelazna 
Woda.

Dr. F IN KEL, św. Mikołaja 9. 
.TURKIEWICZ WANDA, Dąbrowskiego 6. 
Ks. ZAW lDOWSKT, Bi< ńkowce 
Gen. KURYŁOW ICZ, Akademicku 10 
AUGUST GOLCH, Zadwórzańska 72. 
PAZURKIEW ICZ MARJAN, Zarszyn.
Dr. REIS SALOMON, Słowackiego 8. 
BIZOWSKA, Łyczakowska 26. 
W IERZYNSKA MARJA, Dwernickiego 8.

Bilety do odebrania od 12— 1.30 
w  Sekretariacie Redakcji.

HUMOR.

Kucharka poszukiwana
na wieś do dworu.

Wymagane Dardzo dobre gotowanie, do
bry stan zdrowia i zupełnie spokojne 
usposobienie. Odpisy świadectw, których 
się nie zwraca. Przedstawić się osobiście 
we Lwow ie. Zgłuszenia pod „Kucharka 
na wieś X X ." do administracji „Gazety 

Porannej". 8774-1

„ECOLE FRANCAISE", Batorego 34. 
Kompletne wyuczenie buchalterii w  4 
niesiącach, ilość osób ograniczona. 

Początek 6-go października. Tamże 
stenografja, Maszyny. 8738-2

„ECOLE FRANCAISE", Batoregc 34. Od 
6. października nowe kursy języka 
francuskiego, niemieckiego angiel
skiego, włoskiego. Oplata wynosi 10 
zł. miesięcznie. 8739-2

  1
LOEFFLER znany nauczyciel tańców wra 

ca do Lwowa j listopada. Kursa tańców 
będzie prowadził przy ul. Rutowskiego 
22, I I.  p. 8764-6

MATRYMONIALNA
ST. W DOW A po radcy kolejowym  poślubi 

w yżjzego urzędnika kolejowego ydo lat 
70). Zgłoszenia do Administracji pod 
„W artościowa". 8761-2

MieS2lXAHIAi ZKŁSP1
M IESZKAN IA  od ‘2 do 6 pokoi z pełnym 

komfortem w  pobliżu centra do wynaję 
cia, wiadomość Firma „Kontrakt" Ba
torego 36, tel 76-46. 8681-3

ZA  D W U LETN I czyrsn lub za pożyczkę 
oddam poicój z kuchnią i  komfortem. 
Rycerska 5. 8751-2

—  Mężulku, krawcowa pisze mi, że nie 
zrobi ini nowej sukni, jeśli nie poślesz jej 
a conta...

—  Będę musiał jej posłać list z po
dziękowaniem... Gdyby wszyscy kupcy 
tak postępowali, ileż pieniędzy zaoszczę- 
dz-łbym sobie...

POSZUKUJĘ mieszkania umeblowanego 
3-pokojowcgo z przynależytościami na 
przeciąg kilku miesięcy. Ewentualnie 
na zamianę z poddbnem lub większom 
mieszkaniem przy pryncypalnej upcy 
w Wiedniu. Wiadomość pod „P ilny1 
w Administracji „Gazety ^oranrej".

8545-0

POKÓJ kawalerski do wynajęcia osobny 
wchód, umeblowany z calem utrzyma
niem, użyciem łazienki, telefonu przy 
ul. Potockiego. Informacje: Potockiego 
28, drzwi Nr. 4. • 8767-2.

POKÓJ dla pań łub panów do wynajęcia. 
Ossolińskich 7, I. p. naprzeciw Ossoli
neum, 8758.

 ; — i
D U ŻY  pokój do wynajęcia z utrzymaniem 

dla dwu panów. Mochnackiego 23, od 
11 —  3. 8760

--------------------------- .-----------_a
DO W YN AJĘ C IA  5 pokoi, przedpokój, 

kuchnia, łazienka, balkony, elektryka, 
gaz. Kadecka 8. drzwi 5 8776

J W P N O t f i y Z F D A Ź

N A J T A N I E J
Kołdry, koce, materace, poduszki

poleca 8495

KAZIMIERZ S K I B I Ń S K I
Lwów, Kopernika 4. Tel. 51-10,

vis a vis Szkowrona.

FORTEPIAN lub pianino kupię za dola
ry. Podać cenę i markę. Administracja 
„Gazety Porannej" pod „Niespodzian
ka". 8709-3

P a t r z  n a  Air. d o m u l

f p # “ Każdemu bez porękl'
sprzeda K fl - TI 4 UL i0BIESKIEQ012,firma Telef. Nr. 43-39.

PLY7T Y  gramofonowe angielskie, mem
branę aniołkową IV , nowe im ałograne 
okazyjnie sprzedam. Zgłoszenia: Redak 
cja „Porannej" pod „Turandot". 8745

M  E  B  Ł  !S
w s z e l k i e g o  r o d z a j u  

NA DŁUGOTERMINOWE SPŁATY.
7841

---------------------------------- 4
FO RTEPIAN  niezwykle dobry sprzedam 

tanio. Kopern ik  26. SKleniarski.
8711-3

W IE LK A , bardzo ładna palma do sprze
dania. Anczewskich 7, II.  p. 8771.

----------------------    —i
FORTEPIAN krótki, bardz" dobry do 

nauki 450 zł. sprzedam Kopernika 26. 
Skleniarski. 8710-3

  1
K AM IE N IC A  dwu piętrowa z pełnym 

komfortem, strona południowa, wolne 
mieszkanie czteropokojowe kuchnia z 
balkonem, wkład 7.500 djlarów , przy 
nl. Piekarskiej sprzeda firma „Kon
trakt", Batorego 36. 8680-3.

n m i N i
B Y Ł Y  współpracownik firm : Proń Re-

gient i Horaczuk wykonuje solidnie 
wszelkie roboty krawiectwa męskiego. 
Michał Zwatschka, Potockiego 20, II.  p. 
oficyny. ' 8670-2

—  —   i------------ --------------1
W O D Y mineralne stołowe i lecznicze w y

syła fabryka „Zdrow ie", Lwów, ul. 
Zdrow ie 1. 9, tel. 14-72. 8759-2

Pranie pierza uskutecznia

W i a d y s ? e . w W c b e r
L w ó w ,  E a t o r e g o  2„ 7872

 i— :  ----------------- — i
U SIE I AżNIAM  zgubioną książeczkę P 

K . U. Kołomyja, Józef Bochner. 8777
------------------------------------o------™ _i
IN STYTU T Towarzystwa handlowego w  

Podhajcach, Spóldz. z ogr. poręką w li
kwidacji, wzywa wszystkich w ierzy
cieli, b\ zgłosili swoje pretensje jakie 
mają do Spółdzielni najdalej do roku 
od dnia ogłoszenia / 8753-3

    1
AUFGEBOT 

Er w ird zui allgemeinen Kenntnis ge 
bracht, dass 1. dei Kautmann Paul W al
ter Kurt Rohlnf* wohnhaft in Lwów, Kaz- 
mierzowska 29., 2. die Privatsekretaerin 
Gerda Heleno Markowitz wohnhaft in 
Danzig-Langluhr, Hęeresanger ‘27, die 
Bekanntmachung des Aufgebołs hat in 
den Gememden Danzig und Lwów zu 
gescheben. Danzig-Langfuhr 25. Sep- 
tember 1930. Der Standesbeamte i. V.

Unterschrift.
Siegel. , 8766

Ogłoszenie przetargu,
Niniejszem ogłasza się przetarg ofer

towy na dostawę jarzyn twardych i świe
żych dla 14 pułku ułanów jazłowieckich 
we I.w rw ie.

Bliższych wyjaśnień co do ilości i jako
ści artykułów udzieli kwatermistrz pułku 
w  godzinach urzędowych. i

Oferty opieczętowane mają wpłynąć 
najdalej do dnia 6 października 1930 r. 
gudz. 10-ta dc Kwatermistrzostwa pułku 
na Jałowcu. i

14 pułk ułanów Jazłowieckich zastrze
ga sobie dowolny wybór ofert bez w zg lę
du na oferowaną cenę tak pojedyńczych 
artykułów jak też i ewentualnie całej do
stawy. i

W  razie meodnowiednich cen zapoda
nych w ofertach nastąp' ustny '■■rzetarg. 
Otw,iicie olert nastąpi dnia 8 paźdzeiu i- 
ka 1930 r; o eodź. 10-tsj w  kaneelarji 
kwatei mistrzostwa pułku.

Kwaterm istrz pułku: 
Czaykowski, major.

nie czynciE 
ehsperumen- 
tfu ze 
zdrowiem!

Nie d a j c i e  
się na nic in
nego, rzeko
mo równie 
dobrego, na

mówić. —  „ O L L A "  to marka wypró
bowana w  ciągu dziesiątków lat. 8505

MODELKI
poszukuje artysta malarz. Parne nie
posiadające wybitnych kwalifikacji na 
modelkę zechcą wstrzymać się od zgłasza
nia się. Wynagrodzenie ? 10 złotych od 

godziny.
Zgłoszenia pod „Modelka 555“  do Redak

cji „Gazety Porannej".

tegoT eszcZE ME BYŁG!
SYSTEM AMERYKAŃSKI.

Za zł. O to m a n y , K a n a p y , B u fa l- Za zł.

5 ki. M aterace, T a p c z a n y , 
Ł ó ż k a , o ra z  M E B L E  
w s ze lk ie g o  ro d z a lu  s p rzę 

ty? daje DOM  M E B L O W Y  tyg.

„SILESIA", Lwdw, Brajeruwska 3.
^  ■ 813-

Nowoczesnsi szkoła 
teńców

ul. Chrzanowskiej 11, parter.
pod art. kier. T. Kotowskiego. 

Wuisv codziennie od 12— 1 i od 6—9.
8208-5

TOPOLNICRA, Pasaż Mikolascba I. piętro 
poleca kapemsze modeie. 8763-b.

GŁUCHOTA uleczalna. Wynalazek Eufo- 
iija zadem onstrowany specjalistom  usu
wa przytępiony słuch szum, cieknie- 
nie uszu Liczne podziękowania; Żądaj
cie b izpiatnej Douczającej broszury. A- 
dres: Eufonja", Kiszki k. Krakowa.

8772

M AG ISTRAT KRÓL STOŁ. M. LW OW A.
L. M. 188.346/30. W. II/?

W e Lwowie, Hnia 29 września 1930,

OBWIESZCZANIE.
Magistrat król. stoi. miasta Lwowa po 

daje do wiadomości interesowanych płai 
ników, że m zasadzie przepisów zawar
tych w  ustawie z 31 lipea 1924 Dz. U. R. 
P. Nr. 73, OTaz reskryntu Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych z 16 grudnia 1925 
Nr. 111 L. SF. 3827/25, uchwaliła T  Rada 
Miejska na posiedzeniu dnia 25 września 
1930 pobierać w  dalszvin ciągu aż do koń
cu grudnia 1930 kary za zwiokę od wszel
kich wpłat, uskutecznianych na rzecz gmi 
ny miasta Lwowa na poczet nieodroczo- 
nych i nieiozłofżonych na raty zaległości 
w  podatkach i opłatach gminnych w wy
sokości 1% t. j. jeden od sta miesięcznie 
licząc od ustawowego terminu płatności 

Od dnia i stycznia 1931 będzie Magi
strat Dobierać od wpłat, uskutecznianych 
na poczet wymienionych zaległości kary 
za zwłokę we wszystk ch podatkach i opla 
tael gnrnnych w  wysokości 2 % miesię
cznie.

Zauważa się przy tem, że z dniem 30 
w rz£ś$a b. r. stracił moc obowiązującą 
reskrypt p. Ministra Skarbu z 23 kwiet
nia 1930 L O. V 7661 w  sprawie pobie
rania obn.żonych do wysokości 1 % %  
miesięcznie ka1- za zwłokę na poczet zale
głości w państwowych podatkach bezpo
średnich i  opłatach stemplowych w;ku 
R k  czego od dnia 1 października b. r., 
począwszy pobierać bodzie Magstr.it od 
zaległości w  państwowych podatkach 
i opłatach stemplowych kary za zwłokę 
w  normalnej wysokości 2 % miesięcznie 

W iceprezydent miasta: 
W iktor Chajes w. r.

9ENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz l-szpaltov.y m ilimetrowy (szer. 30 mm.) ogłoszenie zwykłe za tekstem 15 gr., za wiersz 1-szpalt. m ilimetrowy iszar. 60 mm.), na
desłane 40 gr;, za wiersz 1-szpalt milimetrowy (szer. 60 mm.) po kronice 45 gr., za wiersz 1-szpalt. m ilimetrowy (szer. 60 mn.. w tekście (kronika, re
pertuar) 5ć gr., za wiersz 1-szpalt. m ilimetrowy (szer. 60 mm j w artykułach 100 gr., :p wiersz 1-szpalt, m ilimetrowy (szer 60 mm.) na p erw sze j stronie 
70 gr., drobne ogłoszeni; za słowo 10 gr.. kupno i sprzedaż za słowo 12 gr., matrymonjaine, Korespondencje i prywatne za słowo 12 gr., dla potrzebujących 
pracy lub posady 3 gr. Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za gotówkę. Cała strona ogłoszeniowa 300 zl. cała strona tekstowa 600 zł., cała strona pod na
główkiem (1-sza) 700 zł. Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. Za ogłoszema w miejscu zastrzeżonem, ogłoszenia osobno stojące i bez numeru doliczamy
2r proc. Odpowiedzialności za terminów druk nie przyjmujemy. Porta przekazów nie bonifikujemy. — U W A G A : Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na
8 łamów (szpalt), tekstowe 4 łamy (szpalty). - , , -

Z  drukami W d a w n ic tw a  „Gazety Porannej", Ska z. bqi. ods. sod zaiz. J. PŁOCKIEGO we Lw onie. —  Odj reaakior STEFAN  K R ZY ŻA N O W SK I 1


